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Do najstabilniejszych miejsc 
pracy w Jeleniej Górze należy 
kilka posad obsadzonych pod 
kantorem przy ul. Bankowej. 
Lata lecą, następują kolejne 
hossy i bessy, zmieniają się 
gospodarze okolicznych budyn-
ków, a panowie wciąż tym sa-
mym stłumionym głosem pytają 
przechodniów: „coś potrzeba?”. 
Nie poszli w gawroniki, w am-
ber goldy czy inne podejrzane 
grube biznesy. Kręcą swoje 
lody, dzień w dzień zgrabnie 
przeliczając zwitki banknotów 
z różnych krajów, wyjęte z 
przepastnych kieszeni. Modlą 
się przy tym zapewne o duże 
spready i o to, żeby Polska nie 
weszła do strefy euro. Bo nie 
byłoby czego na co wymieniać, 
interesu by nie było. 

Uliczni handlarze walutą, 
zwani dawniej cinkciarzami, 
to jedna z ostatnich kategorii 
niebieskich ptaków, która się 
ostała wobec miażdżącej siły 
globalizacji. Szemrane towa-
rzystwo handlarzy jeżdżących 
z towarem po Europie, gar-
dzących zwykłymi zajęciami 
i marnymi pieniędzmi, jakie 
przynosiły, zastąpiły koncerny 
ze swoimi działami marketin-
gu i badaniami rynku. Kiedyś 
w walizkach i brezentowych 
torbach zaradnych obywateli 
do innych krajów wędrowały 
poszukiwane tam towary - ręcz-
niki, ozdobne lampy, kryształy 
na Węgry i do Bułgarii, prezer-
watywy, kosmetyki do ZSRR 
itd. Te same torby wracały do 
Polski, ale już z dezodorantami, 
obuwiem sportowym, apara-
tami zenith, złotem i innymi 
dobrami. Co przemyślniejsi 
tropiciele dobrych przebitek ru-
szali na bardziej skomplikowa-
ne szlaki handlowe, gdzie np. 
jechali pociągiem przez kilka 
państw, w każdym coś kupując 
i sprzedając, zwielokratniając 
zyski. Proceder miał znamiona 
hazardu, bo niedozwolone 
ilości towaru mogły na granicy 
zostać skonfiskowane, gdy się 
wpadło w oko celnikom. Prze-
mytniczy handel zagraniczny 
kwitł, rosły fortunki, a co niektó-
rzy dorabiali do tego ideologię, 
że są oto antysystemowi, że 
negują narzucony porządek, 
walczą w ten sposób z komuną.

Dziś już tak nie ma. Jest 
nudno, przewidywalnie i bez 
fantazji - czyli normalniej. Towa-
ry wszelakie wędrują przetartymi 
ścieżkami. Wszystko możesz 
kupić na miejscu albo sprowa-
dzić przez internet. Ceny się 
wyrównują. Zarabiają koncerny 
i ich wygarniturowane służby. 
Obieżyświat z handlową żyłką 
nie poszaleje. Pozostaje mu 
tylko zostać przedstawicielem 
handlowym bądź sprzedawcą 
w którejś z zagranicznych sieci 
handlowych. 

Sławomir Sadowski
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Windows się zepsuł na zabobrzańskim telebimie (Al. Jana Pawła 
II)? To na pewno szatańska sprawka…

43 lata temu w NJ
W ubiegłym sezonie letnim MHM 

uruchomił w swoim sklepie przy ulicy 
Wolności stoisko prowadzące sprzedaż 
kiełbas z rożna. Stoisko istnieje do dziś, 
tyle że kiełbas nie widać. Za to wieczo-
rami urzędują w nim amatorzy „czystej”.

n
Z czego jeleniogórscy kominiarze się 

cieszą? Z pięknego ośrodka wczasowe-
go nad morzem w Sarbinowie. A co ich 
trapi? Że w ich zawodzie, jak w wielu 
innych, wiek emerytalny osiąga się po 
65 latach życia. Kiedy się ma 60 lat, 
ręce i nogi są poważnie osłabione, każdy 
uchwyt i krok mniej pewny, serce i płuca 
mniej wydolne, to jak wtedy wykonywać 
niebezpieczną pracę kominiarza?

n
Dyrekcja oraz zespół Państwowego 

Teatru Dolnośląskiego w Jeleniej Górze, 
w ramach długofalowego zobowiązania 
podjętego dla uczczenia V Zjazdu PZPR, 

zobowiązały się dać kilka przedstawień 
plenerowych w ramach jubileuszu 
25-lecia PRL. Odbyły się już dwa spek-
takle „Rzymskiej kurtyzany” - jeden w 
Karpaczu, drugi w Sobótce.

n
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 

w Siedlęcinie uruchomiła basen ką-
pielowy z prawdziwego zdarzenia dla 
swoich pracowników i ich rodzin oraz 
dostawców mleka tej placówki. W ubie-
głych latach obiekt ten bywał niekiedy 
napełniany wodą, ale wkrótce stawał 
się sadzawką.

n
W latach 1970/1072 planowany jest 

remont kapitalny jedynego w Jeleniej 
Górze reprezentacyjnego hotelu - Eu-
ropejskiego. Oczywiście, o ile znajdzie 
się wykonawca, bo jak dotąd nie ma 
chętnych.

Sąd Apelacyjny utrzymał w mocy 
orzeczenie Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu. Tadeusz Łowicki, były 
burmistrz Pieńska, poświadczył 
nieprawdę w swoim oświadczeniu 
lustracyjnym. 

W 2009 r. prokurator Oddziałowe-
go Biura Lustracyjnego we Wrocła-
wiu skierował do Sądu Okręgowego 
we Wrocławiu wniosek o wszczęcie 
postępowania lustracyjnego wobec 
Tadeusza Łowickiego, ówczesnego 
burmistrza Pieńska. Łowicki, w 
złożonym przez siebie wcześniej 
oświadczeniu lustracyjnym poin-
formował, że nie współpracował z 
organami bezpieczeństwa państwa. 

Tymczasem z dokumentów IPN-u 
wynikało, że Łowicki został zareje-
strowany w Komendzie Wojewódz-
kiej Milicji w Jeleniej Górze jako TW 

„Halina”. Wedle danych zgromadzo-
nych w archiwach od 1982 r. tajny 
współpracownik rozpracowywał 
Spółdzielnię Kółek Rolniczych w 
Dłużynie Dolnej, rozpoznawał śro-
dowiska Polaków przebywających 
w Czechosłowacji, informował też 
o nastrojach rolników w gminie 
Pieńsk. 15 grudnia 1989 roku został 
wyeliminowany z powodu odmowy 
współpracy. W trakcie trwania 
postępowania, w rozmowie z NJ, 
T. Łowicki zapewniał, że nie podej-

mował żadnej świadomej współ-
pracy z bezpieką. Sąd uznał jednak 
burmistrza kłamcą lustracyjnym. 
Łowicki, zgodnie z wcześniejszymi 
deklaracjami, odwołał się od wyro-
ku pierwszej instancji i oczekiwał 
na efekt apelacji, nie przerywając 
pracy w pieńskim samorządzie. Po 
zakończeniu kadencji w 2010 roku 
ponownie wystartował w wyborach, 
kandydując na urząd burmistrza. 
Przegrał. Wyborcy nie obdarzyli go 
wystarczającym zaufaniem. 

Sąd Apelacyjny w Wrocławiu uchy-
lił orzeczenie pierwszej instancji i 
ponownie skierował sprawę do Sądu 
Okręgowego. 

- W dniu 9 listopada 2011 r. Sąd 
Okręgowy orzekł, że lustrowany 
Tadeusz Łowicki złożył niezgodne 
z prawdą oświadczenie lustracyj-
ne. Apelację od orzeczenia złożył 
obrońca lustrowanego - poinformo-
wała prokurator Elżbieta Kozłowska-
Włodarek, naczelnik Oddziałowego 
Biura Lustracyjnego IPN we Wro-
cławiu. - W dniu 19 czerwca 2012 
r. Sąd Apelacyjny utrzymał w mocy 
orzeczenie Sądu Okręgowego. Orze-
czenie jest prawomocne.

Tym samym skończyła sie kariera 
pieńskiego samorządowca, związa-
nego z lokalną władzą od początku 
1989 r.                                     (mat)

Łowicki kłamcą lustracyjnym

Policja szuka sprawców aktu wanda-
lizmu, który niedawno miał miejsce na 
zgorzeleckim cmentarzu komunalnym. 
Nieznani sprawcy ukradli metalową 
tablicę, poświęconą pamięci greckich 
uchodźców, zamieszkujących powo-
jenny Zgorzelec. Tablica zamontowana 
była na kamiennym obelisku, w central-
nej części cmentarza. Podczas roczni-
cowych uroczystości składano pod nią 
wiązanki kwiatów. Zwykle też płonęły 
tam małe znicze, zapalane przez człon-
ków rodzin i znajomych tych członków 
greckiej społeczności, po których nie 
zostały już nawet groby. 

„Pamięci 600 Greków pochowanych 
na tutejszym cmentarzu, którym nie 
było dane powrócić do ojczyzny” - gło-
sił napis wyryty na tablicy. Dla złodziei 
bez znaczenia; po prostu kawał metalu 
o szacunkowej wartości 1500 zł. Dla 
zgorzeleckich Greków - miejsce pamięci 
i świadectwo ich narodowego dzie-
dzictwa. To bardzo smutne, że nawet 
takie miejsca nie są w stanie oprzeć się 
chuligaństwu i głupocie. 

(mat)

Ukradli pamiątkę  
po zgorzeleckich Grekach

K.
 M

AT
LA

Tablica zdobiła obelisk przez 13 lat. Stowarzyszenie Greków 
w Polsce na pewno ją odtworzy, ale wstyd pozostanie… 
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Tajne przez poufne
Aby być pewnym, że nikt nie 

zobaczy, jak kto głosuje, wycho-
dzono z kartkami do głosowania 
z sali sesji do biura rady. Stosun-
kiem głosów 8:7 przewodniczący 
Machnica został odwołany. Ozna-
czało to, że grupa opozycyjna 
wobec burmistrza Mirosława Gó-
reckiego straciła większość w RM. 

Nowa większość chciała odwo-
łać także wiceprzewodniczącego 
Zbigniewa Mazuraka i wybrać na 
szefów rady swoich ludzi.

Nie doszło do tego, bo wice-
przewodniczący napisał oświad-
czenie, że rezygnuje ze swojego 
stanowiska, po czym dodał, iż źle 
się poczuł, i wyszedł z ratusza.

Bezkrólewie
Obrad nie miał kto prowadzić 

- przewodniczącego już nie było, 
bo został odwołany, a zastępca 
zniknął. Formalnie jego rezygna-
cja musiałaby zostać przyjęta w 
głosowaniu przez radnych.

Sesja została przerwana. Urząd 
Miasta konsultował się z nadzorem 
wojewody, kto może prowadzić se-
sję dalej. Okazało się, że wyłącznie 
wiceprzewodniczący Mazurak.

Ten 1 sierpnia przyszedł do 
Urzędu Miasta z zaświadczeniem 
lekarskim, według którego jego 
niedyspozycja potrwa od 30 lipca 
do 30 sierpnia. Złożył też oświad-
czenie o wycofaniu rezygnacji z 
funkcji wiceprzewodniczącego 
(bo - jak tłumaczy - podjął ją pod 
wpływem stresu), podpisał listę 
wypłat diet dla siebie i radnych, 
jak również zostawił oświad-
czenie, że obrady Rady Miasta 
wznowi 7 września.

Budżet bez pieniędzy
- Oznacza to paraliż miasta. 

Zaprosiłem pana Mazuraka, by 
przedstawić mu sytuację gminy - 
mówi burmistrz Górecki. - Szkoła 
Podstawowa nr 3 potrzebuje 10 
tysięcy na zakup wyposażenia, 
bo musimy stworzyć nową klasę 
zerówki, tyle dzieci się zapisa-
ło. Od wojewody dostaliśmy  
20 400 złotych na wypłaty zasił-
ków pielęgnacyjnych poprzez 
MOPS. Musimy tę kwotę przepro-
wadzić przez budżet. 160 tysięcy 
czeka na nas u wojewody na 
likwidację szkód powodziowych, 
kolejne 160 tysięcy na czyszcze-
nie kanalizacji deszczowej. Do 
31 sierpnia muszę wyłonić firmę 
w przetargu i dorzucić do tego 
20 procent środków własnych. 
Jeśli nie zdążę, pieniądze mogą 
przepaść! I jeszcze 80 tysięcy 
musimy wprowadzić do budżetu 
na meliorację rowów.

Burmistrz twierdzi, że radny 
Mazurak przyszedł do ratusza 
na spotkanie, powiedział, że się 
zastanowi, ale sesji nie zwołał. 

- To lekceważenie mieszkańców 
Kowar, nadużywanie swojej pozy-
cji - komentuje burmistrz. Wraz z 
radnymi, którzy patrzą na sprawę 
podobnie, zwrócił się do wojewo-
dy o interwencję.

Zbigniew Mazurak powiedział 
nam, że jeśli będzie taka koniecz-
ność, sesję na pewno zwoła.

Mirosław Górecki przypuszcza, 
że wiceszef RM robi mu na złość, bo 
odwołał go z płatnej komisji rozwią-
zywania problemów alkoholowych.

- To było miesiąc temu - mówi. 
- Przyszedł do mnie potem z 
pretensjami. Ale on policjantem 
przestał być cztery lata temu. Na 
jego miejsce powołałem kogoś, 
kto jest policjantem teraz, więc 
ma dobrą orientację w dziedzinie, 
którą zajmuje się komisja.

Burmistrz podejrzewa, że utra-
ta stanowiska wiceprzewodni-
czącego może być dla pana 
Mazuraka bolesna z powodów 
finansowych - dieta wiceszefa 
rady wynosi 1040, a szeregowe-
go radnego - tylko 690 złotych.

Zbigniew Mazurak twierdzi, 
że spełnia wszelkie warunki, by 
zasiadać w komisji alkoholowej. 
Decyzję burmistrza uważa za 
nieuzasadnioną.

Gdzie mieszka radny?
Opozycja blokuje pracę Rady 

Miasta, atakując jednocześnie 
dwóch ludzi z wrogiej sobie 
frakcji w RM. Do ratusza wpły-
nęły donosy, podpisane przez 

mieszkańców, na temat Pawła 
Szymczyka i Pawła Pitucha.

Pierwszy jest tym radnym, który 
- wedle opozycji - dał się przecią-
gnąć konkurencji na swoją stronę, 
wskutek czego przeciwnicy burmi-
strza stracili przewagę w RM. Nam 
Paweł Szymczyk powiedział, że 
nigdy nie był za tym, by należeć 
do tej czy innej grupy, gdyż jego 
zdaniem cała piętnastka radnych 
powinna ze sobą współpracować. 
Zaprzeczył zarzutowi opozycji, że 
dał się kupić za obietnicę stoł-
ka wiceprzewodniczącego RM. 
Przyznał jednak, że jeśli otrzyma 
propozycję kandydowania na to 
stanowisko, rozważy ją.

Paweł Szymczyk jest oskarżany 
też o to, że nie mieszka w Kowa-
rach. Pod donosem w tej sprawie 
podpisało się kilku mieszkańców. 
On sam zapewnia, że był, jest i 
będzie mieszkańcem Kowar.

Przychodzi dziennikarz do kasy
Grubszy kaliber mają zarzuty wo-

bec Pawła Pitucha. Tego 27-letnie-
go dziennikarza (jak podał na swój 
temat w śledztwie, o którym dalej), 
opozycja chce pozbawić mandatu 
z powodu jego sprawy karnej.

W 2010 roku, niedługo przed 
wyborami samorządowymi, ma-
gazynier jeleniogórskiej hurtowni, 
Tomasz Ch., wystawiał Pawłowi 
Pituchowi dokument potwierdza-
jący przyjęcie od niego butelek, 
których ten w rzeczywistości nie 
oddał. Paweł Pituch zjawiał się 
później z tym kwitem w kasie 
hurtowni po pieniądze. 

Proceder trwał wiele tygodni, 
właściciele hurtowni i śledczy 

doliczyli się ponad czterdziestu 
takich wypłat. Za każdym razem 
Paweł Pituch otrzymywał około 
200-300 lub nieco więcej złotych, 
którymi dzielił się z Tomaszem Ch. 

Odkupienie winy
Jeden z pracowników zaczął się 

zastanawiać, dlaczego Paweł Pi-
tuch zgłasza się po pieniądze, skoro 
wcześniej nie było go na placu 
rozładunkowym hurtowni. Podczas 
inwentaryzacji okazało się, że bra-
kuje 44 857 butelek i 15 699 złotych.

Tomasz Ch. został zwolniony 
dyscyplinarnie. Według protoko-
łu jednego z przesłuchań Paweł 
Pituch powiedział: „Ja wpadłem 
na ten pomysł, Tomek zgodził 
się brać w tym udział. Żałuję, że 
przeze mnie stracił pracę”.

Wynajął renomowanego ad-
wokata (byłego prezesa Sądu 
Rejonowego w Jeleniej Górze), 
pojechał do hurtowni, wpłacił w 
kasie 8 tysięcy złotych. Wraz z 
Tomaszem Ch. zobowiązali się do 
zwrotu reszty. Doszło do formal-
nego pojednania pomiędzy Paw-
łem Pituchem (w tym momencie 
już radnym) a pokrzywdzonym.

W tej sytuacji prokurator zde-
cydowanie złagodził oskarżenie 
i wnosił o warunkowe umorzenie 
postępowania na dwa lata. Sąd 
przyjął tę propozycję. Dodatkowo 
zobowiązał Pawła Pitucha do wpłaty 
tysiąca złotych na cel charytatywny 
oraz pokrycia kosztów sądowych.

Nadzór poprosi o wyrok
Zbigniew Mazurak nie ma wątpli-

wości, że z powodu warunkowego 
umorzenia sprawy karnej z arty-
kułu 286 paragraf 1 kodeksu kar-
nego (oszustwo), który obejmuje 
przestępstwo z winy umyślnej, 
Paweł Pituch nie może być rad-
nym. Wiceprzewodniczący uważa, 
że skoro werdykt sądu zapadł w 
2011, czyli w trakcie kadencji, Pa-
weł Pituch powinien o nim poinfor-
mować Radę Miasta, by ta podjęła 
formalną uchwałę o wygaśnięciu 
jego mandatu radnego.

Chcieliśmy zapytać o to radne-
go Pitucha. Umówił się z nami na 
rozmowę na konkretną godzinę, 
a gdy zadzwoniliśmy o ustalonej 
porze, jego telefon milczał. 

W Urzędzie Wojewódzkim, 
który nadzoruje uchwały rad 
gminnych, powiedziano nam, że 
wydanie opinii na temat tego, czy 
Paweł Pituch powinien stracić 
fotel radnego, czy nie, będzie 
możliwe dopiero wtedy, gdy od-
pis wyroku prawnicy wojewody 
będą mieć przed sobą. Jedna z 
prawniczek wojewody zapowie-
działa zwrócenie się do radnego 
lub szefa rady o dostarczenie go.

Gdyby Paweł Pituch przestał 
być radnym, siły w Radzie Miasta 
Kowar byłyby wyrównane (7:7). 
W Kowarach już słychać głosy, 
że jeśli radni nadal nie będą ze 
sobą współpracować, być może 
nie będzie innego wyjścia, jak 
wprowadzenie przez premiera 
zarządu komisarycznego. 

Gdyby tak się stało, opozycja 
nie miałaby nic do powiedzenia. 
Rada Miasta zostałaby rozwiąza-
na, a jej kompetencje przejąłby 
komisarz. Nie wiadomo, czy 
byłoby dzięki temu lepiej, ale na 
pewno nie miałoby to nic wspól-
nego z samorządnością lokalną.

Leszek Kosiorowski

Paraliż lokalnej władzy z powodu konfliktów wśród radnych

Miasto bez Rady Miasta
Burmistrz grozi, że jeśli nie zbierze się szybko Rada Miasta, miasto straci ćwierć miliona złotych. Rada się nie 
zbiera, bo nie ma kto jej zwołać. Jedyny uprawniony oświadczył, że przyjdzie na to pora dopiero 7 września. 
Na sesji Rady Miasta 27 lipca najpierw po raz kolejny nie zatwierdzono wniosku taryfowego z propozycjami 
podwyżek cen wody i zrzutu ścieków, a potem głosowano odwołanie przewodniczącego RM Andrzeja 
Machnicy i wiceprzewodniczącego Zbigniewa Mazuraka. Wniosek o to złożył radny Paweł Pituch, młody 
aktywista Platformy Obywatelskiej.

REKLAMA I PROMOCJA

Czy burmistrz Mirosław 
Górecki zostanie zarządcą 

komisarycznym Kowar?
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 602 151 552
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 602 151 552
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

16-latek utonął 
na kolonii

Nastolatek z Gdańska utonął w 
niewielkim ogrodowym basenie 
w Szklarskiej Porębie. Chłopak 
był uczestnikiem kolonii dzieci z 
Trójmiasta. Utopił się niedługo po 
przyjeździe na wypoczynek.

- Dziesięcioosobową grupą 
osób opiekowały się dwie wy-
chowawczynie. Nie ma obecnie 
podstaw twierdzić, że opieka 
nad dziećmi była niewłaściwa. 
Świadkowie mówią, że opiekunki 
pouczały młodzież, jak należy 
zachowywać się w wodzie - mówi 
Monika Olba, zastępca Prokurato-
ra Rejonowego w Jeleniej Górze.

Chłopiec z dwoma kolegami 
kąpał się w niedużym, ogrodo-
wym basenie na stelażu. Jego 
średnica wynosiła kilka metrów, 
woda miała około jednego metra 
głębokości. Nastolatek kąpał się z 
dwoma kolegami. Wychowawczy-
ni zawołała chłopców, by wyszli z 
wody i przebrali się, bo niedługo 
miał być obiad. Cała trójka wyszła 
z basenu i poszła pod prysznic, 
ale 16-latek wrócił do wody i 
wtedy utonął.

GOK

Kim był turysta 
znaleziony w 
Karkonoszach?

W minionym tygodniu przepro-
wadzono sekcję zwłok turysty, 
znalezionego w niedzielę 5 sierp-
nia w Karkonoszach.

- Lekarz stwierdził, że mężczy-
zna nie żyje od co najmniej mie-
siąca - mówi podinspektor Edyta 
Bagrowska, oficer prasowy Ko-
mendy Miejskiej Policji w Jeleniej 
Górze. Nie podano jednak nawet 
przybliżonej daty jego śmierci. 
Przeprowadzono skrupulatne 
badania, m.in. badanie kości. Na 
ich podstawie udało się określić, 
że zmarły najprawdopodobniej 
miał ponad 40 lat, około 185 cen-
tymetrów wzrostu.

To wykluczałoby tezę, że był 
to zaginiony w połowie czerwca 
piłkarz Arkadiusz Sojka. Arek jest 
niższy - 179 cm wzrostu, a także 
młodszy - 32 lata. Nie zgadza się 
też ubiór, w jakim wyszedł z domu, 
z tym, jaki miał na sobie zmarły.

Wiadomo natomiast, że przy-
czyną śmierci zmarłego mężczy-
zny był upadek z góry. - Świadczy 
o tym odniesiony uraz twarzowo-
czaszkowy oraz liczne złamania 
kończyn - mówi prokurator Mo-
nika Olba, zastępca Prokuratora 
Rejonowego w Jeleniej Górze.

Niestety, sekcja nie dała odpo-
wiedzi na najważniejsze pytanie: 
kim jest zmarły? W policyjnej 
bazie zaginionych nie ma męż-
czyzny, który odpowiadałby temu 
rysopisowi. 

- Sprawdzamy to. Zmarłemu 
pobrano krew do badania DNA - 
mówi E. Bagrowska.

Dopiero po tym badaniu być 
może uda się rozwiązać tę za-
gadkę.

(ROB)

Jestem szczupłą, 48-letnią wdową, 
niezależną finansowo. Poznam pana w 
wieku 40-55 lat z okolic Jeleniej Góry. 
Panom szukającym przygód dziękuję. 
Jeśli chcesz zmienić coś w swoim życiu, 
napisz. 

Jola
Janusz zodiakalny Rak, lat 56, waga 

80, wzrost 173, brunet pozna panią bez 
nałogów i zobowiązań. Cel matrymonial-
ny, możliwość prowadzenia pensjonatu 
razem. Tel. 515-798-316. 

RAKś
Sympatyczny, dojrzały mężczyzna, 

samotny, 175/74, zadbany, kultu-
ralny, bez nałogów i zobowiązań, 
niezależny materialnie, pozna panią 
do lat 50 w celu przyjaźni, spotkań i 

wspólnego ułożenia sobie życia. Tel. 
530-487-527. 

Stały Czytelnik
Jestem ciepłym, wrażliwym średnio-

latkiem, pragnącym poznać panią, której 
dokucza samotność. Warto spróbować 
razem przejść przez życie. Mile widziana 
pani w wieku ok. 40 lat z Jeleniej Góry, 
bez zobowiązań. Proszę napisz do mnie. 
Tel.697-807-657. 

Samotny
Jestem miłym i sympatycznym mężczyzną, 

mam 52 lata, 175 cm wzrostu. Jestem szczu-
pły, bez nałogów i zobowiązań. Posiadam 
własne M oraz samochód. Jestem niezależny 
finansowo, ale bardzo samotny. Poznam miłą 
i uczciwą panią do 47 lat, o dobrym sercu, 
która pragnie stałego związku, opartego na 
miłości i wzajemnym zaufaniu. Proszę tylko 
o poważne oferty. Tel. 663-065-425. 

Marek 

Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 
oczy niebieskie. Należę do mężczyzn 
bardzo szczerych i wiernych. Dla mnie 
słowa „miłość”, „kochać”, „wierność” to 
nie są tylko puste słowa. Ja naprawdę 
potrafię to dać. Pragnę poznać taką ko-
bietę, której mógłbym zaufać całkowicie, 
by przeżywać razem uroki każdej chwili 
życia. Tylko poważne i zdecydowane ko-
biety niech piszą. Ja przygód nie szukam. 
Jestem obecnie na zasiłku i mogę zmienić 
miejsce zamieszkania od zaraz. Proszę o 
sms-y z sieci Plus nr tel. 603-727-561. 

Sam i samotny Janusz 
Wolny, lat 60, wzrost 168, wykształcenie 

średnie techniczne, materialnie niezależny, 
o dobrym charakterze, a także pracowity. 
Poznam Panią z wykształceniem minimum 
średnim do wspólnego życia. Stan cywilny 
Pani obojętny. Mile widziane zdjęcie! 

Wojtek

Wolny, 50 lat, wdowiec, Niemiec 
mieszkający w okolicach Stuttgartu 
pozna Panią niezależną w wieku do 50 
lat, cel matrymonialny. Mile widziana 
znajomość języka niemieckiego. Tel. 
663-226-009. 

Volfgang
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jele-
nia Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 
075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

Dziewiętnastu strażaków z Państwowej Straży Pożarnej w 
Jeleniej Górze zostało uhonorowanych przez prezydenta mia-
sta za ofiarność i udział w akcji powodziowej w Maciejowej 
miesiąc temu. Oprócz listów gratulacyjnych funkcjonariusze 
otrzymali też nagrody pieniężne.

- Straż pożarna jest tą formacją, która ciągle cieszy się 
ogromnym zaufaniem społecznym. To zresztą widać przy 
różnych akcjach, w których uczestniczy. To zaufanie jest 
chyba największa nagrodą za waszą ofiarną służbę - po-
wiedział prezydent Marcin Zawiła, składając strażakom 
gratulacje. I przypomniał także, z jakim zaangażowaniem 
pomagali sobie wzajemnie w czasie powodzi sami miesz-
kańcy Maciejowej.

Wspominając akcję ratunkową sprzed miesiąca w Ma-
ciejowej, Jerzy Sładczyk, komendant PSP w Jeleniej Górze 
powiedział, że rozumie rozgoryczenie mieszkańców, którym 
żywioł niszczył w jednej chwili nieraz życiowy dorobek.

- Jednak z takim żywiołem nie jesteśmy w stanie walczyć. 
Tu żadne worki z piaskiem i inne środki nie uchroniłyby 
domostw przed zalaniem. W takich sytuacjach skupiamy się 
na ratowaniu ludzi. Tak się złożyło, że nasz zespół wodno-
nurkowy był w tym czasie zadysponowany do Olszyny, gdzie 
woda wcześniej dała o sobie znać. Nawet gdyby w każdym 
domu był strażak, to siła żywiołu była nie do opanowania - 
dodał komendant.                                                      GOK

O tym, czym żyją mieszkańcy 
jednej ze wsi w gminie Stara Ka-
mienica, opowiedział nam męż-
czyzna, który ma tam rodzinę:

- We wsi mieszka człowiek 
nadużywający alkoholu i dlatego 
ubogi. Z powodu nałogu sprzedał 
kiedyś, albo nawet i podarował 
za flaszkę, sąsiadowi dom. Są-
siad gospodarstwo sprzedał 
niedawno komuś innemu. Teraz 
nowy właściciel wykorzystuje za-
meldowanego nadal w budynku 
mężczyznę, zmuszając go do 
ciężkiej pracy. Pomiata nim.

Sprawdziliśmy to. Wojciech 
Poczynek, wójt gminy, twierdzi, 
że sytuacja jest mu doskonale 
znana. Z byłym właścicielem 

domu nic złego się nie dzieje. 
Wręcz przeciwnie. Osoba, która 
kupiła dom, stara się go wycią-
gnąć z nałogu. Wymaga od niego 
pracy. Dzięki temu budynek, który 
groził katastrofa budowlaną, jest 
już w niezłym stanie. Dawnemu 
właścicielowi się nie podoba, że 
wreszcie, oprócz picia, ma do 
wypełnienia jakieś inne zadanie w 
życiu, i opowiada, jak mu ciężko. 

Zatelefonowało do nas także 
dwóch kierowców z Jeleniej Góry. 
Skarżyli się na niedostateczne, 
ich zdaniem, oznakowanie wjaz-
du na południową obwodnicę 
miasta.

- Przez kilkadziesiąt lat ul.Win-
centego Pola była główną ulicą 

w tym rejonie miasta - przypo-
minali. - Teraz pierwszeństwo 
ruchu maja osoby skręcające 
na obwodnicę. Nie wystarczy 
mały znak, informujący o tym! 
Przecież całe pokolenia kierow-
ców wiedziały, że „wylotówka” z 
centrum to droga główna! Bez-
względnie potrzebne są większe 
tablice informujące o zmianie 
organizacji ruchu!

Kolejny kierowca odniósł się 
do tej samej ulicy, ale miejsca 
położonego nieco dalej. Otóż 
wyjeżdżając na nią z Centrum 
Motoryzacyjnego „Grabarów”, 
po prawej stronie zamiast drogi 
kierowcy widzą półmetrowej 
wysokości trawę. Należy ją sko-

sić, bowiem w innym przypadku 
może dojść w tym miejscu do 
niebezpiecznej kolizji.

Mieszkanka Janowic Wielkich 
opowiedziała nam o tym, co dzie-
je się w jej wsi od czasu, gdy wła-
dze gminy zaczęły oszczędzać na 
oświetleniu:

- Dzisiaj w nocy złodzieje ukradli 
mi 13 dorodnych tui - mówiła. - 
Wcześniej ukradli mi żelazną 
kratkę sprzed wejścia do domu. 
Poszkodowani zostali również są-
siedzi. Od czasu, gdy nie świecą 
w nocy latarnie, mnożą się pijac-
kie burdy w okolicach dworca 
kolejowego. Nieznani sprawcy 
rozebrali również część płotu. 

(zra)

W minionym tygodniu przy redakcyjnym telefonie słuchaliśmy informacji 
na temat tego, co denerwuje i niepokoi naszych Czytelników w otaczającej 
ich rzeczywistości. Dyżurował nasz dziennikarz, Zbigniew Rzońca.

Czujność mieszkańców wsi

Wyróżnienia za akcję powodziową

Wyróżnieni strażacy
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- Wychodząc za niego za mąż 
też mogłam spisać intercyzę, 
ale w ogóle o tym nie myślałam. 
Pamiętam, że nawet wtedy nie 
pracował. Był goły i wesoły, ja za 
to od początku dobrze uposażo-
na - wspomina 
pierwsze lata 
małżeństwa pani 
Helena, która w 
najlepszym okre-
sie ciągnęła dwie 
prace. Wspólnie 
z mężem han-
dlowali  wtedy 
chryzantemami i 
to na dużą skalę. 

- Jeszcze przed 
jego poznaniem 
jeźdz i ł am za 
granicę, z tego 
tytułu również 
posiadałam pie-
niądze. Kiedy w 
1989 roku posta-
nowiliśmy kupić 
mieszkanie, nie 
mieliśmy proble-
mu z gotówką. 
Udało nam się 
nawet na gieł-
dzie dostać jeszcze samochód i 
nadal nam starczyło - wspomina 
kobieta. Na początku listopada 
tamtego roku mąż pani Heleny 
zaproponował jej rozdzielność 
majątkową. - Miała być tylko na 
poloneza, ale okazało się, że 
objęła wszystko. Tym jednym 
podpisem wplątałam się w to całe 
bagno, z którego nie mogę się 
teraz wydostać. Po prostu mnie 
wrobił - tłumaczy pani Helena. - A 
przecież pieniądze były wspólne i 
dlatego majątek powinien zostać 
podzielony po połowie - mówi 
kobieta. Przed jeleniogórskim 
sądem toczy się proces w tej 
sprawie. - Mąż podstawiał na 
niego lewych świadków. Twierdził, 
że niby pożyczył te pieniądze bez 
żadnego pokwitowania. A wujek, 
od którego miał to rzekomo zro-
bić, już przecież nie żyje - mówi 
kobieta. 

- To wszystko bzdura. Żona 
miała niską rencinę, kiedy ku-
powałem mieszkanie. Z czego 
miała na nie wyłożyć? Jej zależy 

na tym, żeby mnie tylko znisz-
czyć. Do końca życia mi mówiła, 
że nie opuści tego domu - broni 
się Henryk Warchoł, były mąż 
pani Heleny, który po uzyskaniu 
rozwodu postanowił, że odzy-

ska swoje mieszkanie. Do tej 
pory mieszkał w nim jego syn z 
byłą żoną. O eksmisję nie było 
trudno, bo pan Henryk jest jego 
jedynym prawnym właścicie-
lem. Była żona nie miała zatem 
żadnego prawa tam przebywać. 
Dwa tygodnie temu pani Helena 
w asyście policji, na oczach 
byłego męża, opuściła sporne 
mieszkanie. Eksmisji dokonał 
komornik na podstawie tytułu 
wykonawczego Sądu Rejonowe-
go w Jeleniej Górze.

- Nie rozumiem, jak można 
było mnie wyrzucić z mieszka-
nia, w sprawie którego toczy się 
jeszcze proces. We wrześniu 
odbędzie się przecież rozprawa 
o podział majątku - mówi zbul-
wersowana kobieta. Ale utrata 
lokum to nie jedyny jej problem. 
Do czasu eksmisji sąd nałożył 
na panią Helenę opłatę na rzecz 
właściciela lokalu, w którym 
przebywała: po 600 złotych mie-
sięcznie. I tak od maja 2010 roku 
na koncie byłej żony pana Hen-

ryka narosło pokaźne zadłużenie. 
Kobieta nie może się pogodzić z 
tym faktem. 

- Nie dość, że płacę od 12 lat 
czynsz do spółdzielni, to jeszcze 
on żąda zapłaty za wynajem ode 

mnie. A przecież mieszkanie 
w połowie należy też do mnie 

- mówi pani Helena. - To jest gran-
da, żebym musiała opuszczać 
własne mieszkanie w asyście 
policji. Eksmisja z formalnego 
punktu widzenia nie miała miej-
sca, gdyż żadne moje rzeczy nie 
były wynoszone i wywożone, a 
mieszkanie opuściłam bez pro-
blemów na prośbę komornika. 
Jednak były mąż wyliczył jej 
koszt na przeszło 4700 zł - do-
daje. - Ja już tego psychicznie i 
fizycznie nie wytrzymuję - dodaje 
ze łzami w oczach. 

- To, że czynsz płaciła, to łaski 
nie robiła. Gdyby nie ona, miesz-
kanie już dawno bym sprzedał 
albo znacznie drożej wynajął 

- mówi pan Henryk, który równie 
potężnym długiem, co byłą żonę 
obarczył też swojego syna. 

- Gdyby był mądry i nie słuchał 
matki, to wyprowadziłby się z 
tego mieszkania już wcześniej 
i wynajął coś sobie na własną 
rękę. A tak, jak tylko się obroni, 

pójdzie do pracy i od razu za-
puka do niego komornik - mówi 
mężczyzna. - Nigdzie za darmo 
się przecież nie mieszka. I tak 
ich mało policzyłem - dodaje 
pan Henryk, który pomimo zni-
komego kontaktu z synem jest 
zadowolony z metod wycho-
wawczych, jakie wobec niego 
stosował. -  Wychowywałem 
go miłością. Służę wszystkim 
radą, jak postępować popraw-
nie z dziećmi. Czuję potrzebę 
niesienia pomocy innym. Kie-
dyś myślałem nawet o tym, by 
zostać księdzem. Dzisiaj sądzę, 
że nadal nim jestem, ale po cy-
wilnemu - tłumaczy mężczyzna, 
który także nie jest bez długu. 
Wobec syna i żony zalega z ali-
mentami na 34 tysiące złotych, 
ale wcale się tym nie martwi. - 
Jeśli sąd podtrzyma swoją wcze-
śniejszą decyzję o opłatach za 
mieszkanie, wówczas sytuacja 
się odwróci i zarówno syn, jak i 
żona będą mi jeszcze zalegać - 
wylicza mężczyzna. 

Dzisiaj kobieta błąka się po 
znajomych, rodzinie i sąsia-
dach. Odmówiła bowiem lokalu 
socjalnego w bloku przy ulicy 
Wyczółkowskiego, jaki jej zapro-
ponowano. 

- Nie pójdę mieszkać w slum-
sach. Jestem osobą niepełno-
sprawną, poruszającą się o ku-
lach. Jak w takim razie można mi 
było przydzielić mieszkanie na 
pierwszym piętrze? - pyta.

Co na to jej były mąż?
- To jej problem. Tyle czasu 

miała. Ja dwanaście lat się pa-
łętałem, po autach spałem. Od-
szedłem dla dobra dziecka, żeby 
awantur nie było. Dwanaście lat 
jednej nocy spokojnie nie prze-
spałem - tłumaczy.

Syn jest nadal na ul. Kiepury.
- Choć i tak ojciec już mi groził, 

że podniesie czynsz i albo sam 
się wyprowadzę, albo wystartuję 
w dorosłe życie z dużymi długami 
i komornikiem. A przecież nie 
mam gdzie się podziać. „Jeszcze 
Łukasz pożałujesz” - mówił do 
mnie - dodaje Łukasz Warchoł.

Anna Jóźwicka-Szylko

Od miłości do eksmisji
Na przysłowiowy bruk trafiła dwa tygodnie temu Helena Warchoł z Zabobrza. Kobieta 
została nie tylko bez mieszkania. Razem z synem mają do spłacenia ponad trzydzieści 
tysięcy długu za to, że bezprawnie mieszkali w domu jej byłego męża. - I tak ich tanio 
policzyłem - mówi mężczyzna, który wyrzucił kobietę ze swojego mieszkania. Synowi 
pozwolił zostać, ale nie za darmo. 

Pani Helena zapowiada walkę o mieszkanie aż do skutku.

BOLESŁAWIEC 31-letnia miesz-
kanka powiatu bolesławieckiego 
została zatrzymana pod Madrytem 
za napad, którego dokonała 10 lat 
temu w okolicy, z której pochodzi. 
Sterroryzowała wtedy sprzedawczy-
nię w sklepie i ukradła dzienny utarg. 
Odsiedzi w Polsce dwa lata, którymi 
została ukarana przez sąd.

JELENIA GÓRA Niespełniona 
miłość była powodem próby sa-

mobójstwa, którą w pomieszczeniu 
socjalnym stacji benzynowej podjął 
24-letni mężczyzna. Chciał się po-
wiesić, ale policjanci przybyli w porę 
i uratowali go. Lekarz pomoże mu 
wrócić do równowagi psychicznej.

Do 15 lat więzienia grozi 18-latko-
wi, który wraz z o dwa lata młodszym 
kolegą napadli na dwóch przechod-
niów na ulicy. Jednemu przystawili 
nóż do szyi i zabrali telefon oraz 
srebrny łańcuszek. Młodszy sprawca 
trafił do Policyjnej Izby Dziecka.

21-latek ukradł ze stacji paliw 
agregat gaśniczy wart 2 tys. zł. 
Wpadł, gdy - także na stacji - na-

padł mężczyznę, by ukraść mu 
telefon komórkowy i narzędzia. 
Rozbójnik może zostać skazany 
maksymalnie na 12 lat pozbawie-
nia wolności.

Kredyt na zakup sprzętu RTV i 
AGD o wartości 11 tys. zł usiłował 
wyłudzić, na podstawie cudzego do-
wodu osobistego, 49-latek. Wpadł, 
więc teraz musi liczyć się z ośmio-
letnią odsiadką.

KAMIENNA GÓRA W mieszkaniu 
19-latka policjanci znaleźli 120 
porcji marihuany i 35 metamfeta-
miny. Możliwa kara - do pięciu lat 
za kratkami.

LUBAŃ Urządzenia i odczynniki 
służące do produkcji metamfetaminy 
odkryli policjanci w mieszkaniu i zabudo-
waniu gospodarczym. Cztery osoby (w 
wieku od 28 do 36 lat), podejrzewane o 
produkcję narkotyku, zostały zatrzyma-
ne. Jedna z nich trafiła do aresztu, a trzy 
pozostałe pod dozór policji.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ 150 porcji 
marihuany i amfetaminy znaleźli 
śledczy u 30-letniego dilera. Musieli 
go ścigać samochodem, bo nie 
chciał zatrzymać swojego do kontroli. 
Odpowie za wszystko przed sądem. 
Maksymalny wyrok - 10 lat. 

(kos)

Zagadkowa 
śmierć

Nadal nie wiadomo w jakich 
okolicznościach straciła życie 
52-letnia mieszkanka Jeleniej 
Góry, której zwłoki w miniony 
piątek znaleziono zawinięte w 
koc na balkonie w jej mieszkaniu. 

Kobieta mieszkała w kilkuro-
dzinnym budynku przy ulicy Wy-
czółkowskiego. Była podopieczną 
MOPS-u. Opiekunka, zaniepoko-
jona faktem, że kobieta nie była 
widziana przez sąsiadów od pią-
tego sierpnia, zawiadomiła policję.

Funkcjonariusze weszli do 
mieszkania z pomocą strażaków. 
Tam trafili na zwłoki kobiety, zawi-
nięte w koc, leżące na balkonie.

Dziś będzie wykonana sekcja 
zwłok, która ma dać odpowiedź 
na pytanie, kiedy i z jakich przy-
czyn doszło do zgonu.

Zastępca Prokuratora Rejono-
wego, Monika Olba, powiedziała 
nam, że ze względu na dobro 
śledztwa nie może ujawnić, co 
wykazały oględziny zwłok.

Z naszych informacji wynika, że 
kobieta cierpiała na jakiś rodzaj 
choroby psychicznej. Prawdopo-
dobnie miała przyjaciela, z którym 
spotykała się w domu.

GOK

Wypadek  
w Kowarach

Wprost pod ciężarówkę wpadł w piątek 
po południu kierowca bmw na jednym ze 
skrzyżowań w Kowarach. - Kiedy pode-
szłam do niego, miał zmiażdżone nogi. Był 
świadomy, ale nie odpowiadał na moje 
pytania. Potem stracił przytomność - opo-
wiada Paulina Zniszczół, świadek wypadku. 

Bmw zderzyło się z samochodem do-
stawczym na skrzyżowaniu ulicy Kamien-
nogórskiej z Rejtana. Obecna na miejscu 
policja nie potrafiła jednoznacznie wskazać 
sprawcy. Nieco więcej na temat wypadku 
powiedziała nam jednak Paulina z Rybnika, 
która ulicą Kamiennogórską jechała zaraz 
przed ciężarówką.

- Popatrzyłam do tyłu i zauważyłam jak 
zjeżdża z drogi, ale kierowca nie wjechał 
na swój pas, tylko skrócił sobie drogę - 
opowiada Paulina Zniszczół.

Kierowca bmw chciał w tym czasie wy-
jechać z podporządkowanej ulicy Rejtana i 
doszło do zderzenia.

Kierowca bmw został przewieziony do 
jeleniogórskiego szpitala. - Jego stan lekarze 
określają jako ciężki, ale stabilny - poinfor-
mował sierż. Jerzy Czarnecki z KP Kowary.

Pozostałym uczestnikom wypadku, tj. 
kierowcy ciężarówki i jego pasażerowi 
nic poważnego się nie stało. - Narzekali 
jedynie na ból głowy. Widziałam też jakieś 
obrażenia nosa u jednego - dodała świadek. 
Obaj zostali jednak przewiezieni do szpitala. 

(AJS)

Przyznał się do winy
Kierowca peugeota, 26-letni jelenio-

górzanin, przyznał się do spowodowania 
śmiertelnego wypadku, w którym zginął 
23-letni kolega sprawcy. Do zdarzenia 
doszło 4 sierpnia na drodze w Nielestnie. 
Rozpędzone auto uderzyło w drzewo.

Jak poinformował Prokurator Rejono-
wy w Lwówku Śląskim, Jerzy Szkapiak, 
mężczyzna złożył szczegółowe i obszerne 
wyjaśnienia. Opowiedział o wszystkich 
okolicznościach zdarzenia i wyraził skruchę 
z powodu tragicznego skutku wypadku.

J. Szkapiak nie chciał jednak odpowie-
dzieć na pytanie, czy kierowca powiedział 
o okolicznościach organizowanych na 
tej drodze jazd, i czy miały one związek z 
ewentualnymi przygotowaniami do wzięcia 
udziału przez tę osadę w rajdzie samocho-
dowym w Rzeszowie.

GOK
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NIERUCHOMOŒCI

NOWY bliŸniak na osiedlu
domków jednorodzinnych w Mys³ako-
wicach naprzeciwko „Chaty za
wsi¹”, osiedle strze¿one, brama na
pilota. 1 segment 93 m kw.,
Kontakt: 602-556-196; 695-556-196;
75/76-21-271. F3535-G

LOKALE

MIESZKANIE blisko centrum,
63 m kw., 143 tys., 602-749-567.

F3532-G

OKAZJA dom- cena mieszkania ko³o
Karpacza 250 m kw./ trzy wyposa¿one
apartamenty, bardzo wysoki standard, tyl-
ko 400.000 do negocjacji, poœrednikom
dziêkujê, 502-370-957. F3527-G

PRACA

OPIEKUNKÊ do chorej osoby w
Niemczech z dobr¹ znajomoœci¹ jêzyka
niemieckiego od zaraz, 75/64-90-865;
889-857-948; 531-28-11-27;
75/71-33-405. F3528-G

TOWARZYSKIE

FIGLARNA zaprosi mi³ych panów,
726-217-917.

CZARNULKA zaprosi do siebie,
726-254-627. F3518-G

NA ZAKUPACH
Mam na myœli

sklepy spo¿yw-
cze. Rzadko robiê
zakupy. Tylko -
kiedy muszê. I ra-
czej w ma³ych
sklepach siê za-
opatrujê. Nie je-
stem anonimowy:
znamy siê od wielu lat. Wiem, po co
idê i jedynie to kupujê. Nie uznajê
wyj¹tków. Kierujê siê ¿elazn¹ regu³¹:
¯ADNYCH zapasów i co NIEZBÊDNE.
Nie kusz¹ mnie inne artyku³y. Nie na-
bieram siê na reklamowane promo-
cje, obni¿ki cen ani na ludowe porze-
kad³a: „Od przybytku g³owa nie boli”
czy „Mo¿e siê przydaæ.”

Jeden raz zdarzy³o mi siê w tym
roku - w ma³ym sklepiku, ¿e potrak-
towany zosta³em jak intruz przeszka-
dzaj¹cy w nudzeniu siê ekspedientce
z ³adn¹ buzi¹. Powiedzia³em jej to - i
siê rozchmurzy³a. Trzeba przyznaæ:
coraz wiêcej jest kultury na linii klient
- sprzedawca.

Kilka razy do roku wybieram siê do
wielkich sklepów. Mo¿na wprost do-
staæ oczopl¹su od iloœci i ró¿norodno-
œci towarów oraz kolorowych opako-
wañ. D³ugo nie wytrzymujê. Duszno mi,
ciasno, a gwar - a¿ uszy bol¹. Ze zdzi-
wieniem przygl¹dam siê kupuj¹cym.
Niektórzy przeœcigaj¹ siê w pakowaniu
po brzegi, co popadnie. To komiczne
obrazki przy rodzinnych zakupach.

Z uœmiechem siê temu przygl¹dam.
Jak jednak nie pomyœleæ: - Nie lepiej
po trochu a czêœciej?

Nie zagl¹dam nikomu do garnków.
Niech ludzie kupuj¹ i jedz¹ - ile i co
chc¹. Wedle gustu i smaku. Nie mo¿-
na jednak byæ obojêtnym na wcale nie-
b³ahy problem. Niestety, bardzo wiele
z tego, co ludzie kupuj¹ - znajdzie siê
w kuble na œmieci. Znam paru œmie-
ciarzy. S³owa jednego z nich: „U nas w
Polsce STRASZNIE du¿o marnuje siê
jedzenia. Setki, tysi¹ce pe³nych puszek,
butelek i nieotwartych konserw. Bo s¹
nieœwie¿e, bo siê przeterminowa³y. Po
co tyle szykowaæ, kupowaæ. Powinno
siê wiedzieæ, ile siê zje. SKARANIE bo-
skie - tyle g³odu na œwiecie, a u nas
takie marnotrawstwo.”

W dobie pog³êbiaj¹cego siê global-
nego kryzysu, powszechnego i ci¹-
g³ego narzekania, ¿e drogo, ¿e pie-
niêdzy brak - dziwna jest ta kultywo-
wana polska tradycja: Czego jak cze-
go - ale jedzenia na sto³ach brakn¹æ
nie mo¿e. Zastaw siê - a postaw siê.
Zw³aszcza z okazji œwi¹t, urodzin,
imienin i rocznic; œlubów, pierwszych
komunii czy rodzinnego lub s¹siedz-
kiego biesiadowania.

Do tego „indywidualnego” marno-
trawstwa nale¿y dodaæ to, co siê wy-
rzuca w restauracjach, barach, kio-
skach i wszelkich miejscach zbioro-
wego ¿ywienia. Na festynach i festi-
walach, na organizowanych w plene-
rze integracyjnych imprezach. Tony
artyku³ów spo¿ywczych.

Mi³y Czytelniku. Te¿ robisz zakupy.
Przygotowujesz jedzenie codzienne i
na ró¿ne okazje. Niech bêdzie dobre i
smaczne, niech nie brakuje - ale bez
przesady. Za du¿o marnuje siê i wy-
rzuca. Najwy¿sza pora coœ z tym zro-
biæ. KRYZYS, jeœli nie otworzy nam
oczu - to na pewno zmusi. Smutne,
¿e ludzie tak bardzo - niemal w ogóle
- nie szanuj¹ po¿ywienia.

- Ty te¿...?
 KUBEK

Miejska kasa Jeleniej Góry zad³u¿y
siê na kolejne ponad 60 milionów z³o-
tych. Pieni¹dze potrzebne bêd¹ na za-
bezpieczenie wk³adu w³asnego do pla-
nowanych inwestycji z udzia³em œrod-
ków unijnych, a tak¿e na sp³atê wcze-
œniejszych zobowi¹zañ.

Miasto szuka teraz agenta do obs³ugi
emisji obligacji komunalnych, bo w³a-

œnie dziêki obligacjom chce pozyskaæ
dodatkowe œrodki.

Obligacje zostan¹ wyemitowane w 28
seriach w latach 2012-2014. Z pierwszej
transzy, wyemitowanej do koñca tego
roku, miasto chce pozyskaæ 30,9 mln
z³otych. W przysz³ym roku z tego Ÿród³a
do bud¿etu mia³oby trafiæ 26,1 mln z³o-
tych, a w 2014 - 3,8 mln.               GOK

Korty przy Sudeckiej w waka-
cje prze¿ywaj¹ oblê¿enie. - Ofe-
rujemy bezp³atne lekcje tenisa
dla dzieci i m³odzie¿y - mówi dy-
rektor MOS-u, Ireneusz Tarasz-
kiewicz. Chêtni mog¹ te¿ sko-
rzystaæ z darmowych lekcji p³y-
wania oraz koszykówki.

Dawno nie by³o takiego ruchu
na kortach przy ulicy Sudeckiej.
W wakacje codziennie mo¿na tu
spotkaæ od kilkunastu do kilku-
dziesiêciu osób.

- Miasto za poœrednictwem
MOS-u organizuje darmowe
lekcje nauki tenisa - mówi Ire-

neusz Taraszkiewicz, dyrektor
MOS-u. - Przychodzi tu do 50
dzieci. Maj¹ do dyspozycji trzy
korty, zakupiliœmy te¿ 15 rakiet.
Jeœli ktoœ nie ma w³asnej rakiety,
mo¿e j¹ nieodp³atnie wypo¿yczyæ
od nas.

Jak mówi, nie trzeba mieæ ¿ad-
nych umiejêtnoœci. - S¹ tu pi³ki,
s¹ te¿ instruktorzy, którzy czuwaj¹
nad tym, by te dzieci siê bawi³y i
uczy³y - mówi.

Z kortów mog¹ skorzystaæ dzie-
ci i m³odzie¿, a tak¿e dzieci z ro-
dzicami. Do godziny 12. mog¹ tre-
nowaæ nieodp³atnie. Doroœli mog¹

te¿ wynaj¹æ kort. - Mamy jedne z
najni¿szych cen w Polsce - mówi
dyrektor MOS-u. - Do godziny 15.
nale¿y zap³aciæ 10 z³otych za kort,
po 15 - 20 z³otych.

Korty czynne s¹ od godz. 8. do
21. Nieodp³atne lekcje dla dzieci
prowadzone s¹ od poniedzia³ku
do pi¹tku.

MOS oferuje te¿ bezp³atn¹
naukê p³ywania. Lekcje odby-
waj¹ siê od poniedzia³ku do
pi¹tku od 10. do 12. na miej-
skim basenie przy ul. Sudeckiej.
Na miejscu jest wykwalifikowa-
ny instruktor.

W tych samych dniach i go-
dzinach odbywaj¹ siê zajêcia z
koszykówki w hali przy ul. Su-
deckiej 42. Prowadz¹ je zawod-
nik Sudetów, Jaros³aw Wilusz,
oraz Paulina Jasek. - Przy-
chodz¹ nie tylko dzieci z klu-
bów, ale wszystkie dzieci z
miasta, które chc¹ mi³o spêdziæ
czas i nie chc¹ siê nudziæ -
mówi Paulina Jasek. - Chodzi
nam o to, by dzieci wyci¹gn¹æ
z domów, by jak najwiêcej cza-
su spêdza³y w ruchu, na spor-
towo.

(ROB)

Choæ jest zabytkiem techniki, to
jak na stulatkê sprawuje siê wy-
œmienicie. Zapora na Bobrze w
Pilchowicach wybudowana jako
jeden z kilku obiektów hydrotech-
nicznych po wielkiej powodzi z
koñca XIX-wieku, jest elementem
systemu ochrony przeciwpowo-
dziowej, a elektrownia przy niej
zlokalizowana - wytwórc¹ „czy-
stej” energii.

W najbli¿szy weekend warto siê
tam wybraæ. Nie zabraknie jubile-
uszowych atrakcji oraz mo¿liwo-
œci zwiedzenia zapory i elektrow-
ni.

Obchody stulecia budowy za-
pory rozpoczn¹ siê w pi¹tek (17
sierpnia) otwarciem wystawy po-
œwiêconej historii obiektu oraz
konferencj¹ naukow¹. Organiza-
torzy zapraszaj¹ od godziny 10
do Pa³acu Ksi¹¿êcego we Wle-

niu. W tym dniu, po po³udniu,
przewidziane s¹ wycieczki piesze
i rowerowe nad zaporê z Lwów-
ka, Wlenia i Jeleniej Góry.

W sobotê zaplanowano regaty
¿eglarskie na Jeziorze Pilchowic-
kim, a o godzinie 14 przejœcie uro-
czystego korowodu historyczne-
go koron¹ zapory. Od godziny 15
bêdzie trwa³ przy zaporze piknik.
Do godziny 17 bêdzie mo¿na
zwiedzaæ obiekt i elektrowniê a
tak¿e przep³yn¹æ stateczkiem po
jeziorze czy pontonem po Bobrze
poni¿ej zapory.

W niedzielê od godziny 9 w Pa-
³acu Ksi¹¿êcym bêdzie trwa³ fe-
styn, a o 10 w Nielestnie zostanie
zorganizowany sp³yw kajakowy
Bobrem do Lwówka Œl¹skiego.
Szczegó³y programu œwiêta na
100latzapory.pl

GOK

Od stu lat
w poprzek Bobru

Do koñca wakacji bez nudy

Miasto wyemituje
obligacje
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Dom przy ul. Sowińskiego ma 
jedno piętro i składa się z dwóch 
klatek schodowych. Mieszka w 
nich kilkanaście rodzin. Dokład-
nie trudno powiedzieć, ile, ponie-
waż niektóre lokale stoją puste.

- Jeden zajmowała kiedyś inwa-
lidka - wspomina mężczyzna z 
budynku po sąsiedzku. - Miasto 
wyremontowało go, a 
niedługo potem loka-
torkę przeniosło gdzie 
indziej. Do mieszkania 
wprowadziło dwóch 
mężczyzn. Oni wy-
jechali do Anglii, a 
wówczas...

Wówczas, jak doda-
je inny z rozmówców, 
w lokalu zamieszka-
li menele. Wynieśli 
wszystk ie sprzęty, 
pocięli i sprzedali na 
złomie rury, a nawet 
powyrywali ze ścian 
kable i instalacje.

- No i mieszkanie od 
tamtej pory stoi puste 

- słyszymy. - Zamiast 
zakwaterować w nim 
kogoś innego i ścią-
gać czynsz, nie robi 
się nic.

Jerzy Lenard, dyrek-
tor Zakładu Gospodarki Komu-
nalnej i Mieszkaniowej w Jeleniej 
Górze wyjaśnia, że czasami 
uregulowanie kwestii lokalowych 
zajmuje wiele miesięcy, ocierając 
się nawet o sąd.

- Przy ul. Sowińskiego część 
lokali ma charakter socjalny, a 

część komunalny - mówi. - Pra-
wie połowa lokatorów ma nakazy 
eksmisyjne. Problem w tym, że 
nie ma ich gdzie przenieść.

W Jeleniej Górze na eksmisję 
czeka w tej chwili ponad 600 ro-
dzin. Rocznie mieszkania socjal-
ne udaje się znaleźć dla kilkudzie-
sięciu. Pozostali doskonale o tym 
wiedzą i są pewni, że w praktyce 

nie spadnie im włos z głowy. Nie 
regulują należności z zasady.

- Każdego miesiąca do kasy nie 
trafia z tego powodu po około 
400 tys. zł - twierdzi Jerzy Lenard. 
- Rocznie zadłużenie wzrasta więc 
o ponad 4 mln zł. Obecnie, po 
odpisie aktualizacyjnym, wynosi 
13 mln zł.

Jedną z osób, które nigdy nie 
uchylały się z płatnościami w 
budynku przy ul. Sowińskiego 9, 
jest Teresa Kozina. Wraz z mę-
żem 15 lat temu otrzymali w tym 
budynku mieszkanie komunalne 

„do remontu”. Jest wychuchane 
i wydmuchane. Stanowi wyjątek.

- Ale ZGKiM i tak się z nami nie 
liczy - mówi Zbigniew Kozina. 

- Od stycznia po każdym desz-
czu cieknie nam z dachu woda, 
zalewając kuchnię i łazienkę. 
Pisaliśmy do zarządcy podania z 
prośbą o interwencję. Odpowie-
dzi nie otrzymaliśmy do dziś.

- Na domiar złego okazało się, że 
w pionie jest nieszczelny komin 

- dodaje pani Teresa. - Kominiarz 
napisał, iż korzystanie z niego 
grozi śmiercią. Zbliża się jesień. 
ZGKiM nie przejmuje się tym!

Kozinowie mówią, że zimą w 
mieszkaniu często mają dym. 

- Administracja przejmie się 
nami, gdy któregoś dnia dojdzie 
do tragedii - uważa Teresa Kozina.

Okoliczni mieszkańcy boją się 
niektórych lokatorów z budynku 
nr 9. Opowiadają o nich, ale nie 
chcą podać personaliów. Przeko-
nują, że raz się ktoś odważył inter-
weniować oficjalnie - zniszczono 
mu samochód.

- Tu w większości mieszkają 
narkomani, złodzieje i bandyci - 
słyszymy. - Schodzą się też ćpuny 
z innych ulic. Wieczorami nie da 
się spokojnie przejść...

- Przeciętny dzień wygląda tak: 
najpierw wizyta Straży Miejskiej, 
potem policji, a w końcu karetki 
pogotowia - opisuje jedna z 
mieszkających w pobliżu kobiet. 

- Coś w tym jest - kiwa głową 
Jerzy Górniak, komendant je-
leniogórskiej Straży Miejskiej. 

- Spis interwencji zajął mi czte-
ry strony. Przeważają libacje 
i awantury. Walczą sąsiedzi z 
sąsiadami.

- Rzeczywiście, interwencji 
mamy tam bardzo dużo - potwier-
dza Bogumił Kotowski z Komendy 
Miejskiej Policji w Jeleniej Górze.

Ostatnio, w krzakach koło 
budynku, stanął nawet namiot. 
Śpi w nim jeden z mężczyzn. 
Jest ciepło. Imprezy „plenerowe” 
należą więc do dobrego tonu... 
Gdy zrobi się chłodniej, przenio-
są się na klatki schodowe. Tak 
jest od lat.

Zbigniew Rzońca

Dzień bez interwencji policji to dzień 
stracony

Jest taki dom...
Okoliczni mieszkańcy charakteryzują to, co się dzieje, krótko 
i dobitnie: policja, Straż Miejska i karetki pogotowia. Na ich 
interwencjach upływa dzień po dniu. Mowa o budynku  
przy ul. Sowińskiego 9 w Jeleniej Górze.

Kozinowie boją się, że jesienią ulegną zaczadzeniu

Ostatnio w krzakach stanął nawet namiot...
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- Wybudowaliście nową halę. 
Co w niej będzie się mieściło 
i kiedy zacznie ona funkcjo-
nować?

- Część nowej hali już po-
wstała, użytkujemy ją jako wtry-
skarnię. Proces produkcyjny 
trwa tam od 1 marca tego roku. 
Nowa hala logistyczna, która 
powstała obecnie, ma 7830 me-
trów kwadratowych. Jej odbiór 
odbył się w ubiegłym tygodniu. 
Powoli ją urządzamy. Będzie 
się w niej mieścił magazyn. W 
dotychczasowym magazynie 
mamy 3 tysiące miejsc paleto-
wych, w nowym jest 11 tysięcy 
miejsc. Po tych inwestycjach, 
powierzchnia wszystkich na-
szych budynków ma 38 330 
metrów kwadratowych. 12 lat 
temu, kiedy zaczynaliśmy, było 
około 16 tysięcy metrów kwa-
dratowych. Zakład jest więc 
ponad dwa razy większy.

- Czy nowe inwestycje prze-
łożą się na zatrudnienie?

- Tak. Niecałe dwa lata temu 
pracowało u nas 503 osoby, 
obecnie zatrudniamy 935 osób. 
Do roku 2014, po uruchomieniu 
nowych projektów, zatrudnienie 
wzrośnie do 1100-1200 osób. 
Wróci więc do poziomu z naj-
lepszych czasów, kiedy produ-
kowaliśmy tu wiązki elektryczne.

- Firma rozwija się w dobie 
kryzysu. To wbrew tendencji 
na rynku.

- To prawda, ale my produku-
jemy części do samochodów 
z górnej półki dla międzyna-
rodowych koncernów samo-
chodowych. Zbyt na rynku luk-
susowych aut jest wciąż duży, 
nie odczuwa się tam kryzysu. 
Widać go w niższym segmen-
cie - np. aut klasy średniej. W 
segmencie premium zawsze 
jest duży zbyt. Produkujemy 
tapicerki drzwiowe, środkowe 
konsole, deski rozdzielcze. 
Mamy zamówienia do nowych 

marek, które będziemy wpro-
wadzać do produkcji do 2014 
roku. Biorąc pod uwagę, że 
każdy model ma żywotność 
na rynku około siedmiu lat, do 
2021-22 roku możemy być spo-
kojni o zamówienia. Nasza cen-
trala już prowadzi starania, aby 
pozyskać kontrakty na nowe 
projekty dla nas. Po 2021 na 
pewno też będą nowe kontrakty.

- Draexlmaier ma swoje za-
kłady na całym świecie, na 
czterech kontynentach. Ten 
jeleniogórski jest jednym z 
większych czy mniejszych?

- Na całym świecie Draexlma-
ier ma 53 zakłady w 20 krajach, 
m.in. w Niemczech, Tunezji, 
Rumunii, Wielkiej Brytanii, USA, 
Chinach. Produkowane są w 
nich wiązki elektryczne i wypo-
sażenie wnętrz. Jeżeli wprowa-
dzimy do produkcji wszystkie 
zamówienia, które mamy w 
kontrakcie, to w 2013 roku bę-
dziemy największym zakładem 
wyposażenia wnętrz firmy Dra-
exlmaier na świecie.

- Jest to wynikiem dobrego 
zarządzania, dobrej załogi, 
dobrego klimatu?

- Na pewno klimatu, ale i do-
brych pracowników. Nie mamy 
problemów z załogą. Ten rynek 
kształtuje się tak, że możemy 
pozyskać dobrych pracowników 
i możemy się spokojnie rozwi-
nąć do zatrudnienia na plano-
wanym poziomie. Największy 
problem z załogą mieliśmy tylko 
w latach, kiedy otworzył się ry-
nek europejski. Wówczas dużo 
ludzi zaczęło odchodzić z miej-
scowych zakładów i wyjeżdżało 
za granicę. To było w 2007-2008 
roku. Obecnie sytuacja jest 
stabilna. Fluktuacja kształtuje 
się na poziomie 0,2 proc., czyli 
praktycznie jest niezauważalna.

- Dziękuję za rozmowę.

(ROB)

Kryzys nas 
nie dotknął

z Thomasem Krügerem, 
Prezesem Zarządu DWS Draexlmaier 
Wyposażenie Wnętrz Samochodowych  
Sp. z o.o. w Jeleniej Górze

- W 2013 roku będziemy największym z zakładów wyposaże-
nia wnętrz firmy Draexlmaier na świecie - zapowiada Thomas 
Krüger.

R
. Z

AP
O

R
A



9
Nr 33, 14 sierpnia 2012

- Pamięta Pan Jelenią Górą 
lat 60?

- Pamiętam doskonale. W latach 
1954 - 1957 uczyłem się w jelenio-
górskiej szkole oficerskiej. Było to 
miasto wówczas piękne i niezruj-
nowane przez wojnę. Prawdziwa 
ruina rozpoczęła się dopiero na 
moich oczach. Doprowadziła do 
niej komuna. Wtedy rozpadł się 
na przykład rynek. Wcześniej 
wszystko wglądało uroczo, jak 
na pocztówkach. Z negatywnych 
wspomnień pozostał w pamięci 
potworny smród z Celwiskozy. 
Przyjemnych skojarzeń mam 
jednak o wiele więcej. Dotyczą 
na przykład dwóch damskich 
liceów i zakładu poprawczego dla 
dziewczyn. W mieście były więc 
trzy punkty z panienkami. Dla 
wojskowych chłopaków to było 
coś! Z dziewczynami chodziło się 
na spacery w okolice Jeżowa Su-
deckiego, na Perłę Zachodu lub 
do Cieplic. W Jeleniej Górze na-
uczyłem się jeździć na nartach... 
Okolicą byłem zachwycony! Pro-
szę pamiętać, że przyjechałem tu 
ze zniszczonej w czasie okupacji 
Warszawy - ze straszliwych ruin, 
głodu; od szczurów...

- Jak podoba się panu miasto 
teraz?

- Bardzo mi się podoba. Zmierza 
w dobrym kierunku. Oczywiście 
nie jest oazą szczęśliwości, bo 
obecnie w Polsce takich oaz po 
prostu nie ma, ale sprawia dobre 
wrażenie. Z Jelenią Górą zawsze 
miałem kontakt. Pod koniec lat 
70., w Teatrze Norwida, reżyse-
rowałem przedstawienie „Jest 
kabaret”. Miałem wtedy zakaz 
występów i zakaz pracy, ale 
energiczna dyrektor teatru, Alina 
Obidniak, miała jakieś koneksje w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR i 
załatwiła mi pozwolenie na wysta-
wienie spektaklu. Co pewien czas 
przyjeżdżam do waszego miasta. 
Nie jest dla mnie obce. 

- Kiedy było łatwiej pisać saty-
ryczne teksty - za komuny czy 
obecnie?

- Zawsze jest łatwo. Jak by było 
za trudno, to nie uprawiałbym tego 
zawodu. Dla mnie pisanie jest 
łatwe, miłe i przyjemne. Różnicy 
między tworzeniem w czasach 
komuny a teraz nie ma żadnej. 
Zmieniają się problemy, okoliczno-
ści, bohaterowie, samo opisywanie 
tego się jednak nie zmienia. Proszę 
pamiętać, że jestem zawodowym 
oficerem od radiolokacji i gdybym 
miał kłopoty z tworzeniem, mógł-
bym robić co innego.

- Od pół wieku opowiada pan 
o Polsce. Jaka jest ta dzisiejsza 
Polska?

- Zafałszowana. Sytuacja w 
niej jest mętna; niejasna. Na 
estradzie zadaję pytanie: ile jest 
Polski w Polsce?

- Ile jej jest?
- Niewiele. Nie lubię tego rządu. 

Uważam, że jest szkodliwy dla 
kraju. Każdy resort to nieszczę-
ście. Same klęski „żywiołowe”. 
Do tego premier, który uroczo, z 
wdzięcznym, młodzieńczym tem-

peramentem opowiada, jak jest 
fantastycznie. Jest rozziew między 
realiami, a propagandą sukcesu.

- Fanem Donalda Tuska pan 
nie jest.

- A dlaczego mam być? Nie 
tylko ja nie mam powodu, ale nikt 
w Polsce takiego powodu nie ma. 
Zastanawiam się zatem, kto na 
niego głosuje?

- W jednej z piosenek śpiewa 
pan, że rządzi Polską „rój szuj”. 
Kim są te szuje?

- To są kłamliwi funkcjonariusze 
rządzącej partii, propagowani w 
trzech głównych telewizjach. To 
one urabiają opinię publiczną. 
Trzy wielkie telewizje rządzą na-
rodem. Ponad 20 milionów ludzi 
każdego wieczora ma przez nie 
prasowane mózgi. To są szuje. 
To są lisy, różne Gugały, to cały 
zestaw propagandzistów.

- Lisy pisane małą czy wielką 
literą?

- Proszę się domyślić. Szuje to 
osoby odpowiadające za to, by 
nie dotarła do Polaków prawda o 
sytuacji w kraju. Fatalnej sytuacji. 
Oni świadomie i za duże pieniądze 
kłamią. Niszczą tkankę społeczną.

- Widzę, że czuje się pan jesz-
cze trochę politykiem.

- W jakimś stopniu tak. O tyle, 
o ile jest to potrzebne w moim 
zawodzie. Prowadzę taki typ ka-
baretu, który zajmuje się sprawami 
publicznymi od kilkudziesięciu lat, 
dlatego trudno mi się od polityki 
oderwać. Prawdziwym politykiem 
byłem jednak tylko przez półtora 
miesiąca w 1995 r., w czasie 
kampanii wyborczej. Startowałem 
wtedy w wyborach prezydenckich. 
Nie powiodło mi się, bo naród 
mnie wybrał do kabaretu. Polityka 
stała się jednak pewnym stempel-
kiem mojego zespołu. Gdybym 
przestał o niej opowiadać, ludzie 
pomyśleliby, że się wystraszyłem.

- Przylgnął do pana stygmat 
prawicowego satyryka.

- Jestem zdroworozsądkowy. A 
że zdrowy rozsądek jest prawico-
wy, to już nie moja zasługa.

- A czuje się pan prawicow-
cem?

- Udający lewicę SLD to partia 
menadżerów i liberałów oraz 
posiadaczy kont w Luksembur-
gu i na Kajmanach; to partia 
właścicieli, przekształconych z 
komunistycznych sekretarzy. Oni 
tylko udają lewicę.

- A Ruch Palikota?
- To partia wyzwolenia gejów i 

lesbijek. Co to ma wspólnego z 
lewicą? Lewicowość to troska o 
ludzi pracy. O nich troszczy się 

„Solidarność” i w jakimś stopniu 
PiS. Ale to „Solidarność” jest 
jedyną organizacją, co do której 

mam obecnie pełne przekonanie. 
Jej opluwanie przez obecny rząd 
to dowód na jej wielkość. Ona 
ma ideały lewicowe, a nazywa 
się ją prawicą. Wracając do pana 
pytania: trudno mi się określić w 
kategoriach prawicowości i i lewi-
cowości. Kieruję się dobrem Polski 
i chrześcijańską wiarą. Dekalog to 
niezastąpiony program polityczny.

- Dawniej każdy kabaret miał 
teksty polityczne, obecnie nie 
ma ich prawie żaden.

- Zostały wytrzebione przez 
media. Teraz w telewizji pokazują 
jakieś wygłupy: ludzie podstawiają 
sobie nogi, przebierają się za baby, 

wywalają języki, robią fikołki... To 
się nazywa teraz kabaretem. Ce-
lowo i świadomie propaguje się 

„Świat według Kiepskich”. Polska 
ma być właśnie krajem „według 
Kiepskich”. Wysokie standardy są 
niszczone. Dziś w żadnej telewizji 
nie powstałby „Kabaret starszych 
panów”. Byłby za elegancki. Teraz 
robi się z Polaków hołotę. Właśnie 
w ramach tego procesu powstaje 

„Świat według Kiepskich” oraz inne 
durne seriale. 

- Śmieszy pana dowcip Woje-
wódzkiego?

- W ogóle nie widzę w nim dow-
cipu. To jest natrętny cham, uda-
jący wesołego człowieka. Sam za-
śmiewa się z tego, co powiedział. 
To jest głupie i tyle - tylko słuszne 
propagandowo.

- Śmieszy pana Majewski?
- Majewski miewa czasami ja-

kieś ciekawe skecze, zwłaszcza 
w czasie przebieranek. 

- Co pana śmieszy w życiu 
publicznym?

- Gdyby pan przyszedł na mój 
występ, to by pan wiedział, co mnie 
śmieszy i kim jestem obecnie.

- A kim pan jest?
- Emerytem. Nawet dostałem 

dodatek pielęgnacyjny. Mam 75 
lat i staram się zajmować wnucz-
kami. Prowadzę życie w miarę 
normalne; chodzę do kościoła, 
spowiadam się z grzechów...

- Da się wyżyć z emerytury?
- Dostaję 2 tys. zł. Dorabiam wy-

stępami, zwłaszcza, że mam duże 
dzieci, które maja duże potrzeby. 
Nie odbiegam od normy.

Rozmawiał Zbigniew Rzońca 
(wywiad nieautoryzowany)

REKLAMA I PROMOCJA

Nie odbiegam od normy
z Janem Pietrzakiem, satyrykiem
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Taneczne i muzyczne popisy 
czołowej cygańskiej grupy mu-
zycznej Vanessa & Sorba, pomi-
mo chłodu, zachęciły do zabawy 
publiczność w trakcie Cororo - I 
Festiwalu Etno im. Stefana Dymi-
tera w Kowarach. Podczas dwóch 
dni na placu przy ul. Jagiellończy-
ka koncertowało siedem zespo-
łów. Frekwencja była tym wyższa, 
im lepsza była pogoda. 

Stefan Dymiter był genialnym, 
cygańskim skrzypkiem z Kowar. 
Jego talent był szeroko znany. 
Zaangażowano go do filharmonii 
w Krakowie. Nie tylko Romowie 
wspominają go do dziś.

Festiwal upamiętnia go, ale jest 
też kolejną próbą wykorzystania 
przez Kowary tradycji społeczno-

ści romskiej. Organizatorzy z Miej-
skiego Ośrodka Kultury tłumaczą, 
że muzyka, taniec i śpiew to jest 
to, co Romom wychodzi najlepiej, 
więc warto wykorzystać te ich 
zdolności. To dlatego prowadzą 
z Romami zajęcia muzyczne i 
przygotowują festiwal, na który za-
praszani są artyści romscy, ale też 
polscy, grający podobną muzykę. 

Podczas koncertów było widać, 
jak bardzo Kowary są podzielone. 
Nawet podczas znakomitego, go-
rącego występu Vanessy & Sorby, 
Romowie bawili się pod sceną 
niemal wyłącznie w swoim gronie, 
podczas gdy Polacy trzymali się 
z boku, choć też im się podobało 

- klaskali i podrygiwali. 
(kos)

Zespół Vanessa & Sorba poderwał publiczność do zabawy.

Uczta nie tylko cygańska
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Były niesamowite koncerty mu-
zyczne, degustacja potraw, zajęcia 
dla dzieci - tak wyglądał Festiwal 
Kultury Żydowskiej, który odbył się 
w weekend w Jeleniej Górze.

Niestety, w sobotę popsuła się 
pogoda i miało to zasadniczy 
wpływ na frekwencję. Podczas 
pierwszego koncertu Mackie 
Messer Klezmer Band była garst-
ka ludzi, a to m.in. dlatego, że 
padał deszcz.

Bardzo ciepło przyjęty został 
zespół Bester Quartet. Zespół 
ten robi furorę na znanych fe-
stiwalach muzyki jazzowej i kle-

zmerskiej w Polsce. Powstał na 
bazie legendarnego The Cracow 
Klezmer Band.

- Uwielbiam tego typu muzy-
kę - mówiła nam pani Joanna 
Braniewska z Jeleniej Góry. Spo-
tkaliśmy ją na niedzielnym kon-
cercie Klezzmates. - Jest to lekka 
i przyjemna muzyka, z lekkim 
dowcipem. Tego typu festiwale 
powinny odbywać się częściej, 
wtedy na pewno przychodziłoby 
więcej ludzi - powiedziała nam.

Prawdziwym hitem imprezy 
był niedzielny koncert Franka 
Londona, Lorina Sklamberga 

oraz Roba Schwimmera, który 
odbył się w Teatrze Norwida. 
London to trębacz i kompozytor 
mieszkający w Nowym Jorku. 
Jest jednym z najwybitniejszych 
twórców muzyki klezmerskiej 
w USA. - To muzycy światowej 
klasy. Wystarczyło ich posłuchać 
i nie miało się co do tego wątpli-
wości - podkreślali widzowie.

Był to pierwszy tego typu festi-
wal w Jeleniej Górze. Publiczność 
podeszła do tej imprezy dość 
ostrożnie. Kto był i posłuchał 
muzyków, z pewnością nie żałuje.

(ROB)

Klezmerskie klimaty  
w centrum miasta

Fragment koncertu Urszuli Makosz z zespołem.

G
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Wojanów
W środę 15 sierpnia odbędzie się 

spektakl plenerowy Opera „Fausta” 
J. Wolfganga von Goethego do mu-
zyki księcia A.H. Radziwiłła. Począ-
tek o godzinie 20 w pałacu. Spektakl 
nieoficjalnie rozpocznie kilkudniową 
imprezę jaką będzie Festival dell’Arte 
(18-25 sierpnia). Na to święto sztu-
ki, podczas którego będzie można 
posłuchać wyjątkowych koncertów, 
obejrzeć niezapomniane spektakle, 
wystawy czy rzeźby, ale przede 
wszystkim spotkać się oko w oko 
z prawdziwymi artystami, zaprasza 

Pałac Wojanów. Imprezę zainaugu-
ruje koncert Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Dolnośląskiej, który o 
godzinie 20 (18 sierpnia) wykona 
Symfonię Nr 7 Ludwika van Beetho-
vena. W niedzielę o godzinie 18 ze 
swoim monodramatem „Rozmowy z 
ciszą” wystąpi Bogdan Koca, a dzień 
później wieczór poezji poprowadzi 
sama Ewa Lipska. Udział w festiwalu 
jest zupełnie bezpłatny.

Pakoszów
Fundacja Doliny Pałaców i Ogro-

dów Kotliny Jeleniogórskiej organi-
zuje w piątek 17 sierpnia w Pałacu 
Pakoszów koncert „Cztery pory 
roku-Lato” w wykonaniu kwartetu 
smyczkowego pod przewodnictwem 
Janusza Nykiela.

Jelenia Góra
W ramach koncertów promena-

dowych swoją obecnością zaszczyci 
nas tym razem Jacek Ziobro. Dźwięki 
jego najnowszych utworów usłyszy-
my z muszli koncertowej Parku Zdro-
jowego w Cieplicach już o godzinie 
16 w sobotę, 18 sierpnia.

19 sierpnia o godzinie 16 na deski 
Zdrojowego Teatru Animacji powrócą 
po przerwie urlopowej jego aktorzy 
ze spektaklem „Brzydkie kaczątko” w 
reż. Czesława Sieńki.

Jak co niedziela, tak i tym razem 
(18 sierpnia) w kościele parafii au-
gsbursko-ewangelickiej przy Placu 
Piastowskim 18 odbędzie się koncert 
organowy w wykonaniu Błażeja Elste-
ra. Wstęp bezpłatny.

Karpacz
Po raz czternasty rozbrzmi Europe-

an Voice & Music Festival. Początek 
imprezy już w najbliższy wtorek, choć 
inauguracyjny koncert dadzą soliści 
EVMA dopiero w środę w kościele 
p.w Nawiedzenia NMP. W piątek 
będzie okazja do spotkania w hotelu 

„Gołębiewski” o godzinie 20 Zdzisława 
Donata, gwiazdy scen operowych, a 
dzień później o tej samej porze obejrze-
nia spektaklu plenerowego „Koziołek 
Show” w Hotelu Mercure. W niedzielę 
ponownie w kościele p.w. Nawiedzenia 
NMP usłyszymy koncert muzyki sa-
kralnej. Festiwal potrwa do 25 sierpnia.

Niezwykle wybornie zapowiada się 
I Festiwal Smaków Liczyrzepy 2012, 
który odbędzie się 15 sierpnia. Jego 

organizatorami jest Restauracja Dwór 
Liczyrzepy oraz Lokalna Grupa Działa-
nia Partnerstwo Ducha Gór. W trakcie 
imprezy odbędzie się kilka widowisko-
wych i smakowitych konkursów, m.in. 
na Najlepszą Kuchnię Liczyrzepy oraz 
Najlepsze Danie Liczyrzepy. Ze swo-
imi wyrobami zaprezentują się także 
lokalni artyści i rzemieślnicy.

W najbliższy piątek i sobotę 
na stoku Lodowiec zagrają Robert 
Kasprzycki z zespołem, Elżbieta 
Adamiak i Marek Andrzejewski. 
Obok hotelu Karkonosze pojawi się 
znacznie więcej artystów, wszystko 
w ramach 14. edycji Gitarą i Piórem. 

18 sierpnia o godzinie 21.30 w Ho-
telu Gołębiewskim wystąpi Kabaret 
Moralnego Niepokoju.               (AJS)

Niby wszyscy oglądali „Samych 
swoich” i słyszeli o Lubomierzu, 
a jednak to urocze miasteczko 
znowu niektórych zaskoczyło 
i zauroczyło. Choć festiwal od-
bywał się tu po raz szesnasty, 
zawsze (na szczęście) znajdą się 
tacy, którzy przyjadą tu pierwszy 
raz. Jak choćby Tadeusz Karolak, 
który dyrygował Orkiestrą Symfo-
niczną Filharmonii Dolnośląskiej, 
gdy ta wraz z zespołem DesOrient 
zagrała muzykę filmową Michała 
Lorenca w wypełnionym po 
brzegi, przepięknym barokowym 
kościele p.w. Wniebowzięcia NMP 
i św. Maternusa.

W poprzednich latach Lubo-
mierz czasem ginął w tłumie fe-
stiwalowych widzów. Tym razem 
pogoda była niezbyt łaskawa 
(deszcz i chłód), więc ludzi zje-

chało się mniej, dzięki czemu mia-
steczko nieco wynurzyło się na 
powierzchnię. Brak tłumów miał 
zresztą swoje plusy - łatwiej było 
zaparkować, przemieszczać się 
pomiędzy festiwalowymi arenami, 
dostać się w pobliże aktorów, by 
poprosić o autograf czy z nimi 
porozmawiać.

- Nigdy tu jeszcze nie byłam. 
Jest bardzo fajnie! Podobają 
mi spotkania z aktorami. Moje 
dzieci mogą zobaczyć ich po raz 
pierwszy - mówiła Izabela Włosek 
z Krzewiny w pobliżu Bogatyni.

- Tu ludzie mają więcej odwagi, 
by podejść i zagadnąć - opowia-
dał aktor Sylwester Maciejewski. 
Jego zdaniem właśnie bezpo-
średni kontakt pomiędzy widzami 
i aktorami jest tym, co wyróżnia 
festiwal w Lubomierzu na tle 

innych podobnych wydarzeń, 
na przykład filmowej imprezy w 
Międzyzdrojach, gdzie odnosi się 
wrażenie, że publikę oddziela od 
artystów jakaś bariera.

W Galerii Za Miedzą, urządzo-
nej w dawnym kościele, Józef 
Pinior przypomniał sobie, jak 
ponad 30 lat wykołował ko-
munistyczne służby specjalne, 
ukrywając przed nimi 80 milio-
nów złotych należące do NSZZ 

„Solidarność”. Podczas otwarcia 
wystawy fotosów z filmu, po-
wstałego na kanwie tego wyda-
rzenia, odebrał od gospodarzy 
kilka nagród, w tym dwa granaty, 
które ozdabiają już jego biuro 
senatorskie. 

Jerzy Janeczek, czyli Witia 
z „Samych Swoich”, brylował w 
kuluarach, rozdając autografy 

z anielską cierpliwością. Anioły 
zresztą też przybyły, w postaci 
wyróżnień zwanych Aniołami 
Świątyni Sztuki. Wręczał je dyrek-
tor artystyczny festiwalu, Daniel 
Antosik. Anioła otrzymał, między 
innymi, światowej klasy i sławy 
kompozytor muzyki filmowej, Mi-
chał Lorenc.

Jak zwykle tłumy widzów gro-
madziły się w Zaułku Filmowym, 
gdzie artyści odsłaniali swoje 
tablice. Robert Gonera złożył przy 
okazji ślubowanie, że nakręci film 
na lubomierskiej ziemi. Świetną 
formę pokazał Zbigniew Wodecki - 
jego koncert w niedzielny wieczór 
spotkał się z entuzjastyczną reak-
cją widowni. 

Organizacja festiwalu z tak 
bogatym programem w malutkim 
miasteczku nie jest sprawą prostą. 

Pewnie, gdyby organizatorzy 
wydali masę pieniędzy na jakąś 
muzyczną gwiazdę na topie, ludzi 
zjechałoby więcej. Tylko że wtedy 
pewnie na nic innego by nie star-
czyło. No i nie o to chodzi. To jest 
przecież festiwal filmowy. 

Szefowa organizacji festiwalu 
Jadwiga Sieniuć mówi, że gdyby 
Lubomierz był blisko Warszawy 
czy Wrocławia, o pieniądze było-
by o wiele łatwiej.

- Gdyby policzyć wysiłek wo-
lontariuszy, którzy przez cały rok 
pracują przy organizacji, budżet 
festiwalu byłby cztery razy wyż-
szy - twierdzi Jadwiga Sieniuć. 

- Tak naprawdę to ciągle cho-
dzimy po prośbie. Policja już mi 
zapowiedziała, że mnie zatrzyma 
za uporczywe żebractwo...

Leszek Kosiorowski

Nagrody konkursowe
Jury postanowiło przyznać Brązowy Granat dla 

filmu „Niebo” w reżyserii Pawła Sarbinowskiego 
i Piotra Żukowskiego, Srebrny - „Baby są jakieś 
inne” w reżyserii Marka Koterskiego a Złoty - „Listy 
do M.” w reżyserii Mitji Okorna. Nagroda publiczno-
ści - Granatowy Granat - przypadła filmowi „Wyjazd 
integracyjny” w reżyserii Przemysława Angermana.

W Konkursie Śmiesznego Kina Niezależnego Za-
wleczka 2012 przyznano następujące nagrody:

wyróżnienia - Anioły Świątyni Sztuki:
„Protokoły Mędrców Syjonu” w reż Bartosza 

Warwasa, „Ryszard” w reż. Mateusza Głowackiego, 
„Krok do wieczności” w reż. Błażeja Kujawy.

Brązową zawleczkę za III miejsce i nagrodę w kwo-
cie tysiąca złotych otrzymał film „Kiedyś będziemy 
szczęśliwi” w reż. Pawła Wysoczańskiego. Srebrną 
zawleczkę za II miejsce (1500 zł) złotych - film „Czło-
wiek z reklamówką” w reż. Jakuba Polakowskiego, 
złotą zawleczkę (2000 zł) i I miejsce - film „Sonda o 
kobietach” w reżyserii Mateusza Głowackiego. Ten 
sam film otrzymał także niebieską zawleczkę - nagro-
dę publiczności.

Jury konkursu postanowiło w tym roku nie przyznać 
nagrody Grand Prix - Zardzewiałej Zawleczki, „zauwa-
żając deficyt walorów komediowych prezentowanych 
filmów”.                                                          (ROB)

XVI Ogólnopolski Festiwal Filmów 
Komediowych w Lubomierzu

Koktajl pełen humoru
Od jarmarcznych rozrywek po wyrafinowaną sztukę dla koneserów. 
Od gwiazd oper mydlanych i kapel podwórkowych po kompozytora 
światowej klasy. Festiwal w Lubomierzu mógł zadowolić bardzo 
różnych odbiorców.
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Sylwester  
Maciejewski  
w akcji.

Od lewej: Tomasz Lulek,  
Olga Bończak, Grzegorz Wons 
i Konrad Szołajski.
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Państwo Barszczowie z ul. 
Podleśnej na osiedlu Czarne opo-
wiadają, że woda w kranach w ich 
domu ma fatalną jakość od daw-
na. Kiedyś nawet dostali z tego ty-
tułu jakąś minimalną bonifikatę od 
Wodnika. Problem jednak polega 
nie tyle na stratach finansowych, 
co na braku elementarnego kom-
fortu życiowego z powodu braku 
wody odpowiedniej jakości. 

Przepłukać rury
- To, że woda ma brudny, rdza-

wy kolor, bardziej widać w łazien-
ce, gdzie urządzenia mają biały 
kolor - mówi pani Barszcz. - Na 
ich tle fatalna barwa wody błyska-
wicznie się wyróżnia.

Gdy nasi czytelnicy z Podleśnej 
alarmowali w sprawie zanie-
czyszczonej wody pracowników 
Wodnika, słyszeli, że wszystko 
przez awarie. Byli zapewniani, że 
po przepłukaniu rur jakość wody 
będzie szybko wracać do normy.

Tak się jednak nie dzieje. Na-
wet w dni, gdy awarii nie ma, z 
kranów leci woda koloru czerwo-
nego albo rdzawego. Trzeba jej 
sporo spuścić, by miała bardziej 
naturalny kolor. Wtedy też jednak 
nie ma gwarancji, że będzie taka, 

jak należy.
Sanepid zbadał
Aby mieć lepszą podstawę 

do skarg na Wodnika, państwo 
Barszczowie poprosili o zbadanie 
wody Powiatową Stację Sanitar-
no-Epidemiologiczną w Jeleniej 
Górze. Za badanie, wykonane na 
próbkach pobranych 1 sierpnia, 
zapłacili z własnej kieszeni 358 
złotych. 

Wyniki potwierdziły to, co dla 
właścicieli domu jest od dawna 
oczywiste - woda nie spełnia 
norm sanitarnych, i to zarówno 
pod względem mikrobiologicz-
nym, jak i fizyko-chemicznym. Nie 
nadaje się do spożycia ze wzglę-
du na bakterie grupy coli oraz 
przekroczenie norm dotyczących 
mętności i barwy. 

I nie są to jakieś minimalne 
przekroczenia - jeśli najwyższa 
dopuszczalna wartość parametru 
w próbce wody, gdy chodzi o 
bakterie grupy coli, wynosi 0, to 
wynik badania w domu państwa 
Barszczów wyniósł aż 108. Do-
puszczalny wskaźnik mętności 
określono na 0,20, a wynik bada-
nia to aż 4,54 (dopuszczalny błąd 
plus minus 0,86). Co do barwy, 
wynik powinien wynosić 0, a wy-

liczono go na 25 (dopuszczalny 
błąd plus minus 5). 

Ślepy wodociąg
Podobne wyniki byłyby zapew-

ne także w innych domach w tej 
części osiedla. Tam także płynie 
z kranów rdzawa woda. 

Teodor Barszcz przypuszcza, 
że przyczyną zanieczyszczeń 
może być to, że woda do domów 
przy Podleśnej doprowadzana 
jest przez ślepy wodociąg. Śle-
py, czyli taki, przez który nie ma 
pełnego przepływu. Aby resztki 
wody, które w nim pozostają po 
awarii, nie stawały się mętne i nie 
nabierały niewłaściwego koloru, 
powinien być porządnie przepłu-
kiwany. Teodor Barszcz sądzi, że 
dzieje się inaczej. Gdy wodociąg 
po awarii zaczyna działać, do 
kranów trafia najpierw stara, 
brudna woda.

Sprawę zgłosiliśmy prezesowi 
Wodnika, Wojciechowi Jastrzęb-
skiemu. Przyznał, że nikt mu tej 
sprawy dotychczas nie zgłaszał. 
Zaprosił państwa Barszczów na 
spotkanie w siedzibie firmy w 
Cieplicach. Prezes obiecał nam, 
że rozwiąże problem naszych 
czytelników z Podleśnej.

Leszek Kosiorowski

Brudna woda w kranach na osiedlu Czarne w Jeleniej Górze

Strach przed kąpielą
Teodor Barszcz nie może się swobodnie umyć ani napić herbaty,  
bo nie jest pewien, czy woda w kranie jest czysta, czy nie. Gdy  
wraz z żoną mieli dość tłumaczeń pracowników Wodnika, poprosili 
o badanie sanepid. Wyniki są katastrofalne.

Teodor Barszcz jest oburzony, że Wodnik regularnie podnosi 
taryfy, a z kranu płynie brudna woda.

Do ostatnich tygodni września będzie 
się toczyć walka o studentów. Na niektó-
rych jeleniogórskich uczelniach nie ma 
jeszcze wystarczającej liczby kandydatów, 
by otworzyć dotychczasowe kierunki. 
Specjaliści jednak ostrzegają. - To dopiero 
początek fali niżu demograficznego. Naj-
gorsze jeszcze przed nami - mówią. 

Karkonoska Państwowa Szkoła 
Wyższa

Dziennikarstwo i komunikacja spo-
łeczna, pedagogika wczesnoszkolna i 
przedszkolna, filologia angielska, fizjo-
terapia, pielęgniarstwo i wychowanie 
fizyczne to kierunki, na których naukę 
od 1 października na pewno rozpoczną 
studenci. Uczelnia jest zadowolona z 
tegorocznej rekrutacji, choć nie udało 
się jeszcze zebrać minimalnej liczby 
kandydatów na filologię germańską, 
inżynierię bezpieczeństwa oraz edukację 
techniczno-informatyczną. Nie wiadomo 
zatem, czy kierunki te w ogóle wystartują. 
Rekrutacja na nie zakończy się w ostat-
nim tygodniu września.

- Jestem jednak optymistką, tym bardziej, 
że rekrutacja we Wrocławiu się jeszcze nie 
zakończyła. Do tego na wielu kierunkach 
mamy znacznie więcej kandydatów niż 
rok temu o tej porze - komentuje Elwira 
Trzcielińska, specjalistka ds. promocji w 
Karkonoskiej Państwowej Szkole Wyższej.

Pocieszający jest również fakt, że także 
i tym razem większym niż w latach ubie-
głych zainteresowaniem cieszą się kierunki 
wydziału przyrodniczo-technicznego. 

- Młodzież przekonała się, że na rynku 
pracy jest zbyt dużo humanistów i wybrała 
pielęgniarstwo, fizjoterapię oraz wychowa-
nie fizyczne, po ukończeniu których otrzy-
mują konkretny fach do ręki - tłumaczy 
Elwira Trzcielińska. 

Pracownicy uczelni są przekonani, że 
to wynik ich skutecznej lokalnej kampanii 
reklamowej. 

- W tym roku postawiliśmy na region, 
tj. na mniejsze miejscowości. Studio-
wanie w Jeleniej Górze jest dużo tańsze 
niż we Wrocławiu. Studenci odwiedzali 
tamtejsze szkoły i rozmawiali z kandy-
datami. W ramach kampanii promowano 

nie tylko kierunki kształcenia, ale także 
eksponowano bazę dydaktyczną szkoły 
(w październiku otwieramy basen, mamy 
nowoczesna halę sportową, bibliotekę 
i wygodny akademik). Promocja szkoły 
odbywała się dodatkowo na portalach 
społecznościowych i lokalnych informa-
cyjnych. - mówi Elwira Trzcielińska.

Niestety, pogłębiający się przez ostatnie 
lata niż demograficzny będzie postępował. 

- Przed nami najcięższe 10-11 lat. 
Sytuacja zacznie się poprawiać dopiero 
około roku 2022-23. Ale nawet wtedy 
liczba studentów nie będzie tak szybko 
rosła,  jak teraz maleje - prognozuje Elwira 
Trzcielińska. 

Walka o żaka będzie stawała się zatem 
coraz bardziej zacięta. Najgorzej mogą 
w niej wypaść uczelnie prywatne i małe 

ośrodki dydaktyczne. Już 
dziś szkoły prześcigają się 
w uatrakcyjnianiu swojej 
oferty. KPSW zamierza 
na przykład w przyszłym 
roku otworzyć nową 
specjalność na kierunku 
filologia - iberystykę. Stu-
denci po jej ukończeniu 
mieliby znaleźć pracę w 
sektorze turystycznym. 

- Żadna uczelnia w 
regionie nie ma takiej 
specjalności. To będzie 
licencjat przygotowujący 
do studiów magisterskich, 
które można kontynu-
ować we Wrocławiu. Ta-
kie jest zadanie wyższych 
szkół zawodowych, które 
powstały, by uczyć kon-
kretnego zawodu i dawać 
młodzieży podstawy do 
dalszej nauki. Chcieliby-

śmy, żeby studenci i u nas wreszcie 
mogli kontynuować naukę na studiach 
magisterskich. Planujemy uruchomienie 
studiów II stopnia na kierunku pedagogika 
i fizjoterapia - mówi Elwira Trzcielińska. 

Na walkę z niżem przygotowują się 
także wykładowcy, których skutecznie 
zachęca do tego dyrekcja.

- Niż z początku z lat 90. nie był przecież 
niespodzianką i dlatego 15 lat temu uzu-

pełniłam swoją podstawową specjalność 
nauczania (polonistykę) o zupełnie nową, 
tj. turystykę i rekreację. Tylko w ten 
sposób można się obronić przed cięciami 
etatów - mówi anonimowo pracownica 
KPSW, która dorabia jako przewodnik 
turystyczny i tłumacz. 

Jak na razie uczelnia przyjęła już około 
dwustu studentów. Czy podejmą naukę na 
KPSW? To już zależy tylko od nich.

Uniwersytet Ekonomiczny
W nieco lepszej sytuacji znalazł się Uni-

wersytet Ekonomiczny, który po pierwszej, 
zakończonej już rekrutacji, przyjął po 78 
studentów na każdym z dwóch stacjonar-
nych kierunków pierwszego stopnia, tj. 
ekonomii i zarządzaniu. 

- W zeszłym roku było podobnie, no 
może zainteresowanie zarządzaniem 
(gospodarką turystyczną i hotelarstwem 
oraz jakością i środowiskiem) nie było 
aż tak spore, jak jest obecnie. Studenci 
wyraźnie chcą się nauczyć tej umiejęt-
ności. Może myślą, że przyda im się ona 
nie tylko w pracy zawodowej, ale także w 
życiu codziennym - mówi Anetta Zielińska, 
prodziekan ds. promocji rozwoju Uniwer-
sytetu Ekonomicznego w Jeleniej Górze. 

- Właśnie rozpoczęliśmy drugi nabór na 
studia stacjonarne - dodaje Anetta Zielińska 
i liczy na ostateczny wynik, oscylujący w 
granicach 80 proc. tego, ilu studentów 
może przyjąć placówka. Rok temu było to 
łącznie około 300 studentów. Dzisiaj ta licz-
ba też usatysfakcjonowałaby władze uczelni.

- To realna liczba. Myślę, że i w tym 
razem uda nam się osiągnąć podobne 
statystyki - tłumaczy prodziekan.

Uniwersytet Ekonomiczny to kolejna 
placówka, która coraz bardziej zaczyna 
odczuwać pogłębiający się niż demo-
graficzny i dlatego, podobnie jak KPSW, 

zamierza w przyszłym roku otworzyć 
nowy kierunek, tj. turystykę. 

- Do tej pory była to jedynie specjalność. 
Nie wykluczamy także zmiany nazwy do-
tychczasowych kierunków na takie, które 
już na pierwszy rzut będą informowały 
studentów, jaką wiedzę na nich zdobędą 

- dodała prodziekan.

Politechnika Wrocławska
Niespodzianką nie było na cieplickim 

oddziale Politechniki Wrocławskiej za-
mknięcie rekrutacji po pierwszym naborze 
na budownictwie. Miejsce na tym wydziale 
znalazło tylko 62 studentów. 

- Wolne miejsca są za to jeszcze na 
kierunku transport, elektronika i tele-
komunikacja oraz zarządzanie. Brakuje 
chętnych na inżynierię środowiska. W 
przypadku tego kierunku obserwuje-
my wyraźny spadek zainteresowania, 
nawet o około 25-30 proc. - mówi 
Witold Dziadosz, zastępca dyrektora 
ds. administracyjnych przy Politechnice 
Wrocławskiej w Cieplicach.

Wbrew wcześniejszym informacjom 
nie zostanie otwarty nabór na inżynierię 
biomedyczną. Łącznie na Politechnikę 
Wrocławską zostały już przyjęte 164 osoby. 

- To o zaledwie 5 proc. mniej niż o tej samej 
porze przed rokiem. Docelowo chcielibyśmy 
przywitać 240 studentów pierwszego roku, 
ale tak jak w 2011 zadowolimy się nawet 
dwustu kilkoma - informuje Witold Dziadosz, 
który jest spokojny o los swojej placówki. 
Jego zdaniem niż osiągnie dno za sześć lat, 
a wtedy najdotkliwiej odczują go prywatne 
uczelnie. - Nasze kierunki napędzają go-
spodarkę, a wykształcenie, które studenci u 
nas zdobywają, jest międzynarodowe. Mam 
nadzieję, że ten argument i obowiązkowa 
matura z matematyki zachęci młodzież do 
studiowania u nas - tłumaczy Witold Dziadosz, 
który nic nie wie o jakichkolwiek cięciach eta-
towych na Politechnice. - Wręcz przeciwnie, 
mamy nawet godziny nadliczbowe - dodał.

Anna Jóźwicka-Szylko

Jeleniogórskie uczelnie szukają studentów

Na KPSW większym zainteresowaniem 
cieszą się w tym roku kierunki na wydziale 
przyrodniczo-technicznym, mniejszym  
- kierunki humanistyczne.

L.
 K

O
S

IO
R

O
W

S
KI

A
. J

Ó
ŹW

IC
KA

-S
ZY

LK
O



Nr 33, 14 sierpnia 2012
13

Nowe fakty, do których udało 
nam się dotrzeć, rzucają zupełnie 
inne światło na zdarzenie, które 
opisywaliśmy na łamach NJ w 
ubiegłym tygodniu. 

Przypominamy: sąd, na wnio-
sek prokuratury, zastosował wo-
bec 37-letniego Jarosława L. i 
36-letniego Krzysztofa K. trzy-
miesięczny areszt. Mężczyźni, 
pełniąc obowiązki pracowników 
ochrony znanej dyskoteki, mie-
li dotkliwie pobić jednego z 
klientów. Wrocławianin, 37-letni 
mężczyzna, przez tydzień leżał 
na oddziale intensywnej opieki 
w zgorzeleckim szpitalu. Doznał 
rozległych, wielonarządowych 
obrażeń. Był dwukrotnie ope-
rowany i najprawdopodobniej 
czeka go jeszcze trzecia opera-
cja. Wciąż jest hospitalizowany, 
i nigdy już nie wróci do pełnej 
sprawności fi zycznej. Rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Jeleniej 
Górze poinformował, że gdyby 
poszkodowanemu jeszcze tej sa-
mej nocy nie udzielono pomocy, 
mężczyzna prawdopodobnie by 
umarł. 

W tej sytuacji nie powinny 
dziwić surowe sankcje, jakie 
spotkały pracowników ochrony. 
W związku z zarzutami pobicia i 
spowodowania ciężkich obrażeń 
ciała, w warunkach wskazują-
cych na występek o charakterze 
chuligańskim, mężczyznom grozi 
nawet dziesięcioletnie więzienie. 
Z ustaleń prokuratury wynika, iż 
wrocławianin został zaatakowany 
przez ochroniarzy przy barze, i że 
swoim zachowaniem nie uspra-
wiedliwiał tak radykalnych działań, 
jakie zostały podjęte. Po ciosie w 
brzuch, który go całkowicie obez-
władnił, został jeszcze skopany, a 

później wywleczony po podłodze 
na zewnątrz dyskoteki. Stamtąd 
wzięła go karetka pogotowia. 
Żaden z „ochroniarzy” nie miał 
licencji zawodowej. Jeden był 
zatrudniony na umowę-zlecenie, 
a drugi pracował na czarno. 

W świetle informacji, do jakich 
dotarliśmy, cała historia jawi 
się jednak jako dużo bardziej 
złożona. Mężczyzna, który zo-
stał później pobity, przez cały 
wieczór sprawiał kłopoty. Pił al-
kohol i awanturował się z innymi, 
najprawdopodobniej własnymi 
kompanami. Miał też zaczepiać 
innych klientów dyskoteki. W 
pewnym momencie doszło do 
poważnej bójki pod dyskoteką, 
na zewnątrz. Wrocławianin miał 
rzucić na kamienny kwietnik 
innego człowieka. Pojawiły się 
informacje, jakoby całe zajście 
obserwował patrol policji, który 
pozostał bezczynny, gdy awan-
turnik rozrabiał. Mężczyzna miał 
nawet popychać jednego z 
policjantów. Podtekst takiego 
podejścia do sprawy jest oczy-
wisty: gdyby funkcjonariusze 
odpowiednio zareagowali, zdy-
scyplinowali bądź zatrzymali 
mężczyznę, nie doszłoby do 
żadnej tragedii. 

Rzecznik zgorzeleckiej policji, 
mł. asp. Antoni Owsiak, kate-
gorycznie protestuje przeciwko 
takiej interpretacji. Patrol policji, 
który znajdował się akurat pod 
dyskoteką, zachował się w spo-
sób adekwatny do sytuacji. 

- Nie było podstawy prawnej 
do zatrzymania tego człowieka 

- zapewnia rzecznik. - Rzeczywi-
ście, był on agresywny, ale po 
interwencji uspokoił się. Wrócił 
do lokalu i usiadł przy barze, nie 

sprawiając żadnych problemów. 
Monitoring zarejestrował, że 
ochroniarze zaatakowali go, gdy 
spokojnie siedział.

Rzecznik absolutnie nie zgadza 
się z próbą przerzucenia odpo-
wiedzialności za całe zajście na 
rzekomo bezczynną policję. 

Mogłoby się wydawać, że 
wszystko zostało już powiedziane. 
Osoby, które miały odpowiadać 
za bezpieczeństwo klientów, do-
tkliwie pobiły pijanego wrocła-
wianina, po czym wyciągnęły go 
na zewnątrz dyskoteki i pozo-
stawiły. Mężczyzna oberwał, bo 
nie zgodził się opuścić lokalu, 
do czego go wezwano. Po pew-
nym czasie przyjechała karetka 
pogotowia, która odwiozła go 
na SOR. Był pobity, to nie ulega 
żadnej wątpliwości. Ale, jeśli 
wierzyć relacjom, przytomny! Na 
tyle, że sam wsiadł do karetki. 
Co więcej - w szpitalu nie tylko 
odmówił przyjęcia pomocy, ale 
też odmówił obdukcji. Wyszedł 
na własne żądanie i oddalił się w 
niewiadomym kierunku. 

Co wydarzyło się w czasie, 
gdy opuścił Szpitalny Oddział 
Ratunkowy, pozostaje na razie 
wielką tajemnicą. Zarówno chory, 
jak i opiekująca się nim małżon-
ka, odmówili nam jakichkolwiek 
komentarzy. Śledztwo w sprawie 
prowadzi prokuratura i to ona 
może być źródłem informacji; 
jednakże dwa tygodnie po zajściu 
poszkodowany nie był jeszcze 
przesłuchiwany. Jego wersja zda-
rzeń nie jest więc jeszcze znana. 

Jak ustaliliśmy, ok. pół godzi-
ny po samowolnym opuszcze-
niu SOR-u, mężczyznę znowu 
przywiozło pogotowie. Tym 
razem, już nieprzytomnego, 
zabrano ze stacji paliw BP. Ciąg 
dalszy jest znany: pobity, z cięż-
kimi, wielonarządowymi obraże-
niami brzucha i klatki piersiowej, 
trafił na stół operacyjny. Po 
kilku dniach przeszedł kolejną 
operację i na pewno czeka go 
jeszcze jedna. 

Nie wiadomo, co stało się w 
czasie między pierwszym, a dru-
gim przyjęciem do szpitala. Czy 

możliwe jest, że pijany awanturnik 
znowu kogoś zaczepił i sprowo-
kował do bijatyki? Krążą niepo-
twierdzone plotki, jakoby dopadli 
go kolesie, z którymi wcześniej 
rozrabiał w Plazie. Czy możliwe 
jest, że jakiś „kumpel” wziął 
cichy odwet za wcześniejsze 
nieporozumienie? Nie wiadomo. 
Nie wiadomo też, czy te nowe 
okoliczności mogłyby mieć jaki-
kolwiek wpływ na surową reakcję 
prokuratury i sądu. 

Zapewne podejrzani ochro-
niarze spróbują wykorzystać ten 
fakt do własnej obrony. Zapewne 
spróbują dowieść, że nie bili aż 
tak mocno, by spowodować gro-
żące śmiercią obrażenia. 

Ludzie, którzy byli blisko z 
aresztowanymi, nie kryją goryczy. 
Następnego dnia po zajściu - jak 
na ironię - po jednego z ochro-
niarzy przybył z patrolem ten sam 
policjant, który wcześniej rzeko-
mo „nie mógł opanować zadymy” 
pod dyskoteką. 

(mat)

Siedem ton materiałów budowlanych 
zawieziono w minionym tygodniu powo-
dzianom z Olszyny. - Mam nadzieję, że 
to jest początek podobnych transportów 

- powiedziała posłanka PO Zofia Czernow, 
która była inicjatorką i jednym ze spon-
sorów tej akcji.

- To pierwszy transport materiałów 
budowlanych, w formie darowizny dla 
mieszkańców, od czasu ulewy, która 
spowodowała trudne do przedstawienia 
straty - powiedział burmistrz Olszyny, 
Leszek Leśko, witając posłankę Zofię 
Czernow.

Materiały w minionym tygodniu trafiły 
do zniszczonej powodzią Olszyny. 

- Udało mi się kupić bądź zgromadzić 
od sponsorów podstawowe materiały 

- powiedziała Z. Czernow. - Przywio-
złam 4.200 kg cementu, tonę wapna, 
200 litrów farby emulsyjnej i pakiety 
regipsów, łącznie ponad 7 ton różnych 
materiałów.

Część z nich Z. Czernow kupiła oso-
biście, niektóre zakupy wsparły m.in. 

Jeleniogórska Rada Biznesu oraz kilka 
jeleniogórskich firm.

Olszyna miesiąc po powodzi wciąż 
jest mocno zniszczona. - Opanowujemy 
sytuację - powiedział L. Leśko - ale nie 
jest to łatwe: straty w mieniu gminy 
sięgają 40 mln zł (a kwota ta zweryfiko-
wana jest już przez służby wojewody), w 
tym 16 mostków, 4 kładki i sporo ulic. 
W tej kwocie nie liczę strat na drogach 
powiatowych, które też stanowią na-

szą uciążliwość, bo przebiegają przez 
miasto.

Zofia Czernow zapowiedziała, że to 
nie jedyna pomoc z jej strony. Stara 
się o to, by miejscowa jednostka OSP 
uzyskała nowy samochód pożarniczy, 
gdyż miejscowy „star” ma już 32 lata. - 
Istotne są też sprawy formalno-prawne 
i będę zabiegać o możliwie szybkie de-
cyzje - zadeklarowała parlamentarzystka.

(ROB)

 Naczelnik Urzędu Skarbowego w Lwówku Śląskim 
 ul. Budowlanych 1 59-600 Lwówek Śląski 

 OBWIESZCZENIE O PIERWSZEJ LICYTACJI
Podaję do publicznej wiadomości 

że dnia 20.08.2012 r o godzinie 13.00 
w lokalu znajdującym się pod adresem 

Plac Wolności 4-7/9 59-630 Mirsk 
celem uregulowania należności na rzecz : 

Dolnośląskiego Urzędu Wojewódzkiego we Wrocławiu 
Inspektoratu ZUS Lwówek Śląski oddział ZUS w Legnicy 

Miejsko - Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Mirsku 
Ubezpieczeniowego Funduszu Gwarancyjnego w Warszawie 
Naczelnika Urzędu Skarbowego w Lwówku Śląskim Zakładu 

Ubezpieczeń Społecznych Inspektoratu Złotoryja 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wyszczególnionych 

przedmiotów zajętych w dniu 20.04.2011 r. 
Należących do :

 Radziszewski Mariusz Plac Wolności 4/9 59-630 Mirsk 

samochód osobowy 
FORD GALAXY rok prod. 1997, nr rej. DJ 49135 1 szt 

wartość szacunkowa 4 600 zł cena wywołania: 3450.00 zł

Zajętą ruchomość można oglądać 
w dniu 20.08.2012 od godz. 11.00 do godz.12.00

przy ul. Plac Wolności 4-7/9 Mirsk.
Jeżeli wartość szacunkowa przedmiotu zajęcia przekracza kwotę 

4500.00 zł, warunkiem udziału w licytacji jest wniesienie do organu 
egzekucyjnego wadium w wysokości 1/10 kwoty oszacowania.
Naczelnik Urzędu Skarbowego w Lwówku Śląskim zastrzega sobie 

prawo do odwołania licytacji bez podania przyczyny.

Olszyna wciąż potrzebuje pomocy

7 ton darowizny

Do Olszyny z Jeleniej Góry trafi ło 7 ton materiałów budowlanych.
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Pobicie w Plazie - nowe fakty
Co naprawdę wydarzyło się w zgorzeleckiej Plazie, a konkretnie w Fantasy Parku, i czy faktycznie klient 
dyskoteki omal nie umarł z powodu zachowania ochroniarzy? 
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Janina Kulik mieszka w Rząsi-
nach od 47 lat, Adam Koman wraz 
z rodziną równie długo. Od 28 lat 
są sąsiadami, a kłócą się między 
sobą, z małymi przerwami, od lat 
27. Genezy waśni są sprzeczne. 
Ona mówi tak:

- Któregoś dnia mąż napisał do 
gminy podanie o wysypanie drogi 
kamieniami. Gdy się dowiedzieli, 
wpadli w szał: „Tu nie ma żadnej 
drogi!” - krzyczeli.

- To wszystko dlatego, że nam 
zazdrości - przekonuje Tomasz, 
syn Adama. - Nie może znieść 
tego, że rozwijamy swoje gospo-
darstwo. Donosi na nas Straży 
Miejskiej, a ta za wszystko chce 
nas karać.

W Rząsinach jest tak: główna 
droga za kościołem biegnie pro-
sto, a przy niej płynie strumień. 
Przez niego przerzucony jest 
mały mostek, a za nim stoją tylko 
dwa domy. W jednym mieszkają 
Komanowie, a w drugim Janina 
Kulik. Dom Janiny jest za domem 
Komanów. Żeby do niej dojechać, 
należy przejechać przez ich po-
dwórze.

- No właśnie! - zauważa Izabela 
Koman, żona Tomasza. - To jest 
podwórze, a nie żadna droga!

Komanowie czasami stawiają 
więc na nim swoje samochody 

i maszyny rolnicze. Do Janiny 
nie ma wówczas dojazdu, więc 
kobieta się denerwuje. Opowiada, 
że prosiła, by nie zastawiali drogi, 
ale nie słuchali. Śmiali się, drwili, 
gwizdali na nią jak na psa, poni-
żali ją, zaczepiali.

- Nie jestem odludkiem - przeko-
nuje. - Sama nie mam samocho-
du, ale mam koleżanki, rodzinę. 
Nikt nie może do mnie dojechać, 
auta muszą zostawiać kilkaset 
metrów niżej i podchodzić pod 
górę na piechotę…

Denerwuje się z tego powodu 
i, nie zaprzecza, dzwoni po Straż 
Miejską. Straż Miejska przyjeżdża 
zaś i każe Komanom pojazdy usu-
wać. Na drodze stać nic bowiem 
nie może - przynajmniej w Polsce. 
Bywa, że interwencji tygodniowo 
jest nawet kilka.

- Ale tu nie ma drogi! - prze-
konuje Adam. - Jest jedynie 
podwórze! Urzędnicy wpierają, 
że to droga! Ale mówią głupoty. 
Raz wytyczyli ją przez środek 
stodoły. Stodołę, jako samowolę 
budowlaną, kazali mi zburzyć. 
Nie zauważyli chyba, że zbudo-
wali ją jeszcze Niemcy przed II 
wojną światową… Innym razem, 
całkiem niedawno, drogę wyty-
czono inaczej - przez kawałek 
mojego dużego pokoju. Pora-

dzono mi, bym wejście do domu 
zrobił sobie na innej ścianie. Dom 
jest z połowy XIX w! 

- Droga była, jest i będzie - prze-
konuje tymczasem Janina. - Była 
na mapach już w 1947r! Zresztą, 

ja nie mam do domu innego do-
jazdu, tylko nią.

Komanowie zaprzeczają: są 
dwie inne, ale kobieta uparła się, 
by jeżdżono właśnie obok ich 
gospodarstwa.

- Nie ma innych - zatacza ręką 
krąg wokół domu sąsiadka. - Kie-
dyś nie przepuszczono do mnie 
samochodu z opałem na zimę. 
Musiałam nosić go kilkaset me-
trów pod górę, po śniegu…

Olgierd Poniźnik, burmistrz 
Gryfowa Śląskiego, jednoznacz-
nie staje po stronie kobiety.

- Niedawno wystąpili nawet do 
gminy o to, by drogę zlikwidować 

- mówi burmistrz. - Poprosiliśmy 
o opinię Radę Sołecką. Była dla 
nich niepomyślna. Mieszkańcy 
stwierdzili, że pani Kulik musi 
mieć do posesji dojazd i tyle.
„Wojna” sąsiedzka trwa tymcza-

sem w najlepsze. Janina obarcza 
Tomasza winą za śmierć męża. 
Mówi, że poszedł kiedyś do niego 
i zaproponował, by razem wybrali 
trochę ziemi ze skarpy i drogę lek-
ko przesunęli od ich gospodarstwa.

- Został wyśmiany i zwymyśla-
ny - opowiada. - Wrócił do domu 
w fatalnym stanie. Podźwignął w 
nerwach coś z ziemi, w kącikach 
ust pojawiła się krew. Następne-
go dnia już nie żył.

Adam Koman z niedowierza-
niem kręci głową:

- Ona jest nienormalna! - prze-
konuje. - Znęcała się nad mężem, 
z którym żyłem jak z bratem! Miał 
raka wątroby, a ona dolewała mu 
do kapuśniaku octu, by go wy-
kończyć! Miała go za nic!

Komanowie opowiadają o ko-
biecie wyłącznie źle. Twierdzą, 
że otruła im wilczura i dwa szcze-
niaki, przebiła cztery opony w 
samochodzie, uszkodziła jedną 
z maszyn rolniczych. Raz napu-
ściła na nich pijaka. Złapali go na 
podwórzu z nożem w ręku. Groził 
im śmiercią.

- Zamontowaliśmy na dachu 
kamerę, bo jak u niej zbierają się 
pijacy, to zwyczajnie się boimy, 
że nas na przykład spalą - dodaje 
mężczyzna.

- To wszystko podłe kłamstwa - 
odpowiada Janina. - Oni z połową 
wsi są skłóceni. Jednego wrzucili 
do worka i pobili. A rok temu w 
Boże Ciało Tomasz oblał mnie 
wodą z wiadra!

- Oblałem, bo wrzeszczała, że 
przeze mnie moja żona zacho-
rowała na ziarnicę - tłumaczy 
Tomasz. - To niezła aktorka. Udaje 
pokrzywdzoną i nabiera tym in-
nych. Jak długo jeszcze?

Zbigniew Rzońca

Życie po sąsiedzku jak film kryminalny

Sami (nie)swoi

Pod tą górę wciągałam sama opał na zimę, bo nie pozwolili, by podwieziono go pod mój dom - 
pokazuje Janina Kulik. 

To podwórze - przekonują Komanowie. Gmina powinna sąsiadce zbudować inny dojazd do domu.
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Sąsiadka o sąsiadach: wykończyli mi męża, zamknęli w worku i pobili mieszkańca wsi, gwiżdżą na mój widok, 
oblali mnie wodą, ze wszystkimi są skłóceni. Sąsiedzi o sąsiadce: dolewała choremu na wątrobę mężowi octu  
do kapuśniaku, zabiła nam psa, nasłała na nas mężczyznę z nożem, przebiła w naszym samochodzie koła  
i uszkodziła maszynę rolniczą. 
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Przy ul.Wolności, w miejscu, w któ-
rym stoi obecnie kiosk totolotka, znaj-
dował się niegdyś kościół Św.Ducha. 
Zbudowano go w 1449 r. jako przy-
cmentarną kaplicę. W 1871r. cmentarz, 
jak i sama świątynia, zostały zamknięte. 
W 1907 r. kościół rozebrano. Pozostało 
po nim niewiele. Jeszcze na początku 
XX w. część wystroju świątyni ów-
czesne władze miasta przekazały do 
Muzeum Towarzystwa Karkonoskiego 
(obecne Muzeum Karkonoskie). Były 
to fragmenty barokowego ołtarza: dwie 
figury przedstawiające św. Sebastiana 
i św. Grzegorza, rzeźbione antepedium 
z przedstawieniem św. Jakuba oraz 
drewniane świeczniki, organy z 1707 
r. i dwa metalowe krzyże wieńczące 
niegdyś dach kościoła. Wszystkie te 
zabytki prezentowane były na wystawie, 
w części poświęconej sztuce kościelnej. 

- Po wojnie szczupłość przestrzeni 
wystawienniczej i zły stan zachowania 
barokowego instrumentu nie pozwala-
ły na ekspozycję tego zabytku - mówi 

Gabriela Zawiła, dyrektor Muzeum 
Karkonoskiego. - W ubiegłym roku, 
za własne środki, poddaliśmy w 
Krakowie renowacji drewnianą szafę 
organową.

Wróciła właśnie do Jeleniej Góry. 
Znów prezentuje się wspaniale. Niestety, 
nikt już nie zagra na organach. Zniszczo-
ny w trakcie przenoszenia do muzeum, 
a może jeszcze wcześniej, mechanizm 
grający nie nadaje się do odtworzenia.

- W tej chwili prowadzimy natomiast 
we własnym zakresie renowację figur 
świętych - mówi dyrektor Gabriela Za-
wiła. - Chcemy, by najpóźniej do końca 
tego roku wszystkie zgromadzone 
przez nas i odnowione elementy znala-
zły się na stałej wystawie poświęconej 
kościołowi Św. Ducha.

W tak zwanej sali kościelnej znajdzie 
się również plan świątyni, kilka ocala-

łych zdjęć kościoła (w tym zdjęcia z 
jego wnętrza), świeczniki oraz antepe-
dium, czyli bogato zdobione zakrycie 
części ołtarza.

Niewykluczone, że po kościele 
Św.Ducha pozostały jeszcze dwie figu-
ry - Św. Piotra i Św. Magdaleny. Stoją 
na wysokości tabernakulum w koście-
le Podwyższenia Krzyża Świętego.

- W czasie prac renowacyjnych 
konserwatorzy zwrócili uwagę, że 
obie figury są za małe jak na wystrój 
świątyni, w której je ustawiono - mówi 
ks. Andrzej Bokiej, proboszcz kościoła 
garnizonowego. - Stworzyła je naj-
prawdopodobniej ta sama ręka, co 
figury Św. Sebastiana i Św. Grzegorza. 
Stąd koncepcja, że „moi” święci po-
chodzą z kościoła Św.Ducha.  

 Zbigniew Rzońca 

- „Pozabijam te kurwy. Spalę 
was wszystkich”. Tak potrafi do 
nas krzyczeć - mówią mieszkańcy 
bloku socjalnego przy ulicy Wy-
czółkowskiego 59, którzy czują 
się zastraszani przez swoją są-
siadkę. Twierdzą, że kobieta jest 
notorycznie pijana, rzuca się do 
lokatorów i naraża ich dzieci na 
liczne niebezpieczeństwa.

Awanturująca się bez powo-
du lokatorka daje się we znaki 
sąsiadom już od jakiegoś czasu. 
Kilka miesięcy temu rzuciła się 
do jednej z sąsiadek, Agnieszki 
Zalewskiej, i brutalnie ją pobiła. 

- Nie wiem, dlaczego się tak za-
chowała. Miała pretensje, że nie 
wpuściłam jej psa do budynku, a 
ja nawet nie wiedziałam, że ona 
trzyma jakieś zwierzę w domu. W 
ogóle jej nie znam - wspomina pani 
Agnieszka, która z podejrzeniem 
wstrząśnienia mózgu trafiła wów-
czas do szpitala. 

Dwa tygodnie temu sytuacja wy-
raźnie się zaostrzyła. W sobotę (28 
lipca) niesforna sąsiadka zaczęła 
wyrzucać z okna szklane butelki 
po bełtach. 

- A niechby przechodziło tamtędy 
jakieś dziecko? - mówi Małgorzata 
Semaniszyn, jedna z sąsiadek. 
Lokatorzy nie czekali. Natychmiast 
wezwali policję.

- Kiedy przyjechali, udawała trupa. 
Do suki zabrali ją, trzymając za ręce 
i nogi - opowiada pani Małgorzata.

- I co z tego, jak po godzinie z 
powrotem ją przywieźli. Rano zno-
wu się zaczęła jazda - dopowiada 
sąsiad.

W niedzielę doniczką celowała 
z kolei w sąsiada. 

- Wzięła z klatki kwiatka i pró-
bowała nim we mnie rzucić. Ona 
ma korbę, bo pije spirytus za 10 
złotych z bloku obok - mówi Piotr 
Samyło, sąsiad.

Wtedy także pojawiła się policja, 
ale spokoju długo nie było.

- Z powrotem była już po pół 
godzinie. To jest bezsensowne. 
Niech ją zamkną chociaż na te 
48 godzin, to może wtedy się 
czegoś nauczy - sugeruje jeden 
z sąsiadów.

Najbardziej przerażeni zacho-
waniem sąsiadki są jednak ci loka-
torzy, którzy mają dzieci. Kobieta 
sieje wśród nich prawdziwy po-
strach, zwłaszcza wtedy kiedy te 
chcą się bawić przed budynkiem. 

To one boją się jej najbardziej. 
Nie śpią po nocach i są przerażo-
ne, kiedy mają wychodzić same 
na klatkę. 13-letnią córkę pani 
Agnieszki wyprowadza na przy-
kład sąsiadka, bo dziewczynka boi 
się przechodzić sama korytarzem. 
W strachu są też maluchy.
„Zamykaj drzwi, gówniarzu” - 

krzyczała do mojego syna, któ-
rego żona próbowała wypuścić 
na podwórko. Chciałem to z nią 
spokojnie wyjaśnić, ale jakiś facet 

od niej wyskoczył do mnie z widel-
cem. Nie interesuje mnie co ona 
robi u siebie w mieszkaniu. Dla 
mnie liczy się, by nie zastraszała 
moich dzieci - mówi jej sąsiad.

Mieszkańcy mają dosyć, jak ją 
nazywają, pijaczki. 

- Obiecali nam, że nie będzie 
tu pijaństwa, a tymczasem nie 
da rady nocą zasnąć, bo lata po 
klatce i wali po drzwiach - komen-
tuje pani Agnieszka. - Gdybym 
wiedziała wcześniej o tej patolo-
gii, wolałabym zostać w swoim 
poprzednim, mniejszym, ale za to 
spokojniejszym mieszkaniu - do-
daje inna kobieta.

- Wcześniej mieszkałem z nią na 
ul. Groszowej, tam zachowywała 
się jeszcze gorzej - dodaje męż-
czyzna.

Niestety, niesforna sąsiadka nie 
chciała z nami rozmawiać, co w 
dość jednoznaczny i zaskakujący 
dla nas sposób dała do zrozumie-
nia - Jestem zajęta. Właśnie od-
bywam stosunek płciowy z moim 
partnerem - mówiła przez drzwi.

Sprawę kobiety doskonale zna 
nie tylko policja, która zwróciła się 
z wnioskiem o skierowanie jej na 
przymusowe leczenie do komisji 
ds. rozwiązywania problemów 
alkoholowych. O agresywnej są-
siadce został już powiadomiony 
Zakład Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, który jest przed-
stawicielem gospodarza budynku.

- Pod koniec lipca wysłaliśmy 
już upomnienie do lokatorki za 
zakłócanie porządku publicznego. 
Jeśli nie zastosuje się do niego, a 
lokatorzy nadal będą się skarżyć, 
wówczas niewykluczone, że wy-
powiemy kobiecie umowę najmu 

- mówił przedstawiciel ZGKiM.
- Jest tam przecież zapisany 

zakaz urządzania libacji i demo-
lowania budynku - dodaje lokator.

Mieszkańcy nie chcą czekać i 
już zebrali dwadzieścia sześć pod-
pisów pod wnioskiem o eksmisję 
uciążliwej lokatorki. Sprawa trafiła 
do ZGKiM.

- Nie ma tygodnia, żebyśmy nie 
podejmowali podobnych decyzji 

- dodaje Jerzy Lenard, dyrektor 
Zakładu, który sprawę obiecał 
przekazać prezydentowi.

A policja jak przyjeżdżała, tak 
nadal przyjeżdża. 

- Czasem to już nawet drzwi im 
nawet nie chce otwierać - dodaje 
pani Agnieszka. - Jak tak dalej 
pójdzie, to zacznę chyba oknem 
wychodzić na zewnątrz. Boję się 
ją spotykać na korytarzu - kwituje 
bezradna sąsiadka. 

Anna Jóźwicka-Szylko

Jeleniogórzanie obejrzą pamiątki  
po nieistniejącym kościele 

Duch Św.Ducha
Figury przedstawiające Św. Grzegorza i Św. Sebastiana, szafa organowa, 
antepedium… Przez lata nikt ich nie oglądał, ponieważ leżały w magazynie. 
Niebawem staną się jedną z atrakcji Muzeum Karkonoskiego.

Jedno z ocalałych zdjęć kościoła Św. Ducha.

Szafa organowa prze-
szła renowację w Kra-
kowie - mówi Gabriela 
Zawiła.
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Terrorystka  
z Wyczółkowskiego

Niesforna sąsiadka rzucała 
szklanymi butelkami z okien na 
podwórko, na którym zazwyczaj 
bawią się dzieci.
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Trwa głosowanie smsowe 
na najlepszego Strażaka 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
(OSP) i Państwowej 
Straży Pożarnej (PSP) 
oraz najlepszą Jednostkę 
Ochotniczej Straży Pożarnej 
(OSP). Bieżące wyniki są 
prezentowane na stronie 
www.nj24.pl 

Poniżej lista wszystkich 
zgłoszonych w konkursie 
strażaków i nazwy jednostek. 
Do każdego nazwiska i 
jednostki przypisany jest 
prefiks z kolejnym numerem. 
Głosując na wybranego 
kandydata, należy posłużyć 
się prefiksem. SMS-a 
należy wysłać na numer 
7255. Koszt 1 sms-a: 2,46 
zł brutto. SMS nie powinien 
zawierać polskich znaków, 
spacji i kropek.

Regulamin konkursu 
dostępny jest na stronie 
www.nj24.pl

Dzisiaj szerzej prezentujemy 
sylwetki kolejnych 
kandydatów. 

Kategoria: Strażak 
Państwowej 
Straży Pożarnej

st. strażak 
Mariusz Bryłka 
(JRG Nr 2 w Je-
leniej Górze, 6 
lat w straży po-
żarnej, w tym 3 
lata w PSP, 24 
lata, kawaler), 
sms o treści: 
NJPSP2 na nu-

mer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.
mł .  ogn. 

Tomasz Tru-
sewicz (JRG 
Nr 1 w Jele-
niej Górze, 8 
lat w straży 
p o ż a r n e j , 
s t a rszy  ra -
townik, 36 lat, 
stan cywilny: 
w  związku , 

bliźniaki), sms o treści: NJPSP4 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

asp. sztab. 
Piotr Wincen-
ty (JRG Nr 1 
w  Je l en i e j 
Górze, 23 lata 
w straży po-
żarnej, 45 lat, 
stan wolny, 
16-letnia cór-
ka) sms o tre-
ści: NJPSP5 
n a  n u m e r 

7255, koszt: 2,46 zł brutto.

mł. ognio-
m i s t r z 
K r z y s z t o f 
C h r o s t e k 
(JRG Nr 2 w 
Jeleniej Gó-
rze, dowódca 
zastępu, 13 
lat w straży, 
34 lata, dwie 
córki) sms o 

treści: NJPSP6 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

st. sekcyj-
ny Waldemar 
G a z d o w i c z 
(JRG Nr 1 w 
Jeleniej Gó-
rze, w straży 
od 8 lat star-
szy ratownik 
kierowca, 35 
lat ,  żonaty, 
dwie córki), 
sms o treści: 

NJPSP7 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

Sebastian 
Zawierucha 
(od trzech 
lat strażak 
K o m e n d y 
P o w i a t o -
wej PSP w 
Kamienne j 
Górze), sms 
o  t r e ś c i : 
NJPSP8 na 
numer 7255, 

koszt 2,46 brutto.
st. strażak 

A r t u r  M ą -
dracki (JRG 
Nr 1 w Jele-
niej Górze, 2 
lata w straży 
pożarnej, 28 
lat, kawaler,), 
sms o treści: 
NJPSP9 na 
numer 7255, 

koszt: 2,46 zł brutto.
a s p . 

K r z y s z t o f 
Zakrzewski 
(JRG Nr 1 w 
Jeleniej Gó-
rze, dowód-
ca sekcji, w 
straży od 7 
lat, 31 lat, 
żonaty, syn), 
sms o treści: 

NJPSP10 na numer 7255, koszt: 2,46 
zł brutto.

A r t u r 
Drozdowicz 
( P S P  w e 
L w ó w k u 
Ś l ą s k i m ) 
s m s  o 
t r e ś c i -
: N J P S P 1 1 
n a  n u -
mer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

46 lat; strażakiem jest od 1983 r. 
Zaczynał w OSP w rodzinnych Płócz-
kach Górnych. Obecnie mieszka we 
Lwówku Śląskim. Od 1988 r. pracuje 
zawodowo w tamtejszej PSP. Jest 
dowódcą jednostki. Do dziś, od 21 lat, 
prezesuje również OSP w Płóczkach 
Górnych.

- W 1986r. trafiłem do wojska - wspomi-
na. - Przydzielono mnie do plutonu straży. 
Strażakiem byłem więc również przez dwa 
lata w jednostce wojskowej. Po powrocie 
z wojska udałem się do Komendy Rejono-
wej we Lwówku. Tak to się zaczęło.

Najmocniej utkwiły mu w pamięci 
dwa tygodnie, podczas których gasił 
ogień koło Proszowej. Było to sześć 
lat temu. Po katastrofie ekologicznej 
paliły się pozostałości lasu. (zra)

mł.  kp t . 
W o j c i e c h 
M a z u r e k 
(JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, 
zastępca do-
wódcy zmia-
ny, w straży 
od 2000 roku, 
33 lata, stan 
wolny, córka i 

syn), sms o treści: NJPSP12 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

s t .  s t ra -
żak stażysta 
M a t e u s z 
O s t r o w s k i 
(JRG Nr 2 w 
Jeleniej Gó-
rze, w straży 
od roku, 22 
l a t a ,  s t an 
wolny), sms 
o  t r e ś c i : 

NJPSP13 na numer 7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

asp. sztab. 
Andrzej Bar-
tyzel (JRG Nr 
1 w Jeleniej 
Górze ,  21 
lat w straży 
pożarnej, do-
wódca zmiany, 
46 lat, żonaty, 
21-letni syn,), 
sms o treści: 
NJPSP14 na 

numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.
sekcyjny 

Adrian Grzyb-
czyk (JRG Nr 1 
w Jeleniej Gó-
rze, kierowca, 
30 lat, żonaty, 
syn), sms o tre-
ści: NJPSP15 
na numer 
7255, koszt: 
2,46 zł brutto.

s t .  sek-
cyjny Wiktor 
Błażejewski 
(JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, 
w straży od 
2007 roku, 33 
lata, stan wol-
ny, 9-letni syn), 
sms o treści: 
NJPSP16 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 zł 
brutto.

st. sekcyj-
ny Rafał Koł-
łątaj (JRG Nr 
1 w Jeleniej 
Górze, star-
szy ratownik, 
w straży od 
2005 roku, 
32 lata, żo-
naty, syn), 

sms o treści: NJPSP17 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

s e k c y j -
ny Łukasz 
Kliczkowski 
(JRG Nr 1 w 
Jeleniej Górze, 
od 2007 roku 
starszy ratow-
nik kierowca 
33 lata, stan 
żonaty, córka), 
sms o treści: 
NJPSP18 na 

numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.
s t .  s t ra-

żak Paweł 
Łyszczyński 
(JRG Nr 1 w 
Jeleniej Gó-
rze, młodszy 
r a t o w n i k 
specjal ista, 
w straży od 
2006 roku, 
28 lat, stan 
wolny), sms 

o treści: NJPSP19 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto.

Kategoria: Strażak 
Ochotniczej Straży 
Pożarnej

M i c h a ł 
S m y k o w -
s k i  ( O S P 
Sosnówka), 
sms o treści-
:NJOSP1 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

J a c e k 
Wirbuł (OSP 
Sosnówka) 
sms o treści-
:NJOSP2 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

P a w e ł 
Ryba rc zyk 
( O S P  M i ł -
ków)  sms 
o treści:N-
JOSP3 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Jan Palica 
(OSP Jano-
wice Wielkie) 
sms o treści-
:NJOSP4 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Tomasz Samerdak (OSP 
Sosnówka) sms o treści-
:NJOSP5 na numer 7255, 
koszt: 2,46 zł brutto,

S t r a ż a k 
Maciej Za-
pała  (OSP 
Ś c i e g n y ) 
sms o treści-
:NJOSP6 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Ł u k a s z 
H r y c i e w 
(OSP Rębi-
s z ó w ) s m s 
o treści:N-
JOSP7  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

A n d r z e j 
C z a p s k i 
(OSP Pilcho-
wice)  sms 
o treści:N-
JOSP8  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

55 lat. 

Ł u k a s z 
Liebersbach 
(OSP Karp-
niki) sms o 
t r e ś c i : N -
JOSP9  na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

D a r i u s z 
B e r e ś n i e -
wicz  (OSP 
Dziwiszów) 
sms o treści-
:NJOSP10 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Piotr Maj 
( O S P  M i ł -
ków)  sms 
o treści:N-
JOSP11 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

Adam Jur-
czyk  (OSP 
Miłków) sms 
o treści:N-
JOSP12 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Głosuj na strażaka
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R a f a ł 
Kuliś (OSP 
Miłków) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP13 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

36 lat, w 
OSP od 8 lat. Zapisał się do niej, bo 
lubi pomagać ludziom. Podoficer Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Jeleniej 
Górze, gdzie pracuje, jako kierowca-
ratownik, w Jednostce Ratowniczo-
Gaśniczej nr 2. Żona, 7-letnia córka, 
1,5-roczny syn. 

Oskar Fu-
giel z OSP 
K a r p a c z ; 
sms o treści: 
NJOSP14 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

 
42 lata, w OSP od 1986 roku. 

Wstąpił do straży jako 17-latek, idąc 
w ślady ojca-strażaka. Przez ponad 
ćwierć wieku napracował się przy wy-
padkach, wiatrołomach, powodziach, 
pożarach, zerwanych kablach i w 
innych akcjach. Ostatnio, na przykład, 
wraz z kolegami ratował psa - wycią-
gali go z rzeki. Pamiętna akcja: pożar 
poligonów w lasach obok Bolesławca, 
wielkie niewybuchy, w latach 80. 
poprzedniego stulecia, gdy w tamtym 
rejonie stacjonowały jeszcze wojska 
radzieckie. Działanie polegało na za-
bezpieczaniu lasu, by ogień nie mógł 
rozprzestrzenić się na kolejne obszary. 
Na życie zarabia jako mechanik samo-
chodowy. Żonaty, dwóch synów - 10 
i 4 lata. Hobby: przejazdy motorówką 
po jeziorach. 

K r z y s z -
tof Janicki 
(OSP Jeżów 
S u d e c k i ) 
sms o treści: 
NJOSP15 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

32 lata, w OSP od 18 lat. Ratownik, 
czasem dowódca auta. Działa w straży, 
bo lubi pomagać innym. Najczęściej 
interweniuje podczas pożarów i wy-
padków samochodowych. Większość 
czasu wolnego spędza z kolegami ze 
straży, wspólnie dbają o sprzęt. Od-
powiada mu zasada, jaka obowiązuje 
w OSP: jeden za wszystkich, wszyscy 
za jednego. Hobby: kolekcjonowanie 
modeli samolotów i śmigłowców, ma 
ich już około setki. Kawaler. 

Jan Kubi-
szyn (OSP 
M ł y ń s k o ) 
sms o treści: 
NJOSP16 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

 
Prezes OSP Młyńsko od 2010 r., 

wcześniej naczelnikował jednostce 
przez 20 lat. W straży od 1968 r., uho-
norowany najwyższym odznaczeniem 

strażaków-ochotników tzw. „Krzyżem 
strażackim”. Jest też wiceprzewod-
niczącym zarządu miejsko-gminnego 
OSP, w którym zasiada od 17 lat. Od 
II kadencji także w Radzie Sołeckiej 
Młyńska. 

T o m a s z 
W i e l g o s z 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP17 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

19 lat, od trzech lat w OSP. Przy-
godę ze strażą rozpoczął od akcji 
podczas burzy, gdy przypadkiem 
wsiadł do auta strażaków i... już w nim 
pozostał na stałe. Uczy się w Techni-
kum Informatycznym w Cieplicach. 
Potem chce studiować ratownictwo 
medyczne w Legnicy. Hobby: jazda na 
rowerze, bieganie. Kawaler. 

J a c e k 
W y d m u c h 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP18 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

34 lata, od pięciu lat w OSP. Wstą-
pienie do straży, tuż po przeprowadzce 
do Starej Kamienicy z Cieplic, umożli-
wiło mu zintegrowanie się z mieszkań-
cami wsi. - Gdy rozpoczynałem tutaj 
remont domu, pomoc od strażaków 
szła z każdej strony - wspomina. Jest 
skarbnikiem jednostki. Pracuje w 
branży pogrzebowej. Żonaty, trzy cór-
ki. Hobby: hodowla kurek ozdobnych.

K a m i l 
K r z y ż a k 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP19 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

19 lat, dwa lata temu, za namową 
starszych kolegów, wstąpił do OSP. 
Złapał bakcyla, zamierza zostać stra-
żakiem zawodowym. Na razie uczy się 
w jeleniogórskim Mechaniku. Po ma-
turze będzie starać się o przyjęcie do 
oficerskiej szkoły pożarniczej. Kawaler. 

Krzysztof 
C h r o s t e k 
(OSP Stara 
Kamienica) 
sms o treści: 
NJOSP20 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

34 lata, w OSP od dziecka, poszedł 
w ślady ojca i dziadka. Od 1999 pra-
cuje w Państwowej Straży Pożarnej, 
w Starej Kamienicy przez 14 lat był 
naczelnikiem, obecnie jest gospoda-
rzem remizy i kierowcą samochodu 
bojowego jednostki. Straż pożarna 
jest wielką pasją jego życia. Żonaty, 
dwójka dzieci.

D a r i u s z 
Uzorko (OSP 
Piechowice) 
sms o treści: 
NJOSP21 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

45 lat, przygodę ze strażą rozpo-
czął przed 30 laty. Przez 22 lata pra-
cował jako strażak zawodowy, należał 
do Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
nr 1 w Jeleniej Górze. Od 5 lat na 
emeryturze, ale bardzo aktywny w 
piechowickiej OSP. Już szósty rok 
jest jej wiceprezesem i naczelnikiem. 
Najwięcej akcji związanych jest w 
różnymi zdarzeniami na krajowej 
drodze nr 3. Chodzi m. in. o wypad-
ki samochodowe w pobliżu hotelu 

„Las”. Interesuje się piłką nożną. Ma 
22-letnią córkę i 5-letniego synka, z 
którym spędza bardzo dużo czasu, 
gdyż żona pracuje.

Wies ław 
Kędzierski 
( O S P  K o -
wary) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP22 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

54 lata, od 33 w służbie. Mieszka 
w Karpaczu, ale jako strażak-ochotnik 
wierny jest Kowarom. W tym mieście 
został strażakiem w 1979 roku. Pra-
cował w zakładowej Straży Pożarnej 
przy Fabryce Dywanów. W 2004 
roku uczestniczył w zakładaniu OSP 
Kowary. Obecnie na rocznym świad-
czeniu po przejściu na emeryturę, po 
zakończeniu pracy w Państwowej 
Straży Pożarnej w Jeleniej Górze, 
gdzie był zastępcą dowódcy Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 2. W OSP 
w Kowarach udzielał i (i udziela się 
nadal) niezależnie od pracy w PSP. 
Poza tym jest komendantem Miejskiej 
Służby Ratowniczej w Kowarach. 
Uczestniczył w wielu głośnych i 
groźnych akcjach w naszym regionie, 
np. podczas powodzi w 1997 czy po-
żaru hurtowni fajerwerków w Jeleniej 
Górze. Pod jego komendą mnóstwo 
osób odbywało w straży zasadniczą 
służbę wojskową, wielu z nich zosta-
ło w niej na stałe. Lubi chodzić po 
górach, zwłaszcza po nieprzetartych 
szlakach. Żonaty, ma syna (strażaka 
zawodowego) i córkę. 

Bernade-
ta Juszczak 
(OSP Wojcie-
szyce) sms 
o  t r e ś c i : 
NJOSP23 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

25 lat, w OSP od 9 lat. Jedyna w 
okolicy kobieta-komendant gminny 
OSP. Poza tym sekretarz prezydium 
Zarządu Oddziału Powiatowego ZOSP 
w Jeleniej Górze. Od 7 lat współor-
ganizator obozów szkoleniowo-wy-
poczynkowych dla młodzieżowych 
drużyn pożarniczych, na których 
prowadzi zajęcia. Uczestniczy w 
akcjach ratowniczych. Jej motto: 

„Tylko życie poświęcone innym warte 

jest przeżycia”. Studentka III roku 
Szkoły Głównej Służby Pożarniczej 
w Warszawie. Kierownik aquaparku 
w hotelu „Jan”. Panna.

Sławomir 
J a r m a k o -
wicz (OSP 
Sosnówka) 
sms o treści: 
NJOSP24 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Ł u k a s z 
Lasota (OSP 
Ł o m n i c a ) 
sms o treści: 
NJOSP25 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

27 lat, w OSP od 9 lat, wcześniej 
był w drużynie młodzieżowej. Do 
straży przyciągnęła go chęć wspie-
rania innych. Jest gospodarzem 
remizy. Pracuje jako przedstawiciel 
handlowy hurtowni papierosów. Lubi 
jeździć na rowerze i czytać gazety 
motoryzacyjne. Żonaty. 

M a r c i n 
Szczap (OSP 
K r o m n ó w ) 
sms o treści: 
NJOSP26 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto. 

25 lat, wstąpił do straży od razu 
po osiągnięciu pełnoletności, by zdo-
bywać doświadczenia i robić to, co 
lubi. Ratownik, zastępca naczelnika. 
Pracuje jako serwisant w telewizji 
kablowej. Hobby: motoryzacja i rajdy 
samochodowe, jeździ na nie, by kibi-
cować kierowcom. Kawaler.

Sebastian 
B y k o w s k i 
( O S P  S o -
s n ó w k a ) 
sms o treści: 
NJOSP27 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Sebastian Bykowski (OSP Sosnów-
ka) - 20 lat, w OSP od dwunastego 
roku życia, zaczynał w drużynie 
młodzieżowej, kontynuuje strażackie 
tradycje rodzinne. - Podczas akcji 
jestem tym, który biega z sikawką 

- mówi. Student edukacji techniczno-
informatycznej w Karkonoskiej Pań-
stwowej Wyższej Szkole w Jeleniej 
Górze. Kawaler. Grywa rekreacyjnie 
w siatkówkę.                           (kos)

G a b r i e l 
B y k o w s k i 
( O S P  S o -
s n ó w k a ) 
sms o treści: 
NJOSP28 na 
numer 7255, 
koszt: 2,46 
zł brutto.

Gabriel Bykowski (OSP Sosnów-
ka) - 28 lat, w OSP od dwunastego 
roku życia, początkowo w drużynie 
młodzieżowej. Strażakiem byli dziadek, 
tata i mama. Sekretarz OSP i dowódca 
sekcji. Rok 2012 ocenia jako bardzo 
obfity w wyjazdy na akcje - najpierw 
ciągle płonęły łąki, potem dochodziło 
do kolejnych kataklizmów. Pracuje 
w stolarni w Marczycach. Grywa w 
piłkę nożną. Kawaler. Narzeczona od 
kilkunastu lat ta sama.

(kos)

Kategorie: 
Jednostki 
Ochotniczej Straży 
Pożarnej

Ochotnicza Straż Pożarna w So-
snówce sms o treści:NJJED1 na 
numer 7255, koszt:2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Starej 
Kamienicy sms o treści NJJED2 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Pil-
chowicach sms o treści NJJED3 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Rę-
biszowie sms o treści NJJED4 na 
numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Karp-
nikach sms o treści NJJED5 na nu-
mer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Miłko-
wie sms o treści NJJED6 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straża Pożarna w Kar-
paczu sms o treści NJJED7 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straża Pożarna w Jano-
wicach Wielkich sms o treści NJJED8 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straża Pożarna w 
Piechowicach sms o treści NJJED9 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Jeżo-
wie Sudeckim sms o treści NJJED10 
na numer 7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Młyń-
sku sms o treści NJJED11 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Łom-
nicy sms o treści NJJED12 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto

Ochotnicza Straż Pożarna w Kowa-
rach sms o treści NJJED13 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Ochotnicza Straż Pożarna w Mysło-
wie sms o treści NJJED14 na numer 
7255, koszt: 2,46 zł brutto.

Głosować można też za pośrednic-
twem kuponu, który nalezy dostar-
czyć do redakcji.
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nowiny SPORTOWE

Piłkarze małych lig rozpoczęli 
sezon od pierwszej rundy Pu-
charu Polski. Nie zabrakło nie-
spodzianek.

Do takich z pewnością należy 
odpadnięcie czwartoligowej Nysy 
Zgorzelec, która przegrała z niżej 
notowanych Hutnikiem Pieńsk 
1:2. Pozostali czwartoligowcy 
bez problemów awansowali do 
kolejnej rundy: Piast Zawidów 
rozgromił 12:1 Cosmos Radzi-
mów, Olimpia Kowary 5:0 Halnia-
ka Miłków, Granica Bogatynia 6:2 
Lechię Piechowice, Karkonosze 
7:0 Czarnych Strzyżowiec, a Łu-
życe Lubań 7:1 LZS Pisarzowice. 
Wszyscy czwartoligowcy grali 
pierwsze mecze na wyjeździe.

Ciekawostką jest odpadnięcie 
już w pierwszej rundzie Lotnika 
Jeżów ze spadkowiczem z ligi 
okręgowej Orłem Wojcieszów. 
W meczu było 5:5, ale Orzeł był 
lepszy w karnych (5:4). Z roz-
grywkami pożegnała się także 
druga drużyna Lotnika i to też 
po karnych, z Nysą Wolbromek. 

Ciekawostką jest to, że w roz-
grywkach pucharowych gra dru-
żyna... jeleniogórskich sędziów. 
W pierwszej rundzie pokonali 
oni wysoko 5:2 Jaśnicę Opolno. 
Podobno na sędziowanie żadna 
z drużyn nie narzekała...

Było to przetarcie przed inaugu-
racją piłkarskiego sezonu. W naj-
bliższą środę (15 sierpnia) ruszają 
rozgrywki IV ligi, ligi okręgowej, a 
w niedzielę (19 sierpnia) - klasy 
A i dwóch grup klasy B. W inau-
guracyjnej kolejce arcyciekawie 
zapowiadają się podwójne derby 
regionu jeleniogórskiego. Be-
niaminek IV ligi Olimpia Kowary 
gra z Karkonoszami Jelenia Góra 
(mecz na stadionie przy ul. Lu-
bańskiej w Jeleniej Górze, godz. 
17.), a Lotnik Jeżów Sudecki w 
lidze okręgowej gra z rywalem z 
gminy - Piastem Dziwiszów (17.).

Wyniki I rundy Pucharu Polski, 
a także zapowiedź inauguracyjnej 
kolejki IV ligi i ligi okręgowej na 
stronie www.nj24.pl.

(ROB)

Gra o puchar  
na początek 
sezonu

W ostatni weekend sierpnia br. 
(25-26 bm.), na drogach gminy Pod-
górzyn zaplanowano indywidualną 
rywalizację w kilku kategoriach wie-
kowych kobiet i mężczyzn oraz tan-
demów o tytuły górskich mistrzów 
Polski w kolarstwie szosowym. 

Wyścigi na trasie okrężnej (run-
da 14,5 km i dojazd 8,2 km), roz-
poczną się od startu w Podgórzynie 
(ul. Nowa) i zakończą na mecie w 
Sosnówce Górnej (DW „Społem”). 
Kolarze pojadą przez Borowice, 
Podgórzyn, Marczyce i Sosnówkę 
Dolną. Najdłuższy dystans 124,2 
km będą miel i  do pokonania 
zawodnicy z grup Orlik i Elita. Ju-
niorki młodsze oraz tandemy niewi-
dzących i niedowidzących „zaliczą” 
najkrótszą trasę 51,7 km. Początek 

sobotnich zawodów o godzinie 10, 
niedzielnych o godzinie 9.30. Me-
dalowe dekoracje zwycięzców oko-
ło godz. 16.30. Będą też wręczane 
koszulki Mistrzów Polski, puchary 
i nagrody rzeczowe.

Biuro kolarskich zmagań szo-
sowców zlokalizowano w ośrodku 
wypoczynkowo - kolonijnym Hottour 
w Borowicach. Zgłoszenia zawod-
ników z ważną licencją PZKol. na 
2012 r. należy kierować na adres 
organizatora MP, Karkonoskiego 
Stowarzyszenia Cyklistów w Jeleniej 
Górze, ul. Kiepury 61/17, 58-506 
Jelenia Góra. Telefon 607-495-737, 
e-mail:wiesiok@op.pl. Współorgani-
zatorem mistrzostw Polski są gmina 
Podgórzyn i Grabek Promotion.

(STOB)

Górskie wyścigi szosowców

Już 15 sierpnia rozpoczynają się 
rozgrywki Mistrzostw Europy Wete-
ranów Lekkiej Atletyki, rozgrywane 
na obiektach sportowych Zittau, 
Zgorzelca i Hradka nad Nisou. W zma-
ganiach weźmie udział blisko 4 tysiące 
zawodników z 38 państw. Najstarsza 
lekkoatletka ma... 97 lat! 

Jak podkreślają organizatorzy, jest 
to trzecie co do wielkości tegoroczne 
wydarzenie sportowe w Europie. Weź-
mie w nim udział 3 836 zawodników 
w wieku od 35 do 97 lat. Ponadto, po 
raz pierwszy w historii, mistrzostwa 
odbywać się będą równocześnie w 
trzech krajach, w obrębie Euroregionu 
Nysa. W samym Zgorzelcu ponad 
800 zawodników będzie rywalizować 
w biegach długodystansowych oraz 
w chodzie na 5 km. Tu poszczególne 
konkurencje rozgrywane będą w dniach 
18, 19, 20 i 23 sierpnia, na Stadionie 

Miejskim przy ulicy Maratońskiej. 
Gośćmi specjalnymi 18. Mistrzostw 
Europy Weteranów Lekkiej Atletyki 
będą byli niemieccy lekkoatleci, olimpij-
czycy, mistrzowie świata i NRD. Wśród 
nich Waldemar Cierpinski, jego żona, 
Maritta Cierpinski, Detlef Michel, Udo 
Beyer, Marlies Göhr.

Blisko połowę uczestników mi-
strzostw stanowią Niemcy, którzy 
na listach startowych mają aż 1409 
zawodników. Polskę reprezentować bę-
dzie 22-osobowa grupa. Przy 241 star-
tujących Czechach, 226 Brytyjczykach 
czy 218 Włochach to bardzo skromna 
reprezentacja, ale kibicować będzie na 
pewno komu. Najstarszą zawodniczką 
mistrzostw jest 97-letnia Włoszka, Ga-
bre Gabric, która zgłosiła się do udziału 
w czterech konkurencjach. Więcej 
informacji na str. www.evacs2012.com. 

(mat)

Weterani na start

Sławomir Szmal, Karol Bielecki, 
Krzysztof Lijewski, Mariusz Jurasik i 
wiele innych gwiazd męskiej piłki ręcznej 
przyjedzie jutro (w środę) do Jeleniej 
Góry. Okazja? Charytatywna impreza 

„Gwiazdy piłki ręcznej dzieciom”.
Tak znanych zawodników męskiego 

szczypiorniaka jeszcze w stolicy Karkono-
szy nie było. Przyjadą zawodnicy Vive Kielce, 
mistrza Polski, w szeregach którego wystę-
puje trzon kadry narodowej. Trenerem Vive 
jest Bogdan Wenta. W szeregach mistrzów 
Polski gra m.in. jeden z najlepszych bram-
karzy Igrzysk Olimpijskich w Londynie, 
reprezentant Danii Marcus Cleverly. - Ma 
przyjechać z drużyną - powiedział Artur 
Muckus z Rotary Klubu Karpacz Karko-
nosze, który jest jednym z organizatorów. 
Vive Targi Kielce zagra sparing z innym 
zespołem z czołówki męskiej ekstraklasy - 
Zagłębiem Lubin.

Impreza rozpocznie się w środę (15 
sierpnia) o godz. 15.30. Wówczas na-
stąpi prezentacja zespołu. Od godziny 
17.30 zaplanowano sparingowo - po-
kazowy mecz mistrzów Polski z klubu 
Vive Targi Kielce z MKS-em Zagłębie 
Lubin. Obie męskie drużyny zagrają w 

mocnych składach. Vive Targi Kielce 
szykuje formę przed ważnym turniejem 
w Niemczech. Wcześniej, od godziny 
15.30, zaplanowano gry i zabawy kibi-
ców z gwiazdami piłki ręcznej. Będzie 
też licytacja pamiątek okolicznościo-
wych, w tym piłek meczowych firmy 
Select z autografami zawodników, ko-
szulek firmy Hummel i oryginalnych 
koszulek reprezentantów Polski z auto-
grafami. O godz. 16.30 nastąpi oficjalna 
prezentacja bardzo zmienionego kadro-
wo kobiecego zespołu KPR-u Jelenia 
Góra przed nowym sezonem PGNiG 
Superligi. Organizatorzy Rotary Klub 
Karpacz Karkonosze i KPR Jelenia Góra 
spodziewają się dużej frekwencji, około 
1500 osób na trybunach hali przy ulicy 
Złotniczej. Całkowity dochód z imprezy 
zostanie przeznaczony na zakup sprzętu 
rehabilitacyjnego dla niepełnospraw-
nych z Ośrodka Terapii Zajęciowej i 
Rehabilitacyjnej przy Towarzystwie do 
Walki z Kalectwem oraz na dofinan-
sowanie szkolenia najmłodszych grup 
dziecięcych w jeleniogórskim klubie.

- Warto przyjść i wspomóc dzieci, a zara-
zem dobrze się bawić - mówi Artur Muckus.

Patronat honorowy nad imprezą 
sprawuje wicemarszałek województwa 
dolnośląskiego, Jerzy Łużniak. Patro-
nami medialnymi imprezy ze szczytnym 
celem są „Nowiny Jeleniogórskie”, 
telewizja DAMI i Muzyczne Radio.

Gdzie bilety? Wejściówki będzie 
można dostać bezpośrednio przed 
spotkaniem w klubowych kasach hali 
przy ul. Złotniczej. Można je także kupić 
w przedsprzedaży. Są w następujących 
punktach:

1. Sekretariat „KPR Jelenia Góra”, ul. 
Złotnicza 12, w godzinach 10:00-12:00 
i 16:00-18:00

2. Biuro Rachunkowe AVISTA, ul. 
Wolności 39B

3. Hurtownia JB, ul. Sobieskiego 53
4. Salon Renault Dzięciołowski, ul. 

Paderewskiego 20
Bilet kosztuje 50 złotych, dla dzieci do 

lat 12 jest zniżka - bilet w cenie 15 złotych.
Dodatkowe informacje można 

uzyskać pod numerem telefonu: 75 
6137814, pod adresem email: klub@
kprjeleniagora.pl oraz na profilu KPR 
Jelenia Góra na facebook`u.

(ROB)

Można się pobawić i wspomóc potrzebujące dzieci

Impreza z gwiazdami

- To nasz główny cel na nadchodzący 
sezon - mówi Artur Czekański, trener 
drugoligowych Sudetów Jelenia Góra.

Sudety to spadkowicz z I ligi. Teore-
tycznie drużyna powinna być w czołówce. 
Tym bardziej zaskakujące są deklaracje 
trenera, że jeleniogórzanie będą walczyć 
jedynie o ligowy byt.

- Takie są realia - mówi Artur Czekański. 
- Gramy takim zespołem, na jaki pozwala 
nam klubowy budżet. A ten, jak wiadomo, 
nie jest zbyt duży. Trzeba też pamiętać, że 
jesteśmy w bardzo mocnej grupie połu-
dniowej II ligi, tam większość stanowią 
zespoły ze Śląska. Mamy pięciu doświad-
czonych zawodników, pozostali to głównie 
juniorzy, oni tego doświadczenia nie mają. 
Będziemy ich sukcesywnie wprowadzać 
do zespołu. Chłopcy ciężko trenują, ale są 
młodzi i nie mieli kontaktu z koszykówką 

seniorską. Przejście z juniora do seniora to 
najtrudniejszy moment w karierze chyba 
każdego koszykarza.

W Sudetach zostali głównie zawodnicy 
miejscowi. Są dwaj bracia Niesobscy: Łu-
kasz i Rafał, jest też Jarosław Wilusz, Paweł 
Minciel, Michał Kozak i Aleksander Raczek.

- W perspektywie jest jeszcze Karol 
Wojciul, który chce podjąć studia w 
Jeleniej Górze. Gdyby tak się stało, to 
mógłby u nas grać. Klub stąpa realnie po 
ziemi - nie stać nas na transfery. Wiem, 
że przewija się jeszcze temat Jakuba 
Czecha - mówi Artur Czekański.

Zawodnicy będą mogli liczyć z klubu 
jedynie na miejskie stypendia. - Będą 
pracować i trenować - mówi Czekański.

Koszykarze Sudetów w środę 15 sierp-
nia wyjeżdżają na dwutygodniowy obóz 
do Pogorzelicy. - To będzie czas pracy 

nad motoryką, przygotowaniem ogólnym 
- mówi Czekański. - wykorzystać walory, 
jakie daje morze, naładować akumulatory. 
Po powrocie z obozu czekają nas już czy-
sto koszykarskie zajęcia, głównie na sali.

1 września klub zagra sparing z Karą Trut-
nov na wyjeździe. Potem ma jeszcze mecze 
w Libercu i w Jeleniej Górze. Jest w planach 
m.in. mecz kontrolny z Nysą Kłodzko.

Artur Czekański przyznaje, że w naj-
bliższych latach głównym zadaniem bę-
dzie spłata zadłużenia klubu (około 250 
tysięcy złotych). - Nowy zarząd podjął 
się kontynuowania pracy, jest zaangażo-
wany, ma wiele nowych pomysłów. Chce 
ustabilizować sytuację klubu, wyjść z 
długów, by przygotować się w kolejnych 
latach do awansu i rozwoju koszykówki 
w naszym mieście - powiedział.

(ROB) 

Trener Sudetów: walczymy o utrzymanie

Andrzej Padewski został ponownie 
prezesem Dolnośląskiego Związku 
Piłki Nożnej. Jego przeciwnicy zapo-
wiadają złożenie odwołania.

Podejrzewają, że głosy nie były 
policzone, jak należy. Głosowano za 
pomocą systemu elektronicznego. 
Na sali było blisko 500 delegatów. 
Padewski otrzymał 322 głosy za, 
6 przeciw i 6 wstrzymujących się. 

Adam Krej otrzymał 151 głosów za, 
289 przeciw. W przypadku jego kan-
dydatury wstrzymało się 35 osób.

- Z tego głosowania wynika, że 
tylko sześć osób było przeciw 
dotychczasowemu szefowi. Tym-
czasem w samochodzie jest nas 
pięciu i każdy głosował na „nie” 
w przypadku jego kandydatury - 
mówił nam Leszek Harapin, jeden 

z delegatów, wracając z Wrocławia 
po zjeździe. - Aż nie chce się wie-
rzyć, że na sali oprócz nas jeszcze 
tylko jedna osoba była przeciw.

Jak mówi, to praktycznie nie-
realne. - W najbliższym czasie 
zbierzemy oświadczenia delega-
tów, którzy głosowali przeciw i 
prześlemy je do DZPN-u - mówi.

(ROB) 

Padewski nadal szefem. Będzie sprzeciw?
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Bartłomiej i Agnieszka Truszkowscy z 
Wrocławia zwiedzają nasze strony na rowe-
rach z córkami (3-letnią Anią i 1,5-roczną 
Kasią) w przyczepce. Ich bazą jest Świdnik 
niedaleko Kaczorowa, gdzie mieszkają u 
rodziny. Czas spędzają na wycieczkach 
w Rudawy Janowickie i Góry Kaczawskie. 

- Podobają nam się te pagórki, krajobrazy 
oraz pola i łąki - bardzo ładne, gdy poko-
szone - mówi pan Bartłomiej. - Dobrze, że 
nie ma tu dużego ruchu. Okolica, w której 
spędzamy czas, jest zupełnie inna niż su-
perturystyczne i zatłoczone Karpacz czy 
Szklarska Poręba. Nawierzchnia wielu dróg 
jest jeszcze bardzo słaba, ale generalnie 
poprawia się, co bardzo ważne, gdy jeździ 
się z przyczepą dla dzieci. Gdy asfalt jest 
gładki, nie trzepie ich tam w środku.

- Przydałby się szlak rowerowy wzdłuż 
Bobru, brakuje tam kilku pociągniętych ście-

żek rowerowych, niekoniecznie asfaltowych, 
wystarczy gładziutki szuter. W Alpach jest 
pełno takich tras - ocenia pan Bartłomiej. - 
Tutaj na przykład, jedzie się wygodnie przez 
Janowice Wielkie, ale wjazd do Miedzianki 
to katastrofa! Droga jest tak wybita, że nie 
ma szans. Brakuje połączenia pomiędzy 
Ciechanowicami a Radomierzem, choć 
wzdłuż Bobru można byłoby zrobić piękną 
ścieżkę. Ogólnie rzecz biorąc, bardzo brakuje 
tu ścieżek rowerowych, ale da się jeździć 
asfaltami dla samochodów. No i denerwują 
niektóre zrujnowane pałace i zamki...

- Brakuje tu ducha, tego, co było tu 100 
lat temu - dopowiada pani Agnieszka. - 
Wtedy turystyka kwitła, Janowice były 
superuzdrowiskową miejscowością.

Państwo Bartłomiej i Agnieszka widzą 
też duże możliwości w lepszym opra-
cowaniu map. Na rowerowych przyda-

łoby się zaznaczenie placów zabaw. To 
bardzo istotne, gdy jeździ się z małymi 
dziećmi. Przez godzinę wytrzymują jazdę 
w przyczepce bez protestów, ale potem 
zaczynają marudzić. Trzeba się zatrzymać 
i zaproponować im jakąś atrakcję. Potem 
można jechać dalej. Gdyby więc na ma-
pach były zaznaczone place zabaw, łatwiej 
byłoby zaplanować odpowiednią trasę. 
Bo placów zabaw - co nasi rozmówcy 
zauważają z uznaniem - nie brakuje, 
powstały choćby w Płoninie, Ciechano-
wicach i Janowicach Wielkich.

Na mapach brakuje także oznakowania 
rodzajów tras rowerowych. Wystarczyłoby 
zastosowanie najprostszego podziału - na 
rower szosowy i górski. Tak, jak jest na ma-
pach rowerowych w Austrii, Włoszech i Cze-
chach. Można też dodać trasy odpowiednie 
dla pieszych, rodzin i dzieci (płaskie i proste).

Państwo Truszkowscy skorzystaliby 
też chętnie z innej propozycji, którą pod-
patrzyli podczas swoich zagranicznych 
wojaży - wycieczek kolejowo-rowerowych.

- W jedną stronę jedzie się rowerem, 
a wraca pociągiem przystosowanym do 
transportu rowerów. Dla dzieci jazda 

pociągiem jest dodatkową atrakcją, bo 
zwykle przecież są przewożone samocho-
dem - mówi pan Bartłomiej.

Czyli - w naszych warunkach - na przy-
kład na rowerze wzdłuż Bobru z Jeleniej 
Góry do Ciechanowic, a powrót koleją. 

(kos)

- W górach przez pięć dni spotkaliśmy 
tylko osiem osób, a był taki dzień, gdy 
nie widzieliśmy nikogo! - opowiadają 
młodzi jeleniogórzanie, Agnieszka Rzoń-
ca i Karol Nienartowicz, którzy przez 
cały lipiec podróżowali po Bałkanach, 
głównie po Albanii.

Jeździli głównie autostopem, z czym 
nie było większych problemów. Jak 
mówi Agnieszka, im bardziej na południe, 
tym jest to łatwiejsze. 

- Samochody zatrzymują się od razu: 
pierwszy przejeżdżający, drugi albo trze-
ci - opowiada Agnieszka. - Im mniejsza 
miejscowość, im bardziej dziko, tym 
łatwiej złapać stopa. W mieście ludzie 
myślą: weźmie ich ktoś następny, a w 
dziczy wiedzą, że od nich wiele zależy.

Wjechali do Albanii z Macedonii w 
okolicach Jeziora Ochrydzkiego, skąd 
ruszyli na południe przez Korczę i Per-
met do Gjirokastry - pięknego, starego 
miasta, które doczekało się wpisania 
na listę Światowego Dziedzictwa Kul-
tury UNESCO. Potem zobaczyli Tiranę, 
skąd ruszyli do Szkodry i miejscowości 
Sziroke na północy, a następnie - po 
wypadzie do Czarnogóry - wrócili gó-
rami do Albanii. 

Albania to kraj bez turystycznej stonki, 
czyli wielkich grup zorganizowanych, 
prowadzonych za rączkę od zabytku do 
zabytku przez przewodników, raczej - jak 
wynika z opowieści Agnieszki i Karo-
la - dominują tam nieliczni, niezależni 
podróżnicy, którzy - organizując sobie 

wszystko na własną rękę - nawiązują 
kontakt z miejscowymi. Ci okazują się 
bardzo życzliwi i gościnni, choć oczywi-
ście zdarzają się i tacy, którzy przyjezd-
nego z plecakiem traktują jak bankomat.

Od granicy do Riwiery
Albańskie góry nie są poprzecinane 

tunelami, dzięki czemu - jak to zdarzyło 
się Karolowi i Agnieszce na początku 
podróży - 130 kilometrów jedzie się 
przez cztery i pół godziny, szosa wspina 
się wysoko, niemalże zdobywa szczyty, 
a pasażerowie mogą popatrzeć na wspa-
niałe krajobrazy. 

- W Permecie napadł na nas gang 
taksówkarzy, każdy chciał nas wieźć, 
a my po prostu poszliśmy za miasto, 

rozbiliśmy namiot i położyliśmy się 
spać - mówi Karol.

W taki sposób nocowali najczęściej - 
bezpłatnie i - jak się okazało - zupełnie 
bezpiecznie. Choć przygody związane z 
takim spaniem ich nie ominęły - trzy razy 
pękły rurki od namiotu.

W Albanii czuli się bezpiecznie na każ-
dym kroku. Jedyne chwile niepewności 
poczuli w Korczy, mieście na początku 
trasy, gdzie na ulicach było wielu że-
braków. Niedługo później zawędrowali 
jednak do Gjirokastry, która okazała się 
najładniejszym albańskim miastem na 
ich szlaku. 

Pamiątka z Palermo
Pięknie było też na Albańskiej Riwie-

rze, gdzie w miejscu zwanym Palermo 
trafili do cudownej zatoki z krystalicznie 
czystą wodą. Wokół już tak czysto nie 
było - trochę butelek i worków. Bałagan 
w tej okolicy nie był wyjątkowy. W auto-
busach w Albanii ludzie rzucają śmieci 
na podłogę, a kierowca wygarnia potem 
beztrosko wszystko na zewnątrz pojazdu. 
Sporo śmieci leżało także nad Jeziorem 
Szkoderskim. 

Z morza koło Palermo jeleniogórscy 
autostopowicze zapamiętali jednak 
przede wszystkim pełno jeżowców.

- Karol szedł bez butów, nie przejmo-
wał się i... stanął na jeżowcu - opowiada 
Agnieszka. - Miał sześć kolców! Wycią-
gnął je, oprócz jednego.

- Gdy stawałem, bolało - mówi Karol. 
- Próbowałem to wyciągnąć, rozgrzeba-
łem, ale nie udało się.

Pomocy szukali w Tiranie - stolicy 
Albanii. W pierwszym szpitalu nie było 
chirurga. Na ulicy poradzono im pójść 
do szpitala amerykańskiego. Tam był 
ktoś, kto wiedział, co zrobić z Karola 
stopą. Swoją drogą, to musiało być 
spore wydarzenie w życiu szpitala, skoro 
zbiegło się aż ośmiu lekarzy. Rozkazali 
Karolowi położyć się na łóżku zabiego-

wym. Jeden z nich i pielęgniarka mówili 
na szczęście po angielsku (w Albanii 
to rzadkie, bo znacznie popularniejszy 
jest włoski). 

- Elegancko wszystko wykonali - mówi 
Agnieszka. - Pielęgniarka wycięła dziurę, 
potem zabandażowali i puścili. Z cieka-
wości pytali tylko, skąd jesteśmy, o nic 
więcej! 

Aby jednak nie doszło do zarażenia, 
najbliższe trzy dni Agnieszka z Karolem 
spędzili w hotelu, a nie pod namiotem. 
Hotel został znaleziony na ulicy - pokój 
z łazienką i klimatyzacją za całe siedem 
i pół euro od osoby. 

W Alpach Albańskich
Ze stopą Karola nie było jednak naj-

gorzej - na szczęście - skoro niedługo 
później mógł wędrować po Górach 
Przeklętych, zwanych też Alpami Albań-
skimi (na północy kraju). To okolica jak 
z marzeń samotnika - pusto i pięknie. 
Schronisk nie ma, śpi się w namiotach, 
szlaki są wyznakowane przez kluby gór-
skie. Żeby jeszcze łatwiej było o wodę... 
Bo słońce daje popalić.

Ale nie na tyle, by Agnieszka i Karol 
nie dali rady zdobyć najwyższego szczy-
tu Gór Dynarskich - Maja e Jezerces 
(2694 m n.p.m.). 

Potem była kilkudniowa włóczęga 
mikrobusem w kwiatki z niemieckimi hi-
pisami, podróż autostopem do Zagrzebia, 
skąd pociągami wrócili do Polski. 

Albania im się bardzo spodobała. 
Piękna, a gdy jeździ się stopem i śpi 
często w namiocie, niedroga. Jedli 
mało (w upale nie chce się za bardzo), 
bochenek chleba starczał na 4-5 dni, 
najwięcej wydawali na wodę. W sumie 
średnio tracili do 10 euro na osobę 
dziennie. Miesięczna podróż zamknęła 
się w kwocie około 1600 złotych na gło-
wę, z czego około sześciu setek poszło 
na powrót pociągami. 

Leszek Kosiorowski

Kartka z podróży

Autostopem  
do i po Albanii

Dolina Buni Jezerces i nasz namiot - Góry Przeklęte.

Maja e Jezerces - najwyższy szczyt Gór Dynarskich.

Okiem turysty

Z dziećmi w przyczepce L.
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Wystarczy krótki dojazd z 
Jeleniej Góry do Staniszowa i 
10-minutowy spacer na Witoszę, 
by mieć u stóp południową 
część Kotliny Jeleniogórskiej 
oraz piękną panoramę Karkono-
szy i Gór Izerskich. 

Staniszów odległy jest od 
centrum Jeleniej Góry zaledwie 
o około 7-8 kilometrów. Z Cie-
plic jest tu zalewie - jak informu-
je tabliczka szlaku rowerowego 

- 3,6 km. Dojeżdża tu miejski 
autobus nr 19. Niestety, roz-
kład jest tak ułożony, że trudno 
zaplanować krótką wycieczkę 
w taki sposób, by autobusem 
MZK nie tylko tutaj przyjechać, 
ale i nim wrócić. Samochód z 
kolei można zaparkować pod 
starym budynkiem (z dużą 
planszą o jego sprzedaży), po 
prawej (patrząc od strony Jele-
niej Góry) stronie drogi.

Na Witoszę prowadzi żółty 
szlak po lewej stronie szosy. 

Idzie się głównie pod górę, ale 
są też krótkie odcinki płaskie, 
gdzie można odetchnąć. Sam 
spacer na Witoszę, wśród drzew, 
granitowych skałek i ścian, z 
krótkim tunelem pod nimi, jest 
bardzo przyjemny. O okolicz-
nych jaskiniach, które zostały 
stworzone przez skały, informują 
tablice stojące przy szlaku.

Na szczycie jest cokół, na 
którym kiedyś stała kolumna 
Bismarcka, jak również miejsce 
odpoczynku z ławkami i stołem 
oraz punkt widokowy z barierką. 

Powrót tą samą drogą, choć 
gdy ktoś czuje się na siłach, 
może powędrować żółtym szla-
kiem w przeciwnym kierunku, 
w stronę Mysłakowic. Pobyt w 
Staniszowie warto połączyć z 
odwiedzinami dwóch pięknie 
odnowionych pałaców w tej 
miejscowości. 

(kos) 

Punkty widokowe dla każdego

Witosza w Staniszowie

- Będzie kolejny rekord ilości 
uczestników?

- Mam nadzieję. Co roku jest coraz 
więcej cyklistów. Tylko dwa razy 
w dwunastoletniej historii Parady 
Rowerów wystarczyło okolicznościo-
wych koszulek dla uczestników, a 
drukujemy ich dwa tysiące. W tym 
roku będą pomarańczowe. Cieszymy 
się, że impreza, w której nie ma 
rywalizacji, nagród, nie walczy się o 
jakiekolwiek rezultaty, gromadzi taką 
ilość uczestników. Zależy nam na 
integracji środowiska rowerowego, 
które jest coraz większe, a także na 
promocji miasta i regionu, które są 
świetnym miejscem dla różnych form 
kolarstwa. W ubiegłym roku w para-
dzie jechało nas prawie pięć tysięcy 
osób. Wszystko zależy od pogody. 
Ale nawet przy niepogodzie tysiąc naj-
bardziej wytrwałych cyklistów jechało 
z nami w paradzie. Jest wielu takich 
rowerzystów, którzy są z nami co roku.

- Parada jest imprezą, o której w 
Polsce się już mówi.

- Mało tego, były próby organizacji 
podobnych imprez, nawet w stoli-
cy. Ale zjawiło się tam tylko około 
ośmiuset rowerzystów. Liczymy na 
to, że może w Jeleniej Górze pojedzie 
kiedyś dwadzieścia tysięcy osób. To 
by była parada.

- Początki były skromne
- Nie tak bardzo. W pierwszej para-

dzie pojechało pół tysiąca osób. Idea 
imprezy zrodziła się w 1998 roku, 
gdy w Karpaczu, wspólnie z burmi-
strzem miasta i Czesławem Langiem, 
myśleliśmy nad organizacją etapu 
Tour de Pologne. Wpadliśmy na 
pomysł organizacji imprezy towarzy-
szącej wyścigowi, ale dla wszystkich 
rowerzystów. Czesław rzucił pomysł 
rowerowego Rajdu Śnieżki, ale uzna-
liśmy, że nie wszyscy zechcą wziąć 
udział w sportowej rywalizacji. I tak 
powstała idea parady, czyli przejazdu 
rowerami. Pierwszy raz pojechaliśmy 

ze Szklarskiej Poręby do Karpacza. 
W kolejnym roku taką samą trasą. 
Od trzeciej do ósmej parady trasa 
wiodła z Jeleniej Góry do Karpacza, a 
od trzech lat jedziemy pętlą z Jeleniej 
Góry, przez Cieplice, Sobieszów z 
powrotem do śródmieścia.

- Od dwóch lat parada towarzyszy 
zyskującym coraz większą renomę 
zawodom Jelenia Góra Trophy MTB 
Maja Włoszczowska Race.

- W tym roku również Majka nas 
odwiedzi. Niestety, poważna kontuzja 
sprzed kilku tygodni uniemożliwi 
jej start, ale będzie z nami, będzie 
komentowała zawody, spotkamy się 
także w dniu parady na jeleniogórskim 
rynku. W tym roku parada rowerów 
jedzie dla Majki. Impreza zakończy 
się na ulicy Nowowiejskiej. Chcemy, 
by uczestnicy przyjechali tam prosto 
z trasy jako kibice zawodów MTB. To 
jedna z idei naszej imprezy - pokazać 
w Polsce i w Europie, że Kotlina Jele-
niogórska i okolice to świetne miejsce 
do uprawiania kolarstwa. Już dziś 
zapraszam, aby w piątek, 17 sierpnia 
o godzinie 8 posłuchać Muzycznego 
Radia. Naszym gościem będzie Majka 

Włoszczowska, która opowie o sobie i 
swoich planach.

- Pojawiają się głosy, że może by 
zmienić trasę parady, bo ta jest już 

„objeżdżona”.
- To nie takie proste, bo przy pięciu 

tysiącach rowerzystów nie możemy 
zorganizować przejazdu po wąskich 
drogach czy ścieżkach. Oprócz zaba-
wy i rekreacji ważne jest też bezpie-
czeństwo uczestników. A łatwo sobie 
wyobrazić, co by mogło się dziać na 
wąskiej drodze. Zresztą w ubiegłym 
roku peleton rozciągnięty był na 
długości prawie siedmiu kilometrów, 
a jechaliśmy przecież najszerszymi 
ulicami. Dziękujemy policji, straży 
miejskiej oraz strażakom ochotni-
kom z jednostek przy ulicy Wiejskiej 
oraz w Dziwiszowie, Jagniątkowie i 
Sobieszowie za pomoc w organizacji 
i zabezpieczeniu imprezy. Bo choć 
przejazd będzie się odbywał przy 
otwartym ruchu ulicznym, to jednak 
najbardziej newralgiczne miejsca 
i skrzyżowania w chwili przejazdu 
cyklistów będą zabezpieczone i za-
mknięte dla ruchu samochodów.

Rozmawiał Grzegorz Koczubaj

Czekamy na 20 tysięcy 
uczestników

z Dariuszem Malągiem, dyrektorem Muzycznego 
Radia, organizatorem XII Parady Rowerów
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” or-
ganizują w środę 15 sierpnia 2012 r. wyciecz-
kę nr 27. Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o 
godz. 7.40 do Lwówka Śląskiego. Tam, obok 
budynku dworca, będzie oczekiwał turystów 
prowadzący wycieczkę Paweł Idzik.

Trasa długości 17 km prowadzi przez 
północny fragment Parku Krajobrazowego 
Doliny Bobru. Od stacji kolejowej we Lwów-
ku Śląskim szlakiem żółtym dochodzimy do 
Lwóweckich Skał, największego i najpięk-
niejszego zgrupowania form skalnych na 
Pogórzu Izerskim, ze względu na swą urodę 
zwanych również Szwajcarią Lwówecką. 
Wyrastające na wysokość 30-40 m spękane 
baszty i wieżyce, porozdzielane szczelinami 
i przejściami, tworzą malowniczy labirynt. 
Od skał w dalszym ciągu szlakiem żółtym 
idziemy do Dębowego Gaju. We wsi ruiny 
niegdyś okazałego renesansowego dworu, 
obok w kościele znakomicie zachowane pia-
skowcowe epitafia dawnych właścicieli wsi. 
Następnie docieramy do szosy do Lwówka i 
dalej ścieżką rowerową do Mojesza. We wsi 

skręcamy na zachód i obok dawnej cegielni 
spotykamy szlak niebieski, którym konty-
nuujemy wędrówkę. Za wzgórzem Okrąg 
podziwiamy Panieńskie Skały, ciekawe formy 
skalne powstałe w piaskowcach w wyniku 
procesów intensywnego wietrzenia. W koń-
cowej części wycieczki przez Szpitalną Górę 
(z krawędzi wzgórza ładny widok na miasto 
i okolice) schodzimy do Lwówka Śląskiego. 
Po krótkim obejrzeniu najciekawszych 
zabytków (gotycko-renesansowy ratusz, 
romańsko-gotycki kościół Wniebowzięcia 
NMP, gotycki kościół franciszkanów, mury 
obronne) o godz. 17.32 odjeżdżamy pocią-
giem do Jeleniej Góry.

Wycieczka nr 28 odbędzie się w dniu 19 
sierpnia 2012 r. W kasie PKP w Jeleniej Gó-
rze kupujemy bilet euroregionalny ZVON na 
przejazd do Jakuszyc i komunikację w Cze-
chach. O godzinie 7.25 wyjeżdżamy z Jeleniej 
Góry pociągiem do miejscowości Josefův 
Důl z przesiadkami w Szklarskiej Porębie 
i Harrachovie. Trasa dziesiątej wycieczki z 
cyklu wędrówek pod hasłem „Śladem wież 
widokowych”, o długości 15 km, prowadzi 

fragmentem czeskich Gór Izerskich. Od sta-
cji kolejowej Josefův Důl idziemy szlakiem 
zielonym, obok hotelu Maxov skręcamy w 
prawo do wieży „Scholzberg”. Wybudowana 
w 2006 r. atrakcyjna wizualnie konstrukcja 
została nazwana przez projektanta, archi-
tekta Martina Rajniša „prywatnym składem 
drewna”. Następnie leśnymi ścieżkami i dalej 
szlakiem żółtym przez Jiřetín pod Bukovou 
docieramy do dolnej stacji kolejki krzeseł-
kowej na Tanvaldský Špičák (831m).. Po 
wjeździe na szczyt (bilet 60 kč) wchodzimy 
na znajdującą się w pobliżu górnej stacji 
wieżę widokową (wstęp 25 kč). Z wybu-
dowanej w 1909 r.18-metrowej kamiennej 
wieży rozpościera się rozległy widok na 
Góry Izerskie i Karkonosze, a przy dobrej 
pogodzie również na dalsze pasma Sudetów. 
Po obejrzeniu panoramy i odpoczynku w 
pobliskim schronisku schodzimy szlakiem 
zielonym do Tanvaldu, skąd o godz. 18.19 
odjeżdżamy pociągiem do Jeleniej Góry(z 
przesiadką w Harrachovie), gdzie docieramy 
o godz. 21.19. Wycieczkę prowadzi Wiktor 
Gumprecht z Mysłakowic. Uczestnicy wy-
cieczek we własnym zakresie ubezpieczają 
się od następstw nieszczęśliwych wypadków, 
członkowie PTTK z opłaconą składką objęci 
są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht
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Ciężką chorobę przyjmowała 
z wielką pokorą. Nie była ani zła 
na świat, ani obrażona na los. 
Do końca pełna wiary. Ostatnie 
urodziny i imieniny spędziła w 
szpitalu. Przyjaciele i znajomi jak 
zawsze pamiętali.

- Dopiero teraz zaczyna do 
mnie dochodzić, że jej już nie ma. 
Byłem ostatnio w jej mieszkaniu. 
Zawsze tam dobrze się czułem. 
Miało swój klimat i duszę. Staną-
łem tam i tym razem dziwnie się 
poczułem - mówi Jan Gniadzik, 
brat Anny.

Urodziła się w Jeleniej Górze, 
tu chodziła do szkoły, ukończyła 
popularnego „Żeroma”, a później 
studia ekonomiczne. Po studiach 
rozpoczęła pracę w PSS Społem, 
a potem w Muzeum Okręgowym. 
Tam poznał ją Marcin Zawiła, któ-
ry wkrótce został prezydentem 
miasta.

- Anię poznałem z plecakiem. 
Blondynka z długim, ładnym war-
koczem. To była wycieczka chyba 
do Szwajcarii Saksońskiej, jesz-
cze za czasów NRD. Nie wszyscy 
o tym wiedzą, że jej największa 
pasją były podróże, trekking, 
zwiedzanie świata. Ale spotkać 
ją można było także w naszych 
górach, w okolicach. I tak się 
poznaliśmy. Później otarliśmy się 
o siebie w Muzeum Okręgowym. 
I gdy dowiedziałem się, że jest 
wspaniale zorganizowaną ekono-
mistką, to w chwili, gdy zostałem 
prezydentem miasta, zaprosiłem 
ją do współpracy. Została sekre-
tarzem miasta i świetnie się w 
tej pracy spisywała - wspomina 
Marcin Zawiła. - Była bardzo skru-
pulatna i pilna, a przy tym bardzo 

ciekawa wszystkiego, co dzieje 
się w mieście. Bywała niemal na 
wszystkich imprezach, zawsze 
była życzliwa muzeum. Świetna 
dziewucha. I tak sobie myślę, że 
jeśli jeleniogórzanie przez 900 lat 
budowali swoje miasto, to Ania 
też swoją cegłę tu włożyła.

Jan Gniadzik dodaje, że choć 
siostrę ciągnęło w świat i bywała 
w zakątkach, które zwykli turyści 
znają tylko z filmów przyrodni-
czych, to nigdy nie myślała, by 
wyjechać z Jeleniej Góry.

- Marzyliśmy sobie o tym, żeby 
może już na emeryturze kupić ja-
kiś stary domek na wsi, w okolicy, 
może pod lasem i na pewno z 
ogrodem, i tam z dala od zgiełku 
nadal cieszyć się życiem. Bo Ania, 
choć lubiła przebywać z ludźmi, 
to tęskniła także za chwilami ciszy 
i samotności. Zimą często biega-
ła na nartach w Jakuszycach, ale 
gdy co chwilę musiała się komuś 
odkłonić, to bywało męczące.

Kazimierz Piotrowski, były rad-
ny, wiceprezydent miasta i miej-
ski urzędnik wspomina, że miał 
wpływ na jej życie, nawet jej nie 
znając.

- W lipcu 1990 roku nowy sa-
morząd Jeleniej Góry konstytu-
ował się, Rada miejska wybrała 
prezydenta miasta którym został 
Marcin Zawiła. Wybrała potem 
członków zarządu miasta, w 
gronie których i ja się znalazłem. 
Miano wybrać skarbnika i se-
kretarza. Marcin Zawiła poprosił 
mnie, abym zgłosił na stanowisko 
sekretarza Annę Gniadzik. Sam 
nie mógł, bo, zgodnie z ustawą 
samorządową, musiał to zrobić 
radny. Napisał mi przed sesją na 
kartce imię i nazwisko. Nie było 
to pismo kaligraficzne. Kiedy 
przyszedł punkt obrad, w którym 
należało zgłosić kandydatów 
wstałem i..., niestety, nazwisko 
Ani Gniadzik pomyliło mi się z 
nazwiskiem księdza Jerzego 
Gniatczyka i w takim brzmieniu 
radnym podałem tę kandydatkę. 
Od razu zostałem sprostowany. 
Ania wielokrotnie wypominała 
mi to przekręcenie nazwiska, ale 
nie przeszkadzało to w tym, że 
darzyliśmy się przez te 22 lata 
znajomości dużą sympatią - do-
daje Kazimierz Piotrowski, który 

chyba jako jedyny tak 
skrupulatnie dokumen-
tuje fotograficznie życie 
samorządowe w mieście. 

- Uważała też, że najlep-
sze zdjęcia jakie ma to, 
mojego autorstwa. Jakoś 
mi wychodziły! 

- Mimo, że w 1994 roku 
przestałem być radnym 
i członkiem zarządu, to 
nasze koleżeńskie, do-
bre kontakty nie ustały. 
Lubiłem z nią dyskuto-
wać o sprawach miasta, 
modelach funkcjonowa-
nia urzędu. Żyła spra-
wami urzędu, sprawami 
pracowników, walczyła 
zawsze o to, aby naj-
ważniejszymi osobami w 
urzędzie byli mieszkańcy 
miasta. 

W 1998 roku odwołano 
ją z funkcji sekretarza i 
została naczelnikiem wy-
działu organizacyjnego i 
kadr, które to stanowisko 
pełniła do swej śmierci. 
Nadzorowała organiza-
cję i przeprowadzenie 
wszystkich wyborów w 
mieście - samorządo-
wych, parlamentarnych, 
prezydenckich. 

Urząd miasta z okazji 
Nowego Roku, czy Dnia 
Samorządowca za wy-
pracowane przez pracow-
ników środki z funduszu 
socjalnego organizował 
zabawy połączone z tań-
cami. Wielu pracowników 
lubiło w tym uczestniczyć, 
bo pracownicy mogli po-
znać się w zupełnie innej 
atmosferze, na co dzień zajęci 
sprawami służbowymi. Przez te 
lata zrodził się też taki zwyczaj, 
że Anna Gniadzik i Kazimierz Pio-
trowski zaczynali te bale-zabawy 
pierwszym tańcem. 

- Kiedy 15 czerwca na spotkaniu 
pracowników w Miłkowie zabawa 
trwała w najlepsze, jedna z ko-
leżanek, Ela, powiedziała mi, że 
brakuje jej tu Ani i tego naszego 
tańca. Zażartowałem, że w na-
stępnym roku to nadrobimy. Nie 
pomyśleliśmy nawet, że będzie to 
niemożliwe. Kiedy na forum NJ24 

przeczytałem pod informacją o 
śmierci Ani Gniadzik wpis jednej 
z internautek, że Ania została we-
zwana do nieba, aby tam tańcem 
otworzyć niebiański bal, serce mi 

się ścisnęło i... Straszny żal, że 
Jej wśród nas nie ma, ale może 
rzeczywiście za jakiś czas znowu 
z nią, tam, zatańczę?

Grzegorz Koczubaj

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień 

nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Pani Halinie Klepce  
- Przewodniczącej Rady Gminy Podgórzyn 
wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Mamy

składa Wójt Gminy, Rada Gminy  
oraz pracownicy Urzędu. 

Anna Gniadzik (1957-2012)

Otworzy niebiański bal
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RADZIMY SOBIE

Dlaczego w naszym kraju nadal tole-
rowane są jeżdżące po naszych drogach 
samochody, które wyrzucają z siebie obrzy-
dliwy czarny dym spalin? - przecież to jest 
zatruwanie mieszkańców nie tylko Jeleniej 
Góry, ale i całej Polski. Szczególnie to się 
zdarza w przypadku autobusów i samocho-
dów ciężarowych. Bywam za granicą i nie 
spotykam się tam z takim stanem technicz-
nym samochodów, jak w naszym kraju. Jest 
dużo innych samochodów trucicieli - popatrz 
Dominiko, jakie to paradoksy. Rząd z uwagi 
na zdrowie społeczeństwa zabronił palenia 
w różnych miejscach publicznych, lokalach 
i tak dalej, ale nie zwraca się uwagi na to, że 
tyle dymu jest często z samochodu - przecież 
to też jest groźne dla ludzkiego życia, a nawet 
i groźniejsze niż bierne palenie, prawda? A 
ostatnia zima? Pamiętasz te smogi w całym 
kraju, a u nas w szczególności? Przecież 
nawet na spacer nie można było gdzie pójść 

- jeden smród! Czym ci ludzie palili w swo-
ich piecach? Dzięki Bogu, że zima nie trwa 
wiecznie, bo byśmy już dawno zginęli od 
smrodu i trucizn palonych plastików i opon. 

A teraz temat bardziej aktualny. Dlaczego 
dopuszcza się żebraninę ludzi na ulicach i 
placach, w centrum miast, przed hipermar-
ketami, przecież doskonale wiadomo, że to 
zwykle są obiboki, pijacy, narkomani albo 
też zorganizowani żebracy, którzy znoszą 
pieniądze swoim mocodawcom. Niektórzy 
uczynili sobie z tego zawód i czerpią niemałe 
korzyści. Wszyscy wiemy, jak to się często 
odbywa w różnych miastach, że dorośli 
wysyłają dzieci na żebraninę, że są to nawet 
całe mafie, które z tego biznesu świetnie 
sobie żyją. To są głodni ludzie? A ilu wśród 
tych rzekomo biednych nieszczęśliwych jest 
żebrzących - Pan Bóg jedynie wie. Pamiętam 
taką śmieszno-smutną historię - po Jeleniej 
Górze chodził kiedyś żebrak, udający osobę 
niewidomą. Ktoś zauważył, że jednak ogląda 
się za ładnymi dziewczynami, więc chyba 
oczy ma dobre? No i grupa młodych ludzi 
postanowiła go gdzieś pod jakimś marketem 
sprawdzić. Któryś podszedł do niego i zapytał: 
zapalisz? Człowiek się zgodził, wziął papierosa 
do ręki i potem umiał doskonale wcelować 
tym papierosem w płomyk zapalniczki. No i 
niestety, podobno ci młodzi ludzie go za to nie 
oszczędzili. Nie wiem, może to tylko plotka? 

Dużo jest takich zjawisk czy wydarzeń, 
które człowieka denerwują, a na które nie 
ma się większego wpływu. Nie mogę na 

przykład zrozumieć, dlaczego jak młodzi lu-
dzie wracają z różnych imprez rozrywkowych, 
zwykle jest to późna noc, kiedy ludzie już 
śpią, to muszą tak głośno wrzeszczeć pod 
oknami budynków mieszkalnych. Albo że 
ktoś organizuje przyjęcia w domu, do czego 
ma przecież prawo, i sobie wszyscy wy-
chodzą na balkonik, żeby popalić, pogadać, 
pośmiać się. A tymczasem jest już grubo 
po północy, godzina druga w nocy albo i 
później, przecież inni chcą spać, niektórzy 
mają małe dzieci. A w nocy, wiadomo, głos 
się rozchodzi bardzo, słychać nawet każde 
słowo wypowiadane ciszej, a co dopiero 
śmiech, krzyk, hałaśliwą zabawę. No nikt nie 
będzie w lecie zamykał okien, bo jest duszno, 
muszą być otwarte. I teraz zachodzi pytanie: 
co zrobić? Czy dzwonić na straż miejską i 
skłócić się z sympatycznymi sąsiadami z 
okolicznego budynku? Czy wyjść na balkon 
i głośno zwrócić im uwagę, narażając się na 
ich niemiłą odpowiedź lub późniejsze fochy? 
Jest lato, ludzie na balkonach sobie grillują 
jak na działkach. Przecież nie każdemu pa-
suje wdychać dym z grilla, nieprawdaż? To 
tyle moich letnich uwag, Dominiko, dziękuję, 
że za każdym razem, kiedy przychodzą do 
Ciebie listy, znajdujesz miejsce w swojej ru-
bryce. Może ktoś przeczyta i się zastanowi?

Edward 

O kultowym naleśniku z Chatki Gó-
rzystów, schronisku na Hali Izerskiej w 
Górach Izerskich, krążą legendy. Warto 
dodać - uzasadnione legendy. Puszyste 
naleśniki podawane z serem twarogowym 
i jagodami mają dziwną moc: kto raz je 
spróbuje, wróci tutaj z pewnością. Tajemni-
ca tkwi w polewie jagodowej przyrządzanej 
z jagód zbieranych nieopodal? A może 

„biszkoptowy” charakter naleśnika zamienia 
zwyczajne danie w świąteczny przysmak? 
Jedno jest pewne: bez krajobrazu wokół, 
atmosfery Chatki Górzystów i ich gospo-
darzy, naleśniki nie doczekałyby się tylu 

wpisów na forach internetowych, portalach 
turystycznych, w oficjalnych publikacjach. 

 Wiesława Polańska prowadzi Chatkę 
od 16 lat, naleśniki serwuje co najmniej 
od lat dziesięciu w schronisku, w którym 
brak prądu jest codziennością, a nie 
katastrofą cywilizacyjną. W tym miejscu 
przed wojną funkcjonowała szkoła (dru-
ga) we wsi Gross Iser (Wielka Izera). 
Wybudowano ją w 1938 roku. W 1945 
roku Rosjanie zastrzelili Paula Hirta, 
gospodarza szkoły. Jego krewną była 
Paulina Sender, która w schronisku 
nieopodal serwowała pyszne naleśniki... 

Przepis na naleśniki w tak magicznym 
miejscu pozostaje tajemnicą. Ale na 
forach internetowych miłośników Gór 
Izerskich i schroniska na Hali Izerskiej 
pojawiają się przepisy na... naleśniki a 
la Chatka Górzystów. Podajemy przepis 
Agi. Czy uda się przygotować naleśnik w 
podobnym stylu? 

Naleśnik a’la Chatka Górzystów: 
3 szklanki mąki, 2 szklanki wody 

mineralnej gazowanej, 2 szklanki mleka, 
odrobina soli, odrobina cukru, 4 jajka. Naj-
pierw ubijamy jajka, dodajemy pozostałe 
składniki... Do twarożku dodajemy kefir, 
cukier waniliowy, odrobinę cukru, a po 
jagody biegniemy na Halę Izerską. Można 
pojechać rowerem. 

MPP

O kultowym naleśniku z Chatki Gó-
rzystów, schronisku na Hali Izerskiej w 

wpisów na forach internetowych, portalach 
turystycznych, w oficjalnych publikacjach. 

Kultowy naleśnik!

REKLAMA I PROMOCJA
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9 sierpnia, podczas specjalnie 
zwołanej konferencji, na pytania 
dziennikarzy odpowiadali: Artur 
Grobelski - wiceprezes spółki 
Aerosol International, dr Rolf 
Giesen reprezentujący MAXIM 
Gruppe, Iwona Krawczyk - prezes 
KSSE oraz burmistrz Zgorzelca 
Rafał Gronicz. Aerosol Interna-
tional, spółka występująca tu w 
charakterze inwestora, należy 
do działającej od 20 lat na eu-
ropejskim rynku MAXIM Gruppe. 
Kilkakrotnie podkreślono, że 
Aerosol International to spółka 
polska, zarejestrowana w naszym 
kraju, zarządzana przez polską 
kadrę i podlegająca polskim 
obowiązkom fiskalnym. W rze-
czywistości to bardzo młody twór, 
utworzony na potrzeby przedsię-
wzięcia realizowanego w Polsce. 
Oczywiście, stoi za nim MAXIM 
Gruppe, rodzinna firma działająca 
w branży kosmetycznej, z trzema 
zakładami zlokalizowanymi w 
Niemczech, jednym we Francji i 
jednym w Luksemburgu, a także 
z berlińskim biurem rozwoju.

- Berlin jest pięknym miastem, 
ale panuje tam niewyobrażalna 
biurokracja - bez skrępowania 
oświadczył Rolf Giesen. - W Polsce 
też jest biurokracja, ale nie aż taka. 

Naturalnie, nie był to jedyny po-
wód ekspansji na wschód Europy. 
Niemcy próbowali początkowo 
znaleźć dla siebie miejsce w 
innych rejonach, m.in. w Katowi-
cach i Bydgoszczy. Piętrzyły się 
jednak różnego rodzaju proble-
my, od których wolny okazał się 
wreszcie Zgorzelec. W urzędzie 
miejskim utworzono specjalnie 
nowe stanowisko pracy, a za-
trudniony na nim, wielojęzyczny 
pracownik, oddelegowany zo-
stał, by służyć wszechstronną 
pomocą właśnie takim klientom, 
jak MAXIM. Decydujące jednak 
okazało się istnienie podstrefy z 
jej szczególnymi uregulowania-
mi prawnymi oraz geograficzne 

położenie Zgorzelca. Stąd, jak 
twierdzi R. Giesen, jest wszędzie 
blisko. To drzwi otwarte zarówno 
na zachód, jak i na wschód, co 
w przypadku MAXIM Gruppe ma 
kapitalne znaczenie. 

Firma od dawna zajmuje się 
produkcją opakowań dla bran-
ży kosmetycznej, a także na-
pełnianiem tych opakowań. W 
Zgorzelcu powstać ma nowo-
czesny, jeden z największych w 
Europie zakładów, produkujący 
monolityczne (bezspoinowe) 
puszki kosmetyczne, aluminiowe 
opakowania na dezodoranty i 
tym podobne. Inwestor zakłada, 
że zgorzelecki zakład będzie 
całkowicie zabezpieczać zapo-
trzebowanie Grupy MAXIM na 
opakowania dla produkowanych 
przez nią kosmetyków, a sprzeda-
wane są one w ponad 40 krajach 
na całym świecie. Ich produkty 
trafiają także na rynek polski, za 

pośrednictwem takich sieci jak 
Kaufland czy Rossmann. 

- Planujemy tu produkować 100 
mln puszek, z czego 50 mln bę-
dzie napełniane i eksportowane 
od razu do Francji. 

Jak już informowaliśmy w NJ 
, Ministerstwo Gospodarki przy-
znało firmie Aerosol International 
Sp. z o.o. ponad 51 mln zł dofi-
nansowania w ramach wsparcia 
inwestycji o dużym znaczeniu 
dla gospodarki. Iwona Krawczyk, 
szefowa KSSE uściśliła, że nie 
chodzi tu o pieniądze z budżetu 
państwa, tylko o fundusze euro-
pejskie z programu Innowacyjna 
Gospodarka. 

Linia produkcyjna, która po-
wstanie w Zgorzelcu, będzie nie 
tylko pierwszą tego typu w Polsce, 
ale w ogóle pierwszą na świecie. 
Inwestorzy skromnie zaznaczają, 
że nie wymyślili niczego rewolu-
cyjnego, ale wprowadzili w pro-

cesie produkcyjnym znaczące in-
nowacje, które być może wytyczą 
zupełnie nowe kierunki w branży. 
Solennie zapewniono, że pro-
dukcja aluminiowych elementów 
będzie całkowicie bezpieczna dla 
otoczenia i realizowana zgodnie z 
najwyższymi standardami. 

Jeśli tylko aura pozwoli, budowa 
nowego zakładu zacznie się jesz-
cze w październiku. Właściciele 
zamierzają ruszyć z produkcją w 
perspektywie najbliższego roku. 
Docelowo w zakładzie powstanie 
312 miejsc pracy, w których zatrud-
nienie znaleźć będą mogli nie tylko 
Polacy. Artur Grobelski zapewnił, że 
z oferty będą mogli skorzystać nie 
tylko mieszkańcy Zgorzelca, ale 
również bezrobotni goerliczanie, i 
wcale nie będzie od nich wymaga-
na znajomość języka polskiego. W 
ogóle przyszły pracodawca zakreślił 
tak optymistyczną wizję, że przyszli 
pracownicy w zasadzie już powinni 

ustawiać się w kolejce. Naturalnie, 
zarobki w polskiej fabryce nie będą 
tak wysokie, jak w siostrzanych 
zakładach Francji czy Luksembur-
ga, ale „pracownicy na pewno nie 
będą niezadowoleni”, jak powie-
dział R. Giesen. Powiedział też, że 
nie ma nic przeciwko związkom 
zawodowym, o ile załoga zechce 
je zakładać. 

Całe przedsięwzięcie ma jesz-
cze jeden aspekt, który odegrał 
niebagatelną rolę. Zmniejszenie 
bezrobocia i aktywizacja rynku 
pracy w rejonie Zgorzelca to jedno. 
Innowacyjny charakter produkcji 
to drugie. A ratowanie podkato-
wickiej huty Będzin to następna 
odsłona tego samego procesu, 
który czyni całe postępowanie 
szczególnym. Aerosol Internatio-
nal musi mieć zapewnione stałe 
dostawy surowca, z którego moż-
na produkować puszki. Okazało 
się, że w Polsce ta branża w zasa-
dzie przestała istnieć. Jedyna huta, 
która produkuje odpowiednie rolki 
i blachy, to Będzin - który stanął 
na skraju upadłości. - Będziemy 
potrzebowali od nich tyle towaru, 
że zapewnimy im trzyzmianową 
pracę na okrągło - powiedział A. 
Grobelski. - Nie chodzi więc tylko 
o 300 miejsc pracy w Zgorzelcu, 
ale też o uratowanie 200 miejsc 
pracy w Będzinie. 

- To jest spełnienie marzeń 
każdego burmistrza - mówi o 
inwestycji burmistrz Rafał Gronicz. 

- Urzeczywistnia się plan sprzed 
czterech lat, kiedy zaczynaliśmy 
zabiegać o strefę dla Zgorzelca. 
To wielkie szczęście, że wszystko 
nabrało realnych kształtów. 

Gospodarz miasta wierzy, że 
nowe przedsiębiorstwo będzie 
zachętą dla kolejnych inwestorów, 
zainteresowanych zgorzelecki-
mi terenami inwestycyjnymi. W 
podstrefie, obok terenów Aerosol 
International, do wykorzystania 
pozostało jeszcze 10 ha ziemi. 

(mat)

Zgorzeleckie puszki mają uratować hutę Będzin 

Bezspoinowa innowacja 
Władze Zgorzelca odtrąbiły sukces. Rusza pierwsza, poważna inwestycja na terenie zgorzeleckiej podstrefy 
Kamiennogórskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. 312 miejsc pracy i 180 mln zł, z opcją na rychłe ulokowanie  
w inwestycji kolejnych 90 mln zł - to realny wymiar przedsięwzięcia.

Od lewej: Rolf Giesen, Iwona Krawczyk, Rafał Gronicz.

Wszelakie walory powiatu 
jeleniogórskiego promowano w 
niemieckim Bambergu na Wysta-
wie Zagospodarowania Terenów 
Zielonych „Landesgartenschau 
2012”. Liczbę odwiedzających 
stoisko oszacowano na ponad 
15 tysięcy osób.

Wizytę powiatowej delegacji i 
wokalno - tanecznego zespołu 
muzycznego „Karkonosze” z My-
słakowic połączono ze wspólnymi 
występami z grupą der Kreuz-
schuher Kerwamusikanten w 
jednej ze szkół gminy Stegaurach.

- Efektem wspólnych spotkań 
i występów obu zespołów ludo-

wych jest ciekawy pomysł zor-
ganizowania Folklorystycznego 
Festiwalu Regionów i Gmin 
Partnerskich przy wsparciu 
środków z Unii Europejskiej - 
mówi starosta Jacek Włodyga. 

- Zostanie utworzone Stowarzy-
szenie Partnerstwa osób zaan-
gażowanych we współpracę 
między naszymi zaprzyjaźnio-
nymi powiatami.

Podczas trzydniowej wizy-
ty omówiono najbliższe plany 
współpracy i ustalono terminy 
kolejnych spotkań.

(STOB)

Ludowe „Karkonosze” sławiły region
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Trudno sobie wyobrazić świat bez 
komputerów i internetu. Nie bez powodu 
socjologowie mówią, że żyjemy w spo-
łeczeństwie informacyjnym, czyli takim, 
w którym informacja jest dobrem szcze-
gólnym. Internet to wspaniałe narzędzie 
komunikacji i zdobywania wiedzy. Ułatwia 
prowadzenie działalności rolniczej, bizne-
sowej, marketingowej, a także uczestnic-
two w kulturze. Każdą informację musimy 
jednak przesłać, przetworzyć i przechować, 
do czego niezbędna jest odpowiednia 
infrastruktura techniczna oraz umiejętno-
ści. Brak jednego lub drugiego powoduje 
wykluczenie z wielu sfer życia. 

Wszystko to sprawia, że rolnikowi 
potrzebna jest aktualna i łatwo dostępna 
wiedza. To od niej, a także od rozwoju 
narzędzi teleinformatycznych zależy w du-
żej mierze cywilizacyjny skok polskiej wsi. 
Narzędzia te mogą odegrać niebagatelną 
rolę w postępie gospodarczym i edukacyj-
nym obszarów wiejskich. Promowanie i 
wspieranie ich informatyzacji jest ważnym 
zadaniem Wspólnej Polityki Rolnej. Sta-
nowiąc podstawę funkcjonowania sektora 
rolnego w krajach Unii Europejskiej, WPR 
nakłada na gospodarstwa rolne określone 
zobowiązania (tzw. zasadę wzajemnej 
zgodności - z ang. cross compliance), od 
spełnienia których zależy wysokość uzyski-
wanych płatności bezpośrednich. 

Rozwój społeczeństwa informacyjnego 
i gospodarki opartej na wiedzy to jedno 
z ważniejszych narzędzi zwiększania 
konkurencyjności. Dla rolników i przed-
siębiorców rolnych mieszkających na 
wsiach internet jest szansą na poprawę 
konkurencyjności ich gospodarstw. Dzięki 
niemu przedsiębiorcy mają dostęp do 
najnowszej wiedzy, mogą też łączyć się w 
sieci i współpracować z firmami i instytu-
cjami, do których trudno byłoby dotrzeć 
inaczej. Sieć stwarza coraz częściej szanse 
zatrudniania mieszkańców wsi na innych 
obszarach bez konieczności migracji. Z 
raportu Głównego Urzędu Statystycznego 
pt. „Społeczeństwo informacyjne w Polsce. 
Wyniki badań statystycznych z lat 2007-
2011” wynika, że na obszarach wiejskich 
odsetek gospodarstw wyposażonych w 
komputery systematycznie wzrasta: w 

2007 r. wynosił 46 proc., zaś w 2011 już 
67,1 proc. Dość znacznie zróżnicowane 
jest wyposażenie gospodarstw domowych 
w różnych regionach kraju. Najrzadszy do-
stęp do komputera w domu utrzymywał się 
we wschodniej części Polski, a najczęstszy 
mieli członkowie gospodarstw domowych 
zachodniej części kraju.

Efektywne i nowoczesne zarządzanie 
gospodarstwem rolnym nie jest dziś 
łatwe. Wahania koniunktury rynkowej i 
opłacalności, coraz ostrzejsze wymogi 
i przepisy związane m.in. z ochroną 
środowiska naturalnego, higieną i jako-
ścią produktów rolnych, dobrostanem i 
zdrowiem zwierząt, a także nowe formy 
pomocy dla rolnictwa czy nowe rozwiąza-
nia i technologie - wszystko to sprawia, że 
rolnikowi potrzebna jest aktualna wiedza i 
szybki dostęp do wiarygodnych informa-
cji. Problem pozyskiwania wiedzy polega 
jednak na umiejętnym i jak najszybszym 
dotarciu do rzetelnych źródeł oraz selekcji 
informacji. Wykorzystanie rzetelnej wiedzy 
jest dziś jedną z podwalin sukcesu firmy 
czy gospodarstwa rolnego. Pozwala też 
zminimalizować ryzyko towarzyszące 
prowadzeniu jakiejkolwiek działalności 
gospodarczej. 

Służą temu bezpłatne szkolenia skiero-
wane do osób zatrudnionych w rolnictwie 
i leśnictwie, realizowane i finansowane 
w ramach Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013. Przeprowa-
dzanie konkursów i wyłanianie podmiotów, 
które realizują szkolenia na terenie całego 
kraju, jest zadaniem instytucji zarządzającej 
delegowanym przez Ministra Rolnictwa i 
Rozwoju Wsi. Zajmuje się tym Fundacja 
Programów Pomocy dla Rolnictwa FAPA 
(więcej informacji na stronie internetowej 
www.fapa.org.pl lub pod numerem tel. 22 
623 19 01). 

Szkolenia dla rolników w województwie 
dolnośląskim, dotyczące wykorzystania 
komputera, programów komputerowych i 
internetu w sprawnym zarządzaniu gospo-
darstwem rolnym, realizuje Dolnośląski 
Ośrodek Doradztwa Rolniczego we Wro-
cławiu (53-033 Wrocław, ul. Zwycięska 
12, tel. 71 339 86 56, fax 71 339 79 12, 
www.dodr.pl). Przeprowadzono łącznie 

55 szkoleń, podczas których przeszkolono 
1100 osób. Szkolenia odbywały się od 
28 maja 2011 r. do 21 kwietnia 2012 r. 
Informacji udziela Ewa Bieńkowska, tel. 
71 339 80 21, wew. 190. Podczas szkoleń 
przeprowadzono ćwiczenia z posługiwania 
się wybranymi programami z produkcji ro-
ślinnej i zwierzęcej, ekonomiki rolnictwa, w 
tym także m.in. sporządzania biznesplanów 
oraz korzystania z internetu. Temu zadaniu 
służył m.in. przegląd programów z zakresu 
produkcji roślinnej, zwierzęcej oraz eko-
nomiki rolnictwa, prezentacja programów 
ułatwiających zarządzanie gospodarstwem 
rolnym, w tym prowadzenie rachunkowo-
ści, nauka samodzielnego posługiwania się 
przez rolników programem komputerowym 
oraz korzystania z internetu. 

Województwo dolnośląskie jest niewąt-
pliwie jednym z liderów pod względem 
dostępu do internetu, a także - według 
danych GUS - pod względem liczby 

przedsiębiorstw z dostępem do szeroko-
pasmowego (szybkiego) internetu. Należy 
też do czołówki województw, w których 
przedsiębiorstwa wykorzystują internet 
do prezentacji swoich produktów i działal-
ności poprzez własne strony internetowe. 
Dolnośląskie z powodzeniem realizuje też 
projekt „Likwidacja obszarów wykluczenia 
informacyjnego i budowa dolnośląskiej 
sieci szkieletowej”. Jego realizacja stanowi 
warunek zrównoważonego rozwoju całego 
regionu. Umożliwi on aktywny i szybki 
rozwój społeczeństwa informacyjnego w 
całym regionie, dając mieszkańcom nowe 
możliwości. Wygeneruje także potężny, 
cywilizacyjny impuls społeczny, ekono-
miczny i techniczny. Stworzona w ramach 
projektu sieć będzie otwarta dla wszystkich 
firm telekomunikacyjnych dostarczających 
usługi internetowe do końcowych odbior-
ców - mieszkańców, przedsiębiorstw czy 
instytucji Dolnego Śląska. 

Dyskusja dotycząca pożądanego 
kształtu Wspólnej Polityki Rolnej trwa od 
początku jej istnienia. Obecne rozwiąza-
nia są efektem wielu zmian, jakie wpro-
wadzano do WPR w celu jej lepszego 
dostosowania do potrzeb beneficjentów 
związanych z rolnictwem i obszarami 
wiejskimi. O kształcie WPR w ostatnim 
czasie istotnie decydowały również 
wyniki negocjacji na forum Światowej 
Organizacji Handlu (WTO) oraz priorytety 
strategii rozwoju dla UE (lizbońska, a 
później Europa 2020). Dotychczasowa 
WPR miała i nadal ma ogromne zna-
czenie w kształtowaniu europejskiego 
modelu rolnictwa. W modelu tym rolnik 
jest producentem zdrowej i bezpiecznej 
żywności, przy zastosowaniu nieinwazyj-
nych dla środowiska sposobów produkcji, 
dzięki czemu obszary wiejskie charakte-
ryzuje wysoka aktywność ekonomiczna i 
znaczna różnorodność działalności.

Od 2007 r. w Polsce wdrażany jest 
Program Rozwoju Obszarów Wiejskich 
(PROW). Środki zarezerwowane na reali-
zację działań w ramach PROW 2007-2013 
wynoszą łącznie ponad 17 miliardów euro. 
Pośród wszystkich państw Unii Europej-
skiej Polska jest liderem we wdrażaniu 
PROW na lata 2007-2013 - dotychczas 
zagospodarowanych zostało ponad 90 
proc. środków. Część z nich wpłynęła 
na znaczne unowocześnienie rolnictwa i 
ułatwienie restrukturyzacji gospodarstw, 
stojących przed problemami strukturalny-
mi. Głównymi celami PROW 2014-2020, 
sprecyzowanymi w propozycji pakietu 
legislacyjnego Komisji Europejskiej są: 
podniesienie konkurencyjności rolnictwa, 
zrównoważone zarządzanie zasobami na-
turalnymi, a także zrównoważony rozwój 
terytorialny obszarów wiejskich. 

Rola komputerów i internetu w zarządzaniu gospodarstwem rolnym
REKLAMA I PROMOCJA
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Kosztowna przebudowa bądź 
budowa nowego mostu na Bobrze 
w Siedlęcinie byłaby tylko w inte-
resie firm transportowych, które 
korzystają z wielkich ciężarówek 

- powiedział nam wicestarosta jele-
niogórski, Zbigniew Jakiel. Władze 
gminy Jeżów Sudecki nalegają, by 
na kursy przez most pozwolono 
chociaż dużym autobusom.

Ten most nigdy nie nadawał się 
do przejazdów dużych ciężaró-
wek, ale ponieważ zakaz wjazdu 
pojazdów o masie 10 ton był 
systematycznie łamany, budowla 
uległa uszkodzeniu. Stan mostu 
był tak zły, że jesienią 2011 roku 
został na miesiąc zamknięty. Po 
doraźnej naprawie dopuszczono 
warunkowo ruch dla pojazdów do 
5 ton. Aby ciężarówki nie niszczyły 
więcej mostu, po jego obu stronach 
ustawiono bramki, które uniemożli-
wiają wjazd zbyt dużym pojazdom.

To jednak - jak dowodzą w 
gminie Jeżów Sudecki - nie roz-
wiązuje problemu, gdyż te bramki 
i ograniczenie nośności uderzają 
także w autobusy MZK. Z ko-
nieczności do Siedlęcina wysyła-
ne są autobusy małogabarytowe. 

Władze gminy i MZK nalegały, 
by dopuścić przejazdy pojazdów 
o większej masie. We wniosku 
MZK na ten temat jest mowa o 
siedmiu tonach.

Firmie autobusowej zależy 
na tym, bo mały autobus, który 
jeździ do Siedlęcina, jest wyeks-

ploatowany i wymaga pilnego 
remontu. MZK ma za to wolne 
duże autobusy, które mogłyby 
go zastąpić. 

Na moście nadal jednak obo-
wiązuje ograniczenie do 5 ton. 
MZK chciało przekonać władze 
powiatu (most jest w zarządzie 

u r z ę d n i k ó w, 
którzy im pod-
l e g a j ą ) ,  b y 
pozwoliły na 
przejazdy du-
żym autobu-
sem chociaż 
przez 2-3 ty-
godnie. Tyle 
czasu powin-
no wystarczyć 
na wyremonto-
wanie małego 
autobusu.

Jeśli okaże 
się to niemoż-
l iwe, będzie 
on naprawia-
ny po nocach. 
Nie będzie in-
nego wyjścia 

- przed zimą 
musi  być w 
dobrym stanie.

Uszkodzenie mostu miało jed-
nak i dobre strony - mieszkańcy 
Siedlęcina mogą odetchnąć od 
ciężarówek, które rozjeżdżały tę 
wieś. Dlatego - argumentuje wice-
starosta - nie ma sensu wydawać 
ogromnych pieniędzy na budowę 

nowego mostu (bądź generalną 
przebudowę istniejącego), co 
pozwoliłoby na przejazdy tak 
uciążliwych pojazdów. 

Tym bardziej, że w tym celu 
konieczne jest też wzmocnienie 
drogi biegnącej przez Siedlęcin 
Górny. Na razie nie ma na to 
pieniędzy. Nawet gdyby były, to 
prace nie rozpoczęłyby się wcze-
śniej niż po wykonaniu kanaliza-
cji sanitarnej w Siedlęcinie. Co 
ma kanalizacja do drogi i mostu? 
Według wicestarosty, budowa 
kanalizacji będzie oznaczać 
konieczność rozkopania drogi, 
więc nie ma sensu jej wcześniej 
remontować.

Termin wykonania kanalizacji 
sanitarnej w Siedlęcinie nie jest 
jednak znany. Wójt gminy Jeżów 
Sudecki, Edward Dudek, mówi, 
że najpierw trzeba uporać się 
z dokończeniem kanalizacji w 
Jeżowie Sudeckim, co - jak na tę 
gminę - jest potężnym zadaniem. 
Oznacza to, że przebudowy bądź 
remontu mostu i drogi w Siedlę-
cinie w dającej się przewidzieć 
przyszłości nie będzie. 

(kos)

W MZK będą po nocach remontować mały autobus

Pięć ton musi wystarczyć

Ciężarówki zniszczyły most w Siedlęcinie. L.
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro,
58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia

na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu:

14 wrzeœnia 2012 r. o godz. 8:50

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, sala nr 111, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest lokal mieszkalny nr 9 o powierzchni 41,00 m kw.,
sk³adaj¹cy siê z: kuchni, przedpokoju, dwóch pokoi i ³azienki z wc, stanowi¹cy
odrêbn¹ nieruchomoœæ, po³o¿ony w Kowarach przy ul. Staszica 12, objêty jest
ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem
JG1J/00081999/8. Przedmiotowy lokal posiada przynale¿n¹ komórkê na po-
dwórku o powierzchni 6,10 m kw. Wspó³w³aœcicielami nieruchomoœci gruntowej
zabudowanej budynkiem mieszkalnym Staszica 12 oraz budynkiem gospodar-
czym w obrysie dzia³ki nr 336/3 obr. 1 o powierzchni 0,1173 ha, objêtej ksiêg¹
wieczyst¹ JG1J/00081998/1 jest Gmina Kowary oraz w³aœciciele mieszkañ bu-
dynku j.w. o statusie w³asnoœci wydzielonej w udzia³ach przypisanych. Dla w³a-
œciciela lokalu mieszkalnego przypisano udzia³ w wysokoœci 692/10000 w czê-
œciach wspólnych budynku oraz prawie wspó³w³asnoœci dzia³ki nr 336/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 60 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 45 000,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 6 000,00 z³ najpóŸniej
 do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce na rachunek komornika w:

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw

na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem
tel. (75) 764 60 50.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro
zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

4 wrzeœnia 2012 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18, sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ gruntowa o powierzchni
2,6161 ha, po³o¿ona w Piechowicach przy ul. Cieplickiej, w obrysie
dzia³ek nr 194 oraz 199, zabudowana budynkami produkcyjnymi i admini-
stracyjno-socjalnym oraz placami sk³adowymi, objêta jest ksiêg¹ wie-
czyst¹ w VI Wydziale Ksi¹g Wieczystych w S¹dzie Rejonowym
w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00037108/3.

Zgodnie z zapisami ksiêgi wieczystej nieruchomoœæ opisana jest jako grunt
niezabudowany. Podczas opisu i oszacowania nieruchomoœci ustalono, i¿ powy¿-
sze zapisy nie s¹ zgodne z rzeczywistym stanem nieruchomoœci, albowiem stwier-
dzono, ¿e przedmiotowa nieruchomoœæ zabudowana jest budynkiem produkcyj-
nym, administracyjno-socjalnym i urz¹dzeniami budowlanymi. Ponadto numeracja
dzia³ek gruntu nr 153/47 oraz nr 153/50 o bonitacji BP zosta³a zmieniona odpo-
wiednio na nr 194 o pow. 0,3799 ha oraz nr 199 o pow. 2,2362 ha. Oprócz
numeracji dzia³ek dokonano korekty zmniejszaj¹cej powierzchniê ³¹czn¹ o 6 m kw.
Zgodnie z zapisami ksiêgi wieczystej powierzchnia dzia³ek wynosi: 2,6167 ha, a po
dokonaniu korekty zmniejszaj¹cej powierzchnia wynosi: 2,6161 ha.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 451 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê: 338 250,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10

proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 45 100,00 z³ najpóŸniej do momentu
rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w:

PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek

komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.
Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod numerem tel.

(75) 764 60 50.

Burmistrz Miasta Kowary
og³asza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony

na sprzeda¿ nieruchomoœci zabudowanej gara¿em bêd¹cej
w³asnoœci¹ Gminy Kowary oznaczonej dzia³k¹ gruntu
numer: 500/13 o pow. 0,0020 ha, (obrêb 1, a.m. 11).

1. Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wydzia³ Ksi¹g Wie-
czystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczysta numer
KW JG1J/00037569/2

2. Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Mia-
sta Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary - Centrum C nierucho-
moœæ le¿y w terenie oznaczonym symbolem 2 KSG tj. gara¿e i infrastruk-
tura techniczna.

Cena wywo³awcza - 7.900,00 z³ do ceny wylicytowanej w przetargu
zostanie doliczony podatek VAT 23 proc.

Wadium w wysokoœci 1.200,00 z³ nale¿y wp³aciæ na konto depozytowe
Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 1020
2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 10 wrzeœnia 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 17 wrzeœnia 2012 r. o godz. 11.00 w sali
konferencyjnej Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿enie
Komisji Przetargowej przed otwarciem przetargu: dowodu wp³aty wadium,
dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycznych, a w odniesieniu do pod-
miotów gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci
gospodarczej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami,
Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego w Kowa-
rach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Jan-
mar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (75)7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75)717-21-23, t
el./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (75)761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY
AKWIZYCYJNE
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W najpiękniejszym miejscu naszej 
okolicy - w Olszynie koło Lubania - 
niezwykle atrakcyjnym i usytuowanym 
w malowniczym krajobrazie, powstało 
osiedle 12 domów jednorodzinnych. To 
miejsce, gdzie można swobodnie odpo-
cząć, pooddychać świeżym powietrzem 
lub pospacerować przed snem. Tu 
każdy z mieszkańców znajdzie to, czego 
szuka - naturalny odpoczynek, ciszę i 
spokój. Jest to wspaniałe miejsce dla 
relaksu całej rodziny.

Codziennie rano słońce, zaglądając do 
okien sypialni, wraz ze śpiewem ptaków 
budzić będzie ze snu mieszkańców tego 
osiedla. Poranna kawa wypita na tarasie 

w pierwszych promieniach słonecznych 
sprawi, że dzień zacznie się radośnie i 
bez pośpiechu. Popołudnia miło upłyną 
w trakcie łowienia ryb, spacerów urokli-
wymi alejkami, czy też wesołej zabawy z 
dziećmi na pobliskim placu zabaw. 

Wieczorem zaś, siedząc w ogrodzie, 
słuchając szumu drzew, szelestu wody 
i pokrzykiwań pływających po niej ka-
czek, podziwiać będzie można zacho-
dzące słońce i kołyszącą się delikatnie, 
przymocowaną do pomostu łódkę.

Ta urokliwa o każdej porze roku 
okolica to idealne miejsce do tego, by 
tam zamieszkać i poczuć się jak na 
wakacjach swoich marzeń. 

Osiedle zaprojektowane zostało na 
terenie ponad 7 ha. Wydzielono na 
nim 12 działek budowlanych o po-
wierzchni 12 - 15 arów. Na działce, w 
jej centralnej części, znajduje się zbior-
nik wodny, który jest największym 
atutem tego miejsca. Ukształtowanie 
terenu sprawia, że ze wszystkich do-
mów bez przeszkód podziwiać będzie 
można jego widok. Każda z działek 
ma bezpośredni dostęp do wody, a 
jej właściciele mają także udział we 
własności zbiornika wodnego. 

Znajdujące się na tym osiedlu domy 
to 12 budynków parterowych o po-
wierzchni całkowitej 138 m kw. Są 
to domy z poddaszem użytkowym, 
przeznaczone dla 4-osobowej rodziny. 
Parter domu to ciekawie zaaranżowana 

część dzienna skła-
dająca się z salonu 
połączonego z jadal-
nią i kuchnią, a także 
łazienki, korytarza i 
wiatrołapu. Na pod-
daszu znajdują się 
trzy sypialnie, gar-
deroba i łazienka z 
oknem. Dom posiada 
także garaż z wyod-
rębnioną kotłownią. 
Trzy budynki są także 
podpiwniczone. 

Osiedle znajduje 
się w Olszynie koło 
Lubania (wjazd od ul. Mickiewicza). 
Osoby zainteresowane obejrzeniem 
wnętrz wybranych domów bądź ich 

kupnem szczegółowe informacje uzy-
skają pod numerem 661-750-016 lub 
516-067-932. 

Jeden z domów został kompletnie wykończony. Jego wyposa-
żenie jest przykładowe, ale pozwala na ocenę funkcjonalności 
zaproponowanych rozwiązań. Dom zaaranżowany został na 
podstawie projektu - układ pomieszczeń pozostał bez zmian, 
zmieniono natomiast układ kilku ścian działowych, dzięki czemu 
niektóre pomieszczenia stały się większe, a przez to bardziej 
funkcjonalne. Zagospodarowany został także ogród, ogrodzono 
posesję, a przy brzegu wybudowano drewniany pomost.
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Zarz¹d Powiatu Jeleniogórskiego
og³asza drugie rokowania na sprzeda¿
zabudowanej nieruchomoœci po³o¿onej

w Stru¿nicy gm. Mys³akowice w granicach
dzia³ki nr 42/1 o powierzchni 0,2084 ha, AM-1,

Kw. nr JG1J/00055394/6

1. Zabudowana nieruchomoœæ po³o¿ona w Stru¿nicy
gm. Mys³akowice w granicach dzia³ki nr 42/1 o powierzchni
0,2084 ha, AM-1, Kw. nr JG1J/00055394/6
Dzia³ka zabudowana jest budynkiem by³ego Szkolnego Schroniska M³odzie¿owego

„Sokolik”, ogrodzona tylko od strony ulicy ogrodzeniem z siatki stalowej w ramach,
na s³upkach stalowych. Z drugiej strony dzia³ka graniczy z korytem Potoku Karpnic-
kiego, jest czêœciowo urz¹dzona: trawnik, pojedyncze krzewy ozdobne liœciaste igla-
ste, rabaty. Dzia³ka poroœniêta wieloletnimi drzewami liœciastymi i m³odymi œwierka-
mi pospolitymi. Bezpoœredni dojazd drog¹ utwardzon¹ o nawierzchni asfaltowej (ci¹g
pieszo-jezdny).

Budynek jest niedu¿ym budynkiem typu hotelowo-mieszkalnego, sk³ada siê z dwóch
czêœci przylegaj¹cych do siebie, obie na rzucie prostok¹ta, dwukondygnacyjne ze
strychem, przykryte dachem dwuspadowym stromym. Obie czêœci obs³uguje jedna
klatka schodowa, jest czêœciowo podpiwniczony. Na poziomie piwnic znajduj¹ siê
pomieszczenia techniczne (kot³ownia i sk³ad opa³u). Na parterze znajduje siê: korytarz
z klatk¹ schodow¹, 4 pokoje hotelowe kilkuosobowe, dwa zespo³y sanitarne, wc,
pomieszczenie gospodarcze, kuchnia samoobs³ugowa, jadalnia ze œwietlic¹, biuro.
Na I piêtrze (poddasze) w jednej czêœci 2 pokoje hotelowe i pomieszczenie gospodar-
ce, w drugiej czêœci mieszkanie s³u¿bowe sk³adaj¹ce siê z: przedpokoju, ³azienki,
czterech ma³ych pokoi, kuchni i garderoby.

Powierzchnia zabudowy 206 m kw., kubatura 1300 m szeœc.
Nieruchomoœæ znajduje siê w zasiêgu nastêpuj¹cych mediów: energia elektryczna,

telefon, kanalizacja lokalna (zbiornik bezodp³ywowy na nieczystoœci p³ynne), docelo-
wo budynek mo¿e byæ pod³¹czony do nowej sieci kanalizacji gminnej, studnia z
w³asnym ujêciem wody.

Zgodnie z zapisem w Studium Uwarunkowañ i Kierunków Zagospodarowania Gmi-
ny Mys³akowice, zatwierdzonym przez Radê Gminy Mys³akowice Uchwa³¹
nr 255/XXX/2001 z dnia 24.02.2001 r. teren oznaczony jest symbolem: w czêœci
U - tereny us³ug, w tym us³ug turystyki, w czêœci symbolem M - tereny zabudowy
mieszkaniowej.

Cena wywo³awcza nieruchomoœci - 200.000,00 z³. Zaliczka - 10.000,00 z³.

Rokowania odbêd¹ siê w dniu 18 wrzeœnia 2012 r. o godz. 10.00.

Zaliczkê nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu w terminie do dnia 12 wrzeœnia 2012 r.
na konto nr 60 1160 2202 0000 0001 6422 0627 Bank Millennium S.A. w Jeleniej
Górze. Za termin wniesienia wadium uwa¿a siê dzieñ wp³ywu wadium na w/w
konto. Dowód wniesienia wadium przez uczestnika przetargu podlega przed³o¿e-
niu komisji przed otwarciem rokowañ.

Cenê nieruchomoœci uzyskan¹ w drodze rokowañ mo¿na roz³o¿yæ na raty.
* pierwsza rata w wysokoœci 50  proc. wynegocjowanej ceny nieruchomoœci podlega

zap³acie, nie póŸniej ni¿ przed dniem zawarcia umowy przenosz¹cej w³asnoœæ nieru-
chomoœci.
Pozosta³e raty wraz z oprocentowaniem podlegaj¹ zap³acie w terminie ustalonym
przez komisjê w protokole rokowañ, nie póŸniej jednak ni¿ do 30 listopada 2013
roku;

* roz³o¿ona na raty niesp³acona czêœæ ceny podlega oprocentowaniu przy zastosowa-
niu stopy procentowej równej stopie redyskonta weksli stosowanej przez Narodowy
Bank Polski;

* wierzytelnoœæ Powiatu Jeleniogórskiego w stosunku do nabywcy z tytu³u roz³o¿enia
na raty ceny sprzeda¿y nieruchomoœci podlega zabezpieczeniom prawnym poprzez:

* ustanowienie hipoteki,
* w przypadku niezap³acenia którejkolwiek z rat d³u¿nik poddaje siê egzekucji stosow-

nie do art. 777 § 1 pkt 4 kodeksu postêpowania cywilnego.

Przeprowadzone w dniach 8 wrzeœnia 2011 r., 22 listopada 2011 r. i 13 marca
2012 r. przetargi oraz przeprowadzone w dniu 15 czerwca 2012 r. rokowania na w/w
nieruchomoœæ zosta³y zamkniête wynikiem negatywnym.

Rokowania na w/w nieruchomoœci odbêd¹ siê w siedzibie Starostwa Powiatowego
w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomoœciami w Jeleniej Górze
przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 229.

Szczegó³owe informacje o nieruchomoœciach mo¿na uzyskaæ w siedzibie Staro-
stwa Powiatowego w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomoœciami
przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 203 lub telefonicznie (75) 64 73 222, 226 do
dnia 7 wrzeœnia 2012 r.

Zg³oszenia udzia³u w rokowaniach nale¿y sk³adaæ, w zamkniêtych kopertach do
dnia 13 wrzeœnia 2012 r. do godz. 14.00 z oznaczeniem „Rokowania na sprzeda¿
zabudowanej nieruchomoœci po³o¿onej w Stru¿nicy gm. Mys³akowice w granicach
dzia³ki nr 42/1”, w Wydziale Geodezji, Kartografii i Gospodarki Nieruchomoœciami
przy ul. Podchor¹¿ych nr 15 pokój nr 221 i powinno zawieraæ:
1) imiê, nazwisko i adres albo nazwê lub firmê oraz siedzibê, je¿eli zg³aszaj¹cym jest

osoba prawna lub inny podmiot;
2) firmy lub spó³ki przystêpuj¹ce do przetargu musz¹ przed³o¿yæ wypis z odpowied-

niego rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej wraz z wa¿nymi pe³nomoc-
nictwami;

3) datê sporz¹dzenia zg³oszenia;
4) oœwiadczenie, ¿e zg³aszaj¹cy zapozna³ siê z warunkami rokowañ i przyjmuje te

warunki bez zastrze¿eñ;
5) proponowan¹ cenê i sposób jej zap³aty, przy czym zaproponowana w ofercie cena

nieruchomoœci nie mo¿e byæ ni¿sza ni¿ podana w og³oszeniu cena wywo³awcza
nieruchomoœci;

6) kopiê dowodu wp³aty zaliczki.
Zarz¹d Powiatu Jeleniogórskiego zastrzega sobie prawo zamkniêcia rokowañ bez

wybrania nabywcy nieruchomoœci.
Je¿eli osoba wy³oniona w drodze rokowañ jako nabywca nieruchomoœci nie stawi

siê bez usprawiedliwienia w oznaczonym dniu i godzinie w wyznaczonej kancelarii
notarialnej, organizator rokowañ odst¹pi od zawarcia umowy a wp³acona zaliczka nie
podlega zwrotowi.

Og³oszenia o rokowaniach organizowanych przez Zarz¹d Powiatu Jeleniogórskie-
go, dostêpne s¹ w internecie pod adresem www.starostwo.jgora.pl pod has³em:
przetargi.
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Przedsiêbiorstwo SIMET SA w Jeleniej Górze
Al. Jana Paw³a II 33

zaprasza do pisemnego zg³aszania ofert na
„Budowê wiaty stalowej” w siedzibie SIMET SA

Informacji w powy¿szej sprawie z ramienia Zamawiaj¹cego udziela
Wies³aw Kêdroñ tel. 607 401 692 od poniedzia³ku do pi¹tku w godz.
pracy przedsiêbiorstwa.

Termin realizacji zadania do 31 paŸdziernika 2012 roku.

Oferent winien posiadaæ niezbêdn¹ wiedzê i doœwiadczenie oraz posiadaæ
stosowne zaplecze techniczne do wykonania wiaty.

Do przedstawionej oferty Oferent winien za³¹czyæ odpis z KRS lub za-
œwiadczenie o wpisie do ewidencji dzia³alnoœci gospodarczej, kosztorys
ofertowy oraz podaæ cenê rycza³tow¹ za ca³oœæ prac zwi¹zanych z wykona-
niem wiaty.

Oferty z podaniem ceny w oparciu o za³¹czony kosztorys nale¿y sk³adaæ do
dnia 20 sierpnia 2012 r. godz. 12:00 w siedzibie SIMET SA w sekretariacie.

Przedsiêbiorstwo SIMET SA zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru
oferty lub uznania, ¿e przetarg ofert nie da³ rezultatu, bez podania przyczyn
na ka¿dym etapie postêpowania.

INFORMACJA
Zarz¹d Powiatu

Jeleniogórskiego

informuje,
¿e w siedzibie

Starostwa Powiatu
Jeleniogórskiego

przy ul.
Kochanowskiego 10,
ul. Podchor¹¿ych 15,

ul. Sudeckiej 38
zosta³y wywieszone

wykazy
nieruchomoœci

PRZEZNACZONYCH
DO SPRZEDA¯Y

INFORMACJA
Starosta Jeleniogórski

informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego
przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchor¹¿ych 15, ul. Sudeckiej 38

zosta³y wywieszone wykazy nieruchomoœci
PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDA¯Y
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
GASTRONOMIA centrum+ lokal do wy-

najêcia, 794-289-548. F2253-G
DO WYNAJÊCIA trzypokojowe,

696-990-947. F2408-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m kw.

2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wroc³awska,
155.000 z³, 509-963-753. F2485-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G

BIURA i magazyny do wynajêcia w cen-
trum, 503-167-006. F2633-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe z
balkonem, w cichej dzielnicy i zielonej okoli-
cy Jeleniej Góry (bez poœredników). Tel. kon-
taktowy 694-599-717. F2644-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z ta-
rasem ogrodowym 110 m kw. nowo wybu-
dowane w Cieplicach. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. z
balkonem w Cieplicach nowo wybudowa-
ne, cena 165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
nowo wybudowane 33, 36, 49, 57 m kw.;
1, 2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupozio-
mowe (piwnice, gara¿e podziemne)
gotowe do zamieszkania- Cieplice, Ceglana
5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

F2694-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we, umeblowane. Tel. 600-97-41-48;
694-11-65-37. F2762-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane dwupoko-
jowe centrum, 791-381-532. F3040-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe Kar-
pacz, 792-616-045. F3110-G

SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœciowe
3-pokojowe, 66 m kw. po remoncie, c.o. ga-
zowe, parter, niski czynsz okazja tanio,
centrum Jeleniej Góry, 609-235-851.

F3115-G
DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe, 36 m, Kie-

pury 4 piêtro. Op³ata: 500+ czynsz JSM+
media. Kaucja 2000 z³, 600-217-523.

F3122-G
DO WYNAJÊCIA dwa pokoje z kuchni¹,

³azienka- Cieplice. Tel. kontaktowy
693-031-717. F3124-G

SPRZEDAM bez poœredników dwupoko-
jowe mieszkanie w Jeleniej Górze,
601-880-444.

TANIO do wynajêcia trzypokojowe
mieszkanie nieumeblowane w Jeleniej Górze,
601-880-444. F3127-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 58 m kw.
2-pokojowe, kuchnia, ³azienka, wyposa¿one
dla czterech osób niedaleko Uniwersytetu
Ekonomicznego, 507-087-104. F3138-G

DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa, 75/64-21-927,
691-835-257, 723-384-842. F3170-G

TYLKO 79000 z³ kawalerka na IVp. Nie-
ruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 89000 z³ za dwupokojowe na I
p. Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 159000 z³ za komfortowe dwu-
pokojowe na Zabobrzu III Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 260000 z³ za po³owê domu Nie-
ruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 350000 z³ za piêciopokojowe
przy Sygietyñskiego Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854. F3174-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m Zabo-
brze, 607-055-842. F3202-G

KAR£OWICZA- komfortowe, 49 m, 2-
pokojowe, III piêtro, du¿a ³azienka, balkon,
idealna lokalizacja, do wprowadzenia,
169.000,- (bez poœredników), 536-013-729.

F3211-G
WYNAJMÊ lokal 90 m kw. (biuro, us³u-

gi, produkcja) Zabobrze ul. Elsnera 3b. Kom.
500-183-261. F3214-G

DO WYNAJÊCIA komfortowy aparta-
ment, wysoki standard, 2 pokoje, umeblo-
wane, miejsce parkingowe, centrum, kaucja,
1.150 z³+ op³aty Jelenia Góra (bez poœredni-
ków), 880277712. F3227-G

TANIO sprzedam kawalerkê 33 m kw. w
Piechowicach 65 tys. z³ lub wynajmê. Tel.
607-887-510.

WYNAJMÊ pokoje dla studentów i pra-
cowników 350 z³ od osoby za miesi¹c. Tel.
607-887-510. F3234-G

229000, Wojcieszyce 4-pokojowe
604223245. F3239-G

980,- sklep 604223245. F3241-G
M2 Cieplice po remoncie 239 tys. Tel.

725123513. F3242-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie

w centrum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F3253-G

WWW.NPREMIUM.PL F3261-G
DO WYNAJÊCIA umeblowana kawalerka

Zabobrze, 504-89-11-44. F3287-G
2-POKOJOWE mieszkanie w Karpaczu

do wynajêcia, 501-487-477. F3292-G
SPRZEDAM mieszkanie centrum, II piê-

tro, 76,7 m kw. 3 pokoje do zamieszkania od
zaraz. Tel. 794-964-449. F3294-G

SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie 65
m kw. w Kowarach ul. Topolowa. Tel.
503-712-608; 664-133-890. F3300-G

BEZPOŒREDNIO 2 lokale 80 i 86 m Je-
lenia Góra, jeden wynajêty na 10 lat, cena
za oba- 590.000,- Tel. 503-111-044.

F3302-G
SPRZEDAM mieszkanie 61,5 m kw. na

Zabobrzu I. Trzypokojowe, dwa balkony, dru-
gie piêtro. (Bez poœredników), cena
185.000,- Tel. 663-870-703; 509-677-821.

F3305-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali

u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F3321-G
SPRZEDAM pawilon obornicki 10 m z

przeznaczeniem na dzia³kê, budowê,
660-580-249. F3330-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum miasta. Tel. 607-610-266.

F3333-G
DO WYNAJÊCIA umeblowane mieszka-

nie 54 m kw. Kiepury, tel: 889-267-100.
F3340-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie nowe, ume-
blowane 54 m kw. centrum, 1.100,-+ liczni-
ki, 883-604-552. F3354-G

SPRZEDAM, wynajmê lokal us³ugowy,
dostosowany równie¿ dla inwalidy,
608-386-599, 692-700-640. F3358-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe umeblo-
wane Zabobrze, 608-035-984. F3366-G

2-POKOJOWE mieszkanie w centrum
umeblowane do wynajêcia, 605-343-463.

F3374-G
ZAMIENIÊ 2-pokojowe odremontowane

s³oneczne mieszkanie w centrum Piechowic
na wiêksze z dop³at¹ w Jeleniej Górze- cen-
trum okolice Akademii Ekonomicznej
mo¿e byæ do remontu lub zad³u¿one. Tel.
75/76-11-326; 692-624-324.

SPRZEDAM 2-pokojowe s³oneczne
mieszkanie w centrum Piechowic w odre-
montowanym budynku 130.000,- Tel.
75/76-11-326; 692-624-324. F3377-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w cen-
trum na dogodnych warunkach. Tel. 606-
814-245. F3391-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie biurowe
Armii Krajowej, 661-991-555. F3394-G

TANIA stancja, internet+ salka fitness
gratis. Tel. 880-030-131. F3414-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszkanie
w³asnoœciowe 36 m kw. w Cieplicach (okoli-
ce gie³dy) na mniejsze, sp³acê zad³u¿enie.
Tel. 508-55-34-18. F3416-G

KAWALERKA do wynajêcia, Sobieszów.
Tel. 668-77-38-56; 606-34-64-24.

F3417-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Jeleniej

Górze, 3 pokoje. Tel. 697-210-463.
F3422-G

KOWARY- mieszkanie 2-pokojowe, 39
m kw. sprzedam (bez poœredników). Tel.
669-171-081. F3424-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie- 3-pokojo-
we- Zabobrze, 693-82-82-48. F3429-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje, 41,3
m kw. K.Trzciñskiego 4, 603-690-556.

F3430-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m, ume-

blowane. Tel. 75/75-245-71. F3431-G
DO WYNAJÊCIA 2 stoiska na hali targo-

wej w Jeleniej Górze ul. Pi³sudskiego 47 o
powierzchni 23 m kw. i 40 m kw. Telefon
75/75-236-41. F3438-G

TANIO sprzedam lub wynajme 2-poko-
jowe, 511-414-895. F3442-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we.54 m kw. Cieplice Tel. 506624410.

F3443-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi z ogro-
dem 609749333. F3448-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe- Zabobrze II, 506-861-282.

F3455-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

OSIEDLE Robotnicze 63 m kw NK
502-045-638.

SZYMANOWSKIEGO, 34 m „NK”
502-045-638.

3-POKOJOWE, Kar³owicza,149.000 NK
75-64-36-062.

3-POKOJOWE Ró¿yckiego 139.000 NK
602-749-567.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
NK 75-64-36-051.

3-POKOJOWE Kiepury, parter, 61 m NK
75-64-36-062.

ORLE 3-pokojowe 162.000 NK
75-64-36-051, 506-154-079.

2-pokojowe K.Trzciñskiego 103 tys. NK
602749567 502045638.

2-POKOJOWE, komfortowe, Park Su-
decki NK 602-749-567.

2-POKOJOWE Elsnera 134 tys NK
520-045-638.

2-POKOJOWE 36 m, 103 tys. NK
602749567.

2-POKOJOWE Kiepury,165000 NK
602749567.

KAWALERKA- Kar³owicza, okazja, do za-
mieszkania, wyposa¿ona NK 75-64-36-052.

KOWARY- 3-pokojowe 63 m, balkon,
140.000 NK 75-64-36-052.

KOWARY 1-pokojowe, 35 m kw, parter
NK 75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- 2-pokojowe, 56 m kw,
ogródek NK 75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw, 45.000 NK
75-64-36-062.

KLONOWICA 45 m 137000 NK
502-045-638. F3458-G

DO WYNAJÊCIA trzy pokoje dla trzech
studentek. Tel. 502-11-98-96. F3462-G

MIESZKANIE do wynajêcia 2 pokoje,
kuchnia, ³azienka, umeblowane Zabobrze
Kiepury 25, 510-369-900. F3463-G

WYJ¥TKOWO ³adne mieszkanie 2-poko-
jowe, praktyczenie urz¹dzone, s³oneczne, II
piêtro, Zabobrze Ii wynajmê (bez
poœredników). Warunki do omówienia
telefon 660-244-007 po godz. 16.00.

F3467-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe na

Zabobrzu III. po kapitalnym remoncie
(okna, drzwi, pod³ogi). Tel. 608-281-585.

F3471-G
DO WYNAJÊCIA komfortowe 3-pokojo-

we mieszkanie 90 m kw. w nowym budow-
nictwie w Cieplicach. Tel. 500-037-742.

F3473-G
2 pokoje, I piêtro ul. Noskowskiego,

cena 120.000,- do negocjacji- bez poœredni-
ków. Tel. 501-438-658. F3474-G

WYNAJMÊ lokal pod us³ugi w centrum
35 m kw. 600 z³/m-c, 606-66-16-93.

F3475-G
MAM do wynajêcia mieszkanie dwupo-

kojowe, urz¹dzone, w czynszu ogrzewanie.
Poœrednikom dziêkujê, 665-550-721.

F3480-G
SPRZEDAM 2-pokojowe Ró¿yckiego,

607-85-84-33. F3482-G
DO WYNAJÊCIA pokoje jedno i dwuoso-

bowe lub ca³y parter willi, 505-082-790.
F3483-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie na Zabo-
brzu, 2-pokojowe, 40 m kw, umeblowane.
Tel. 601-170-736. F3486-G

MAM do wynajêcia lokal 44 m kw. pod
firmê w centrum Jeleniej Góry 2 pokoje+ za-
plecze socjalne. Tel. 535-947-806.

DO WYNAJÊCIA w centrum Jeleniej
Góra, 2-pokojowe, umeblowane, po remon-
cie. Tel. 535-947-806. F3494-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe ka¿-
dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/ m
kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F3495-G

SPRZEDAM halê magazynow¹ 1200 m
kw. w tym mieszkanie 100 m kw. na gruncie
rolnym 1,19 ha (Krzewina Zgorzelecka 106),
691-50-58-56. F3506-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka, 667-656-503.
F3510-G

MIESZKANIE 116 m kw. parter J.G, ul.
Sk³odowskiej sprzedam, 509-374-214.

F3511-G
LOKAL w centrum 65 m- 160.000,-

607-055-801. F3516-G
SPRZEDAM piêkne mieszkanie Piastów,

794-526-721. F1644-K

LOKAL handlowy 80 m do wynajêcia
ul. Pi³sudskiego 13 Idealny na gabinet ko-
smetyczny, zak³ad fryzjerski, solarium, lub
ka¿d¹ inn¹ dzia³alnoœæ us³ugow¹ i han-
dlow¹. Tel. 696-434-257 F1661-K

DO WYNAJÊCIA nowy gabinet stoma-
tologiczny w centrum Jeleniej Góry. Do
dyspozycji poczekalnia, zaplecze socjalne,
recepcja, 2 toalety. Wszystkie pomieszcze-
nia klimatyzowane. Telefon kontaktowy
501-298-788. F1762-K

SPRZEDAM mieszkanie 53 m kw., Za-
bobrze III, 2 piêtro, 2 pokoje, 2 balkony,
bardzo dobry stan, piêknie po³o¿one, 3500
z³/ m kw., do negocjacji 604154764.

F1769-K
SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71 m,

Kiepury, tel. 791110511. F1806-K

WYDZIER¯AWIÊ lokal us³ugowo han-
dlowy o wym. 42 m kw. w centrum Pie-
chowic, 600-097-419. F1838-K

LOKAL handlowo- us³ugowo- miesz-
kalny, nowy budynek, parter- sprzeda¿ lub
wynajem. ul. Wolnoœci 208. Tel.
530085945. F1844-K

WYNAJEM/ sprzeda¿ hal (1000 m kw. +
2000 m kw.), pomieszczeñ biurowych i ma-
gazynowo- produkcyjnych (od 50 m kw. do
200 m kw.). dobra lokalizacja- wyjazd na
Wroc³aw. Tel. 75/6481443 lub 75/64-20-560.

F1845-K
SPRZEDAM mieszkanie w Piechowicach

do remontu 35,84 m, cena 57.000,-
781-832-133. F1898-K

KARPACZ centrum- sprzedam now¹,
luksusow¹ kawalerkê- 25 m kw. Tel.
607-502-625. F1900-K

KARPACZ centrum- sprzedam 2-poko-
jowe 64 m kw., komfortowe w dobrej cenie
Tel. 607-502-625. F1901-K
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki 1,6;

1,2 ha pod lasem niedaleko centrum z mo¿li-
woœci¹ zabudowy, media, 609-485-413;
71/348-71-30. F2697-G

MYS£AKOWICE, Czerwony Dworek.
Sprzedam lub wynajmê nowy dom. Wygod-
ny, piêknie wykoñczony, wszystkie media, 90
m kw.+ poddasze. Znakomita lokalizacja i
dojazd do Jeleniej Góry, Kowar i Karpacza.
Dzia³ka 14 arów, zadbana, ogrodzona i zago-
spodarowana, 2 gara¿e, 695.000 lub 5.000,-
mies.+ op³aty, 603-13-99-22. F3039-G

SPRZEDAM rozpoczêta budowê obiektu
sportowo- rekreacyjno- rehabilitacyjnego na
Zabobrzu. Tel. 692-465-637. F3135-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1500 m
kw. Je¿ów Sudecki z mo¿liwoœci¹ rozliczenia
mieszkania niskoczynszowego. Tel.
606-79-43-50. F3142-G

SPRZEDAM dzia³kê 6000 m kw. nad za-
lewem w Sosnówce. Panorama na ca³e Kar-
konosze, przy drodze przelotowej Karpacz-
Cieplice. Cena 150.000- mo¿liwoœæ negocja-
cji ceny. Tel. 504-081-146. F3160-G

NOWY dom 140 m stan surowy za-
mkniêty z gara¿em (okna, drzwi, brama ga-
ra¿owa, elewacja) zgrabny, funkcjonalny- Je-
¿ów, piêkny widok na góry, sprzedam,
508-269-910. F3164-G

TYLKO 100000 z³ za 4000 m kw. dzia³ki
pod zabudowê w Wojcieszycach 505074854.

TYLKO 480000 z³ za bardzo ³adny dom
z ogrodem 1800 m kw. Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854. F3175-G

OKAZJA dzia³ka 1250 m- Dziwiszów
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d),
508-269-910. F3184-G

WYNAJMÊ dom wolno stoj¹cy z ogród-
kiem okolice Jeleniej Góry- Wojcieszyce. Tel.
690-97-77-44. F3199-G

STANISZÓW- sprzedam ³adne dzia³ki
budowlane. Tel. 609-121-744. F3201-G

JELENIA Góra- sprzedam dzia³kê bu-
dowlan¹ przy ul. Warszawskiej. Tel.
609-121-744.

STANISZÓW- sprzedam dzia³kê budow-
lan¹ ze strumieniem (4100 m). Tel.
609-121-744. F3230-G

239000, nowy dom Podgórki,
604223245. F3238-G

1200 tys. nowy pensjonat, 604223245.
F3240-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki budow-
lane w Dziwiszowie. Kontakt: 516-082-114.

F3251-G
WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom 400.000,-

607-608-209.
KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,

400.000,- 607-608-209. F3275-G
DZIA£KÊ- sprzedam, Je¿ów Sudecki,

605-030-050. F3281-G
SPRZEDAM obiekt nadaj¹cy siê na dom

weselny itp. Przy g³ównej trasie, rozdro¿e
Mirsk- Œwieradów Zdrój obok CPN Statoil.
Zapraszam 603-469-583. F3285-G

OKAZJA piêkne dzia³ki w Wojcieszy-
cach, 602-415-027. F3286-G

SPRZEDAM dom 100 m kw. po remoncie
okolice Jeleniej Góry. Cena do uzgodnienia. Bez
poœredników. Tel. 505-682-210. F3322-G

SPRZEDAM pó³ domu w Podgórzynie,
bez poœredników. Tel. 602-253-523. F3351-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki bu-
dowlane. Tel. 75/7-131-140; 721-644-162.

F3356-G
SPRZEDAM dom nowy do zamieszka-

nia, 501-240-697. F3425-G
DZIA£KI budowlane Staniszów 2000 m

kw. 50.000 z³, Gold House, tel. 693-539-963.
F3426-G

SPRZEDAM 2 dzia³ki budowlane z roz-
poczêt¹ budowa w Kwieciszowicach i w Ol-
szynie. Kontakt: e-mail: horse40@wp.pl

F3432-G
DO WYDZIER¯AWIENIA zak³ad mecha-

niki pojazdowej 98 m kw. lub inna dzia³al-
noœæ, woda, si³a, biuro, wc, du¿y plac. Tel.
512-034-474 F3439-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z wido-
kiem na Karkonosze, pozwolenie na budowê,
warunki zabudowy, pr¹du w wielkoœci 0,12-
0,30 arów, cena 20 zl/ m kw. Tel.
512-034-474. F3440-G

DZIA£KA budowlana Je¿ów Sudecki. Te-
lefon 605924904. F3445-G

DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z pa-
wilonem sklepowym w Wojcieszycach,
607-540-408; 607-543-408. F3454-G

DZIA£KA pod Szklarska Porêba 7200 m
kw 225.000 NK 503-021-047.

STODO£A z dzia³k¹ 4000 m, 99000 NK
602749567.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000 okazja
Nieruchomosci Karkonoskie 75-64-36-051.

STANISZÓW- dom po remoncie, budynek
gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK 75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze NK
75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom NK
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom NK 502-045-638.
F3459-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam, zamie-
niê na inny, 666-590-867. F3466-G

OKAZJA 50 z³/ m dzia³ki budowlane,
uzbrojone w Je¿owie Sudeckim z widokiem
na panoramê Gór Izerskich, 606-66-16-93.

F3476-G
WYJ¥TKOWA okazja! Dom w centrum

Uzdrowiska Cieplice o pow. 230 m kw. z
dwoma sklepami i czêœci¹ mieszkaln¹ na
dzia³ce 1200 m kw. z mo¿liwoœci¹ podzia³u.
Tel. 789-267-961. F3509-G

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

KARPACZ- Szklarska doœwiadczone
ma³¿eñstwo podejmie siê dzier¿awy pensjo-
natu, tel: 699993864. F1657-K

SPRZEDAM dom z pizzeri¹ Karpacz cen-
trum 757619741. F1765-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autolawet¹+
5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie, le-
galnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³acimy.
Tel. 500-812-760. F38-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis, 75/78-93-651.
F1204-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F2482-G

SKUPUJEMY samochody, stan obojêt-
ny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, legal-
ne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F2810-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G

GOLF 3, 1994, kombi, 3.500,-
695-102-676. F3413-G

SEICENTO, 1999, 3.000,- 695-102-676.
F3415-G

SPRZEDAM Renault Twingo 1.1, 2002
r. Elektrycznie otwierane szyby, otwierany
dach. Zadbany. Tel. 604-874-903. F3418-G

KUPIÊ japoñskie auta Toyoty, Busy, Mer-
cedesy 190 diesel, Mercedes 123, Nissan
sunny. P³acimy od rêki od 500,- do 8.000,-
Tel. 536-484-726; 791-989-226. F3464-G

GOLF IV 4- motion, 2000 r.,
512-227-304. F1896-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne

przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. F2478-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojenny
ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35.

KUPIÊ star¹ ozdobn¹ bramê oraz ogro-
dzenie przedwojenne kute, 603-933-535.

F2815-G
KUPIÊ ci¹gnik i sprzêt rolniczy,

602-811-423. F3219-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KSI¥¯KI 669-969-306. F1587-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne ga-
tunki, 724-330-955. F2335-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.F2972-G

SUPER czeski brykiet dêbowo- bukowy,
do kominków, pieców i c.o., jedna tona brykie-
tu to 4- 5 mp drewna, 509-796-168. F2975-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciê-
te na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, parkie-
ty, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe sezonowane- ciê-
te na wymiar, 502-928-666. F2993-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. F3105-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1 Maja
27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw-
³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do nas.
Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy: Tesco
75/64-23-360; Galeria Karkonoska ul. 1
Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F3151-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapewniam
transport 15 ton, 607-540-408. F3274-G

CEG£A rozbiórkowa, oczyszczona (klin-
kier) 1000 szt. Tel. 510-243-111. F3311-G

DREWNO kominkowe ró¿ne gatunki.
Transport gratis, 603-642-313. F3353-G

SPRZEDAM tanio meble biurowe. Tel.
601-052-640. F3370-G

SZAFKI kuchenne, niedrogo,
75/64-69-357. F3387-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, pociê-
te, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gratis.
Tel. 888-174-322. F3487-G

HUMUS z transportem w atrakcyjnej
cenie, 663-140-625; 510-964-374. F3502-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa, strze-
miona, figury z prêta zbrojeniowego, wy-
konujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F3507-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804. F1705-K
DREWNO kominkowe, sezonowane. Tel.

535660108. F1905-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT. Tel.
75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje pro-
fesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe, uk³ada-
nie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje sze-
rok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków kon-
serwuj¹cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6
ton, 509-224-047. F27-G

POMOC drogowa; transport autolawet¹+
5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-
zy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F81-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, progra-
mowanie, naprawa, 502-102-333. F396-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
F607-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziemne.

Tel. 602-740-609; 75/76-79-062. F1238-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-

grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F1293-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów; hydraulika- kompleksowo,
609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857. F1510-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F2126-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 532-477-258. F2158-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

F2169-G
FIRMA A- Z. Trudne remonty i budowy,

wymiana stropów, instalacje, kot³ownie,
okna pcv, 508-222-690. F2269-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir.
Tel. 607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl F2338-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwarantowa-
na, 604-905-562. F2352-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m wynajem,
atrakcyjna cena. Tel. 504-288-131. F2363-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F2436-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F2483-G

WYKOÑCZENIA domów kompleksowo,
tynki maszynowe, elewacje, hydraulika, ko-
minki, kafelkowanie, malowanie, ogrodzenia,
669-317-786. F2499-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058. F2516-G

REMONTY modernizacje tel.
697265055. F2535-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F2555-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.F2597-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F2623-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F2632-G

BRUKARSTWO prace towarzysz¹ce,
888-986-971. F2655-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754. F2688-G

ROBOTY ziemne koparko-³adowark¹
JCB. Murki i ogrodzenia kamienne. Tel.
698-668-824. F2703-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. F2733-G

ELEKTRYK pomiary, naprawy, projekto-
wanie. 506214285. F2735-G

MINIKOPARKA przy³¹cza gaz, woda ka-
nalizacja, pr¹d, 608-134-616. F2838-G

ŒWIADECTWO energetyczne tanio, pro-
fesjonalnie, solidnie Pro-Dan. Tel.:
506214285. F2841-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03;
603-582-239 603-365-411 Siedlêcin, Topo-
lowa 16; www.dachy-fornal.pl F2874-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kamery,
sieci komputerowe, 603-117-054. F2886-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F2899-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. F2933-G
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STOLARSKO- ciesielskie naprawy, reno-
wacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, facho-
wo. Tel. 609-477-529. F2954-G

BUDOWY, ocieplanie budynków,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe,
505-66-34-24. F2985-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F2999-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projekty,
nadzór, 601-158-355. F3000-G

TANIE us³ugi hydrauliczne,
603-620-515. F3017-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361. F3030-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz pra-

ce towarzysz¹ce, 665-564-721. F3046-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i pro-
fesjonalne wykonywanie prac ziemnych+
transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F3048-G

REMONTY kompleksowo tanio, solidnie,
783-255-751. F3104-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie pod³óg, na-
prawy stolarskie, 663-232-378. F3126-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wykopy ziem-
ne. Tel. 692-465-637. F3134-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-
wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F3137-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe projektowanie stron www- infocad
663-663-369 F3143-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723, www.renomax.jor.pl F3152-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

REMONTY mieszkañ, ³azienek, regipsy,
malowanie, tapetowanie, panele. Tel.
600-202-295. F3168-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, panele,
regipsy, woda, kanalizacja, 795-633-248.

F3171-G
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Tel.

695-823-040. F3205-G
CYKLINOWANIE, naprawiamy stolarkê,

691-385-780. F3207-G
TANIO- budowa domu, dachy- wiêŸby,

odgromy, ogrodzenia, kostka, bruki,
784-768-300. F3212-G

W W W . G L A Z U R M I S T R Z . P L
603-699-159. F3215-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F3225-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. F3228-G

KOMPLEKSOWE wykañczanie wnêtrz,
605-081-473; 693-374-816. F3229-G

WYWROTKA 14 ton. Tel. 608-649-813.
F3231-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,
woda, gaz, kanaliz., solary. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt, serwis- referen-
cje, 75/76-76-655; 601-88-04-65. F3233-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-
ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy,
pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

US£UGI remontowe solidnie tel.
512540700 www.mieszkaniemoichmarzen.pl

F3243-G

G£ADZIE bezpy³owe, regipsy, malowa-
nie, panele, monta¿ drzwi, okien, tanio, szyb-
ko, solidnie, 604-357-269; wieczorem
75/71-30-464. F3248-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidual-
ne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. F3249-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, dok³ad-
nie- profesjonalnie, 601-56-65-08. F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KAFELKOWANIE, remonty szybko, solid-
nie, atrakcyjne ceny, 694-972-168. F3270-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód 15
ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F3273-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F3293-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F3298-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275. F3304-G
PRZEPROWADZKI -na terenie miasta,

kraju, Europy -ekipa do pianin, maszyn, sej-
fów, mebli antyk oraz elementów nietypo-
wych, 601-240-582.

PRZEPROWADZKI, Polska -Niemcy z
adresu na adres -mówimy po niemiecku,
601-240-582. F3326-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.F3331-G
OGRODZENIA, mury oporowe, granit,

piaskowiec, kostka brukowa, brukowanie,
609-283-106. F3332-G

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe- infocad 663-663-369. F3341-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- infocad 663-663-369. F3342-G

FIRMA brukarska. Tanio, solidnie.
506274343. F3343-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F3345-G

HYDRAULICZNE us³ugi, 515-138-683.
F3347-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.F3352-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz- wolne terminy.
Tel. 500-037-577. F3355-G

S£ONECZNE baterie. Ogrzewanie pod-
³ogowe. Centralne. Multipompy ciep³a.
Gwarancja. Faktura. Telefony 509-899-879;
75/75-33-6-33. F3357-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów. Tel.
511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 75/74-124-17. F3359-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,
uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-
ka, 784-920-007. F3368-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F3369-G

US£UGI dŸwigowe „Prokop”, Jelenia
Góra, 507-033-123. F3380-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿.
Tel. 605-410-752. F3384-G

REMONTY ³azienek, mieszkañ,
536-492-920. F3386-G

NAPRAWIÊ sprzêt domowy- wyremon-
tujê mieszkanie. Tel. 608-127-993. F3389-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel. 606-404-190.
F3390-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F3397-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F3400-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F3407-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-

ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków, urz¹-

dzeñ, 696-469-325. F3408-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat tanio,

502-845-039. F3421-G

ŒCINKA drzew w trudnych warunkach,
OC, Vat, 507-086-025. F3423-G

RODZINNY Dom Pomocy Spo³ecznej
Prywatny Dom „Jesienny Liœæ”- ca³odobo-
we us³ugi opiekuñcze dla starszych oraz
pomoc na godziny w domu klienta,
75/76-12-393; 516-067-924. F3427-G

DACHY- 601-872-363. F3428-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³owo,
kafelkowanie. Remonty kompleksowe. Tel:
797-252-379 www.remonty-raczynski.pl

F3446-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel:
791-001-236. F3447-G

REMONTY mieszkañ 609749333.
F3449-G

CYKLINOWANIE, monta¿ drewnianych
pod³óg, boazerii, 603-037-217.

CIESIELSTWO tarasy, altany, pod³ogi,
603-037-217. F3457-G

DACHY, 508-436-728. F3461-G
PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi re-

montowo- budowlane, 609-631-072.
F3497-G

DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton miniko-

parka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechaniczne,
603-930-562. F3508-G

NAPRAWA maszyn do szycia
697-980-067. F3512-G

£AZIENKI- kompleksowo, 601792196.
F58-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyjnych,
+48/607860418. F719-K

ANTENY monta¿ 501987666. F1042-K
DACHY Pro-Eko: ciesielstwo dekarstwo

systemy solarne doradztwo techniczne
692641865. F1111-K

TYNKI maszynowe cementowo- wapien-
ne gipsowe 602824801. F1490-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F1596-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h tel,
698340388. F1643-K

CYKLINOWANIE, renowacja, schody,
drzwi, 75/76-17-303. F1760-K

ŒCINKA drzew trudnych, pogotowie
œcinkowe, usuwanie wiatro³omów, OC.
691-115-912. F1803-K

ŒCINKA drzew w miejscach trudno do-
stêpnych. Rachunek, OC, 602-63-73-88.

F1810-K
CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,

697-143-799. F1835-K
BUDOWA domów, murki oporowe,

ogrodzenia z klinkieru, stany zerowe. Tel.
669-266-661.

REMONTY dachów, rozbiórki, kominy.
Tel. 725-793-997. F1840-K

TRANSPORT krajowy i zagraniczny,
przeprowadzki, przesy³ki ekspresowe. Tele-
fon 609335334. F1843-K

ELEWACJE, docieplenia, solidnie, fak-
tury, materia³y, transport, w³asne rusztowa-
nia, kompleksowo tel. 502161362. F1903-K

KRUSZYWA. Taniej ni¿ w hurtowni
514859464. F1904-K

RUSZTOWANIA do wynajêcia
798529796. F1907-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E5253-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji, www.erykolszak.pl
697-855-631. F1127-G

PSYCHOTERAPIA, psycholog kliniczny,
orzecznik: broñ, sêdziowie... El¿bieta Wê-
grzyn, 506-960-490. F2282-G

GINEKOLOG- www.kunkiewicz.info
F2389-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F2699-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602804195. F2794-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.F2820-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F2852-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F2996-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel. 601-75-81-60.
Gabinet: Teatralna 1, pok.104; wtorki, pi¹tki
od 16.00- 17.00. F3119-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F3129-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), rehabi-
litacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F3154-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zabu¿eñ psy-
chicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski 30,
ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefoniczna:
693-583-915. F3167-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja telefo-
niczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F3203-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteoporo-
zy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00. Je-
lenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja telefo-
niczna 603-540-303. F3319-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirurgii i
Ultrasonografii (USG). Dr nauk med. Alek-
sander Bia³as. Specjalista chirurg. Diagno-
styka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektosko-
pia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe kontrola
sutków po mammografii, pe³ny zakres
jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpoœred-
ni 601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F3323-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F3325-G

ANGIOCHIRURG Przemys³aw Baranowicz
przyjmuje we wtorki od 15.30, Jelenia Góra,
Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel. 75/645-76-50; 75/
645-76-51. F3503-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

ALKOHOLOODTRUCIA, 603-082-316.
F1325-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG. Sprzy-
mierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F1389-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.

Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz zwrot
podatku, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

F66-G
AVON konsultantka, 692-494-164.

F87-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
BRUKARZ Niemcy, 501-527-829.
MURARZ Niemcy, 501-527-829.

F2753-G
SZUKAM wspólnika do zainwestowania

w budowê obiektu sportowo- rekreacyjno-
rehabilitacyjnego- Zabobrze. Tel.
692-465-637. F3136-G

PRACA dla operatora spycharki. Infor-
macje pod numerem 603-779-374. F3224-G

PRACA dla maklera w obrocie nierucho-
moœciami, 601-556-494. F3316-G

ELEKTROMECHANIKA maszyn, urz¹-
dzeñ zatrudniê, 886-666-896. F3362-G

ZATRUDNIÊ tynkarzy, 604-905-562.
F3396-G

PRZYJMÊ fryzjerkê, 669-017-071.
F3402-G

AGENCJA Ochrony Krajewski Bis za-
trudni pracowników ochrony z terenu Jele-
niej Góry. Praca na sta³e. Mile widziane
m³ode osoby. Tel. 605097861. F3410-G

PRZYJMÊ fachowca budowlanego, pra-
ca w kraju i zagranic¹; fuh@wilkbud.eu

F3433-G
ZATRUDNIÊ mê¿czyznê w gospodar-

stwie rolnym. Tel. 502-101-272. F3435-G
SZUKAM pracy- opiekunka,

798-553-202. F3437-G
PRZYJMÊ pani¹ (praca w kuchni) i pana

(praca w gospodarstwie) bez na³ogów z
mo¿liwoœci¹ zamieszkania. Tel.
530-189-049. F3465-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieckiem,
693-723-963. F3470-G

PRACA dla tokarza z doœwiadczeniem.
Tel. 600-224-216. F3472-G

ZATRUDNIÊ w stolarni, 601-799-452.
F3479-G

POSPRZ¥TAM, opieka, 781-753-495.
F3491-G

ZATRUDNIÊ emerytowanego cieœlê przy
niewielkim remoncie dachu. Tel.
535-512-538. F3496-G

DOBRY niemiecki; panie do opieki,
601-750-153; 75/612-30-90. F3501-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech -
miasto Kiel nad morzem zatrudni dziewczy-
ny. W sezonie zapewniamy wysokie zarobki
- od 2,5 tys. tyg. 100% bezpieczeñstwa, dys-
krecji. Zapewniamy przejazd. Proszê o tele-
fony i sms- y na numer 0049/15773370957.

F1582-K
Z Oriflame jako konsultantka dorobisz,

zarobisz. Wyœlij SMS na numer 693-025-131
z imieniem i nazwiskiem. Oddzwonimy.

F1805-K

FIRMA Optima S.A.- po¿yczki do
domu- poszukuje przedstawicieli w miej-
scowoœciach: Jelenia Góra, Jelenia Góra-
Cieplice, Karpacz, Janowice Wielkie.
Praca dodatkowa, atrakcyjna prowizja,
równie¿ dla emerytów. Mile widziane oso-
by z doœwiadczeniem w bran¿y.
58/5548080; 801800200. F1816-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F1836-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat 5950) po-
szukuje do pracy w Austrii: elektryków, œlu-
sarzy, spawaczy, hydraulików, techników
CNC, dekarzy- blacharzy, stolarzy, malarzy, mu-
rarzy raz cieœli szalunkowych z jêz. niem. Kon-
takt: www.herzog.com.pl office@herzog.com.pl
tel. 518994837. F1910-K

FIRMA zatrudni mechanika samocho-
dowego samodzielnego, 600-88-20-80.

F1912-K
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NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go. Biuro: Jelenia Góra, Klonowica 7,
608-459-452. F1572-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,
kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F2479-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. F2489-G

ANGIELSKI, 503-819-327. F2963-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-

go, 75/642-44-21, 501-648-318. F2964-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskiego-

centrum, 605-095-259; 605-854-039. F3038-G
KOREPETYCJE z chemii, pe³en zakres.

Tel. 504-286-354. F3360-G
MATEMATYKA- poprawki, 728-217-498.

F3468-G
MATEMATYKA, 728-217-498. F3469-G
OSK Sudak kurs kat. B- 1.100 z³, doszka-

lanie 40 z³/ godz. Jelenia Góra, Cieplice. Tel.
793-541-227; www.sudak.com.pl F3505-G

W£OSKI, angielski- nauczycielka,
519-356-950. F3513-G

MATEMATYKA, 606-327-420. F1261-K
MATEMATYKA, chemia, 783-746-977.

F1756-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,

609-299-524. F2309-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.comF2507-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-
sela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F3025-G

WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia
„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

BEZP£ATNE porady prawne w Jeleniej
Górze, 602-46-78-12. F3339-G

WRÓ¯KA- 40 z³, 723-048-348. F3383-G
POZNAJ swoj¹ przysz³oœæ! Tarot,

663-971-070. Zapraszam. F1703-K
PO¯YCZKI. Tel. 790-695-191. F1753-K
SPRZEDAM ladê ch³odnicz¹ o d³. 2 m z

owaln¹ szyb¹ w bardzo dobrym stanie i wagê
elektroniczn¹, 600-097-419. F1837-K

TOWARZYSKIE

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,

724-186-211.
ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du¿ym

biustem, 785-156-727.
POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych pa-

nów, 724-186-211. F3086-G
FACET, 698-488-364. F3161-G
MARTA, 795-811-914.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203. F3192-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
FILIGRANOWA Emilka, 501-830-202.
MY dwie dla Ciebie i siebie,

533-526-406.
PRZYJMÊ panie, 508-782-626. F3338-G
KWADRANS na Zabobrzu, 667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
LOLA, 514-793-915.
BLONDYNECZKA zaprasza lub dojedzie,

697-577-650. F3378-G
NOWE, mi³e dziewczyny zapraszaj¹ do

siebie. Tel. 512-424-799.
M£ODE fajne dziewczyny ca³odobowo.

Tel. 505-774-069. F3392-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F3477-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,
514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igraszki,
781-836-940.

NATALIA 35-latka z du¿¹ szósteczk¹
zaprasza, 783-036-734. F3478-G

IGA, 505-831-854.
MAJA, 511-949-178. F3485-G
DOJRZA£A z bardzo du¿ym biustem,

794-524-987.
NAPRAWDÊ piêkna 20-latka,

603-444-978. F3493-G
BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza

723-272-926. F1754-K

WETERYNARYJNE

CHOW-CHOW szczeniêta, 693-458-705.
F2832-G

RODOWODOWE szczeniêta Rottweiler,
600-499-461. F3034-G

SZCZENIAKI owczarki niemieckie, czar-
ne, podpalane po rodzicach pilnuj¹cych du¿y
obiekt. Tel. 509-663-241. F3388-G

SZCZENIÊTA czarny terier rosyjski, ro-
dowodowe. Wiêcej informacji 602-199-430;
75/76-17-577. F1702-K

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

TANIE wczasy W³adys³awowo,
58/67-41-357. F2267-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F2973-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3009-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F2797-G

AUTOKARY 55; 33 miejsc do wynajêcia,
wycieczki-albatros@wp.pl 604-229-350.

F3096-G
MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-

lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F3156-G

PRZEWOZY do Belgii, Holandii, Niemiec
z adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837. F3264-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, Berlin, 602-120-624. F3282-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F3371-G
DAR-POL przewozy osobowe Niemcy

Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.
BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,

607-222-369, 75/75-18-255.
DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-

zno Lipsk, 607-222-369.
NIEMCY- przewozy osobowe super

ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F3488-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie- po-
koje z ³azienkami, balkonami nad morzem,
91/381-48-35; 608-821-370. F313-K

MIÊDZYWODZIE- pokoje, przyczepy
campingowe nad morzem, (91)38-138-32;
603-050-917. F1445-K

PRAGA, Wiedeñ, Drezno, Skalne Miasto
i inne jednodniowe wycieczki autokarowe
www.bakar.com.pl 601-55-64-95. F1647-K

PRZEWOZY do: Frankfurt, Sttutgart,
Monachium, tel. 515288606.

ESSEN, Dortmund, Sigen, Bonn, tel.
600781812.

MAGDEBURG, Hannover, Kassel, tel.
757896051. F1759-K

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. F1399-G

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze,
Paderewskiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

BIURO Rachunkowe- dok³adnie,
szybko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789.

F2186-G
BIURO Rachunkowe ksiêgowoœæ firm,

spó³ek, weryfikacje ksi¹g rachunkowych, po-
datkowych, dokumentacji ZUS, VZM.
Tel. 75/64-38-224; kom. 606-940-585;
abkontysta@wp.pl F2843-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300 z³! B³yskawicz-
na decyzja. 600-400-288. F2915-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3005-G

WITAMY w bran¿y wellness. Oferujemy
bardzo dobre suplementy. Zarejestruj siê na
pakiet biznes, czyli na pakiet nr ii, poprzez t¹
stronê firmow¹: https://agnieszka_sala-
mon.kyani.net/r/eu/pl/join po prostu kliknij
napis: „zacznij ju¿ teraz” potem skontaktuj.

F3444-G

HOTEL Fenix w Jeleniej Górze wy-
dzier¿awi kompleks SPA na dobrych wa-
runkach. Tel. 601355099, 75/6416600.

F1811-K

ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!
Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295, 7 dni w tygodniu
7:00-21.00. F1841-K

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a, Je-
¿ów Sudecki 75/7130921 www.maritax.pl

F1911-K
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Brawa dla...
Pana Roberta Grzywy, kierowcy 

firmy przewozowej Wojciecha 
Chadżego „Kry-cha” za niezwykłą 
życzliwość i empatię w stosunku 
do wracającej znad morza wczaso-

wiczki. Kierowca okazał wyjątkową 
cierpliwość i zrozumienie obiektyw-
nych trudności, jakie spotkały mnie 
podczas podróży. Dzięki takiej 
postawie mogłam wrócić na czas 
do Jeleniej Góry. Podziękowania 
składa Iwona Sławińska.

(AJS)

Gwizdy dla...
tych wydziałów urzędu miejskie-

go, które są odpowiedzialne za 
organizację imprez historycznych. 
W mieście niezauważalnie upłynęła 
68. rocznica obchodów Powstania 
Warszawskiego. 1 sierpnia o godzi-
nie „W” w Jeleniej Górze było cicho 
jak nigdy. - Można było chociaż 
uruchomić miejskie syreny, to nie 
kosztuje – poskarżył się pan Grze-
gorz, jeden z mieszkańców. - Ob-
serwowałem ludzi o tej porze, wielu 

przechodziło obojętnie. Wygląda to 
tak, jakby nikt nie pamiętał o naszej 
przeszłości. Smutne.

(ROB)
Z jednej strony Bóbr i przystań 

kajakowa, z drugiej zabytkowa 
wieża, a pomiędzy nimi śmieci przy 
koszu. Szkoda, że takie szczegóły 
psują czasem wizerunek pięknych 
miejsc w naszych stronach. 

(kos)

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 11.00

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

„Epoka lodowcowa 4: Wędrówka konty-
nentów” - USA, 2012, reż. Steve Martino, 
Mike Thurmeier. 

Animowany  „Wiewiór” nadal próbuje 
dorwać „orzeszka”, czym zajmuje się od 
zarania dziejów. Dochodzi do kataklizmu, a 
Maniek, Diego i Sid przeżywają kolejną przy-
godę. Sid odnajduje babcię, a cała ekipa musi 
stawić czoło bandzie piratów, którzy chcą 
uniemożliwić im powrót do domu. 

„Prometeusz” - USA, 2012, reż. Ri-
dley Scott, wys. Noomi Rapace, Mi-
chael Fassbender, Guy Pearce. Akcja/
fantastycznonaukowy/horror

Grupa odkrywców znajduje wskazówkę 
dotyczącą początków ludzkości na Ziemi. 
To prowadzi ich do emocjonującej podróży 
w najgłębsze zakątki wszechświata. Tam 
muszą stoczyć przerażającą bitwę, by ocalić 
przyszłość ludzkiej rasy. 

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
19.08 godz. 16.00 „Brzydkie kaczątko” 

Zdrojowy Teatr Animacji
TEATR NASZ  MICHAŁOWICE 

075/755-47-44 (obowiązuje telefonicz-
na rezerwacja miejsc)

15.08 godz. 16.00, 19.00 RECITAL 
Jadwigi Kuty i Jacka Szreniawy z zespo-
łem muzycznym, 16.08 godz. 19.00 „Tak 
lubię was rozśmieszać” (kabaret), 17.08 
godz. 19.00 „Nasza Klasa” spektakl 
kabaretowy 

JELENIA GÓRA 
GRAND 
LOT 14.08-16.08 godz. 16.00, 18.00 

”Epoka lodowcowa 4: Wędrówka kontynen-
tów 3D” USA, 14.08-16.08 godz. 20.00 

„Prometeusz” USA

Imię i nazwisko:Ewelina Rozpędowska
Zajęcie: prezes Stowarzyszenia Kaczawskiego, absolwentka 

UJ w Krakowie, doktor nauk o Ziemi w zakresie geografii. Przez 
rok prowadziła zajęcia ze studentami UJ, później uczyła przyrody 
i geografii w szkole podstawowej w Świerzawie, od 2005 roku 
prowadzi z mężem Willę Greta w Dobkowie i 28 ha gospodarstwa.

 
1. Mieszkam tu, bo:
Tutaj znalazłam dom, moje miejsce na Ziemi. Zadecydowała mło-

dzieńcza miłość do męża. W 2003 roku przeprowadziliśmy się z Kra-
kowa do Dobkowa. Do domu, w którym przed nami mieszkała babcia 
męża. Była Niemką, miała na imię Greta. Pod koniec wojny poznała 
żołnierza, Janka Kowalskiego. Został w Dobkowie, na Lenino już nie 
poszedł. W tym domu mieszkali do śmierci... Nasza decyzja nie była 
łatwa. Były momenty kryzysu. Teraz ograniczenia są już tylko boskie. 
Wierzę, że bardzo dużo zależy od nas. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Zawsze chciałam podróżować po świecie. Marzyłam o tym, żeby 

zostać stewardesą. Kiedy opowiedziałam o swoich planach na lekcji w 
podstawówce, nauczycielka zaprotestowała: „Jesteś za niska”. Słowa 
mają moc, bardzo je przeżywałam. Ale świat i tak objechałam. Trochę 
dłużej to trwało. Znaczne odcinki Syberii przeszłam pieszo. 

3. Ten pierwszy raz:
Pamiętam, jak jechałam pociągiem do swojej pierwszej w życiu 

pracy. Na wakacjach po trzeciej klasie liceum znalazłam zatrudnienie 
w Bieszczadach, w Bacówce Pod Honem w Cisnej. Podróżni z pociągu 
prędzej czy później docierali do mnie... Poniekąd, teraz też prowadzę 

„schronisko w górach”. 
4. Przebój życia:
Atlas świata. Oglądałam go już w przedszkolu - syn sąsiadki babci 

tłumaczył mi, co oznacza kolor zielony, niebieski. Moje podróżowanie 
zaczęło się już wtedy. Nadal, jak mam wszystkiego dość, otwieram 
atlas świata i marzę o podróżach. 

5. Wkurza mnie:
Marudzenie ludzi. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Słodyczy, książki i słońca.
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Przekazałabym pieniądze Stowarzyszeniu Kaczawskiemu na rzecz 

remontu Sudeckiej Zagrody Edukacyjnej. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Erudytę, który pozwoliłby rządzić specjalistom... a może Andrzeja 

Mleczko, rysownika i satyryka. Mógłby narysować wszystkim specja-
listom, co mają robić.

9. Za późno na...
Nauczyć się pływać. 
10. Ulubiona anegdota:

„Dlaczego nie jest różowa?!” - spytało dziecko, oglądając w naszej 
agroturystyce świnkę wietnamską. 

MPP

Krzyżówka nr 33
POZIOMO: 1. Nad brzegiem morza, - 10. Pracuje nad figurą, - 11. Estetyka uzębienia, 

- 12. Przed wyborami pracuje, - 15. Wesele, - 19. Złożony z sur, - 21. Przez cały rok w 
PZPN, - 23. Gra na dachu, - 24. Ciasteczkowa operetka, - 25. Syn syna dla syna ojca, - 27. 
Zrewolucjonizował październik, - 30. Kupalnik górski, - 34. Czarny zlot w balecie, - 37. 
Po wyroku, - 38. Nudzą nudystę, - 39. Pomoże, jak dostanie.

PIONOWO: 1. Może być z bronią, - 2. Do Rzymu prowadzi z innymi, - 3. Pod mo-
stem, - 4. Imię męskie, - 5. Jedna z dziewięciu, - 6. Maże się w kącie, - 7. Stymulator 
popytu, - 8. Dzika krew, - 9. Kontaktuje w oku, - 13. Zwierzę znalezione, - 14. Chłopak z 
dżinem, - 16. Żeruje w finansach, - 17. Łagodzi obyczaje, - 18. Ola na topie, - 19. Przed 
poczwarką, - 20. Hałas z rzeką, - 22. Koło Koła, - 25. Jeden grał w sadzie, - 26. Z ustami 
nad Bałtykiem, - 28. Szal z Olą, - 29. Bywa, że sięga bruku, - 31. Miejsce na asy, - 32. 
Polerka, - 33. Kminek w procentach, - 35. Podkute w lutym, - 36. Pierze w lesie.

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w 
zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 31
SAMI SWOI W LUBOMIERZU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 31 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje pan Leszek Brejwo.
(ep)
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Przed Tobą wspaniała przy-
goda, ale wcześniej dość ostra 
krytyka, którą powinieneś przyjąć 
z pokorą. Jeśli potrzebujesz po-
mocy, poproś Lwa.

Spiętrzyło się zbyt wiele spraw 
i dobrze byłoby choć parę z nich 
załatwić. Jeśli liczysz na pomoc 

- pogadaj o tym otwarcie, bo su-
gestie to mało.

Z szybkich rzeczy lepiej wy-
bierz romans niż kredyt. Wszelkie 
inne sprawy wymagają staranne-
go przemyślenia, ale na to trzeba 
poświęcić kilka wolnych chwil.

Jak zwykle udało Ci się! Twój 
plan wypali, ale nie wszyscy będą 
bić Ci brawo. Wykorzystaj dobrze 
swoje pięć minut - następne nie 
wiadomo kiedy.

Tworzona z trudem atmosfera 
zaczyna już sprzyjać nawiązywa-
niu kontaktów, lecz jeśli nosisz 
obrączkę, nie fl irtuj, bo czeka Cię 
gwałtowna scena zazdrości.

Drzwi, za którymi się ukrywasz, 
nadal są uchylone i tylko od 
Ciebie zależy, czy je zatrzaśniesz. 
Może też warto zerwać z pewny-
mi nałogami?

Jeśli pragniesz szczęścia, mu-
sisz je dawać innym - to nie jest 
trudne. Zbieraj pieniądze i już 
planuj wakacje, bo przed Tobą 
wiele do zdobycia.

Tydzień będzie sprzyjał roztrzą-
saniu tego, co trudne, zawiłe i 
drażliwe. Jeśli uważasz, że Twoje 
argumenty są mocne, nie chowaj 
ich w rękawie.

Drobna awantura i niespodzie-
wane wydatki, z drugiej jednak 
strony czyjeś śmiałe wyznanie, 
które bardzo Ci pochlebi i... wy-
musi deklaracje.

  
Skup się na możliwościach, a nie 

na rozdrapywaniu ran. Przed Tobą 
wiele wspaniałych chwil i szkoda 
czasu na oglądanie się za siebie.

Nie przejmuj się bałaganem, tyl-
ko zwyczajnie zrób porządek. Na-
stępne posunięcie może należeć 
do Ciebie, więc przygotuj strategię.

Od jakiegoś czasu w Twoich 
posunięciach brak jest precyzji 
i profesjonalizmu. Popracuj nad 
tym, a przekonasz się, jak wiele 
spraw się wyprostuje. 

(ep)

Waldemar Rutkowski (od 20 lat wspólnie żoną prowadzi Pra-
cownię Rzeczy Ładnych) i Afra (owczarek niemiecki) 

Trudno zliczyć, który to już pies w rodzinie. Wcześniej były pe-
kińczyki, foksteriery, cocker spaniel, jamnik. Jednak dopiero duże 
psy pokazały klasę czworonożnych przyjaciół. 

- Pewien weterynarz powiedział mi kiedyś: duży pies - duży 
rozum. I najwyraźniej miał rację - śmieje się Waldemar Rutkow-
ski. - To nasz drugi owczarek i choć jest jeszcze bardzo młody, 
bo ma raptem 2 lata, wszystko wskazuje na to, że będzie tak 
samo mądry, jak poprzedni. Afra nie przechodziła jakiegokol-
wiek szkolenia, a doskonale wie, co i kiedy ma robić. Fakt, dużo 
rozmawiamy ze sobą.

Afra wychowywała się w mieszkaniu. Teraz dozoruje Pracow-
nię. Ma pełną swobodę życia w firmie i w ogrodzie. Nigdy nie 
miała obroży ani smyczy. Nigdy nie jest karcona. Miała nauczyć 
się życia w rodzinie od swojego poprzednika. Ale poprzedni 
owczarek niespodziewanie umarł, krótko po tym, jak nowy psiak 
pojawił się w domu. 

- Nigdy nie była i będzie szkolona - wyjaśnia Waldemar. _ Tresurą 
ludzie sobie robią przyjemność, a nie psom. Psu nie jest potrzebna 
umiejętność chodzenia po drabinie czy szczekania na komendę. 

Mamy układ: ja jej tłumaczę o co chodzi, a ona słucha i wyciąga 
wnioski. I znakomicie się to sprawdza. Nie wiem jeszcze, co z niej 
wyrośnie, bo ma zupełnie inny charakter niż nasze wszystkie po-
przednie psiaki. Ale już dobrze nam się razem żyje.

Daniel Antosik
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Dyrektorka domu kultury na Zabobrzu w 
Jeleniej Górze Sylwia Motyl-
Cinkowska zasiadała w jury 
festiwalu w Lubomierzu . 
P o d c z a s kuluarowych 
r o z m ó w opowiadała o 
innej swojej pasji: dalekich 
podróżach. Oczywiście nie-

zależnych, z 
przyjaciół-
m i ,  b e z 
p o m o c y 
biura po-
dróży. (1)

Znany z serialu „Ranczo” Bogdan Kalus był rozchwy-
tywany przez widzów w Lubomierzu. Gdy chodził ze 
skarbonką, by zbierać pieniądze podczas festiwalowe-
go turnieju, nikt mu nie odmawiał. Niektórzy myśleli, że 
zbiera na wino, by usiąść na ławeczce. W życiu 
nie zawsze jest jednak jak w fi lmie. (1)

Jeleniej Górze Sylwia Motyl-
Cinkowska zasiadała w jury 
festiwalu w Lubomierzu . 
P o d c z a s kuluarowych 
r o z m ó w opowiadała o 
innej swojej pasji: dalekich 
podróżach. Oczywiście nie-

zależnych, z 
przyjaciół-
m i ,  b e z 
p o m o c y 
biura po-

Delegacja jeleniogórskich 
radnych wybiera się na Ukrainę. 
W tej kadencji samorządowcy 
także chcą zacieśniać bra-
terskie kontakty z kolegami z 
Siewierodoniecka. Jakoś efek-
tów tej współpracy do dziś nie 
możemy dostrzec, ale może 
jeszcze za mało zacieśniania. 
W każdym razie komunalnicy 
zza wschodniej granicy są bar-
dzo gościnni. Tymczasem my, 
w redakcji, robimy zakłady, kto 
tym razem da w palnik i kto to 
sfi lmuje. Kampania wyborcza 
dopiero za dwa lata, ale nigdy 
nie wiadomo, kiedy takie taśmy 
mogą się przydać. (6)

Podczas turnieju Swojaki 
kontra Aktorzy, w trakcie 
festiwalu w Lubomierzu, w 
drużynie tych pierwszych 
wystąpiła Iwona Zator-
ska z lwóweckiej dro-
gówki. Wraz z Lucyną 
Stachowiak starały 
się rywalizować, pod-
czas zbiórki pieniędzy 
wśród widzów, z ak-
torami. Szło ciężko, 
choć pani Iwona ofe-
rowała nawet swój 
podpis. Najwyraź-
niej źle się ludziom 
kojarzy... (1)

zbiera na wino, by usiąść na ławeczce. W życiu 
nie zawsze jest jednak jak w fi lmie. (1)

Podczas turnieju Swojaki 
kontra Aktorzy, w trakcie 
festiwalu w Lubomierzu, w 
drużynie tych pierwszych 

Iwona Zator-
z lwóweckiej dro-

Lucyną 
starały 

się rywalizować, pod-
czas zbiórki pieniędzy 
wśród widzów, z ak-
torami. Szło ciężko, 
choć pani Iwona ofe-
rowała nawet swój 
podpis. Najwyraź-
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